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ODPOWIEDŹ RZĄDU POLSKIEGO 
WRĘCZONA W BERLINIE 


BERLIN, 5. 5. PAT, DZIŚ O GODZ. 18-tejj ULOMIRSKI UDAŁ SIĘ NA WILHELM- ! ODPOWIŁÓŻŁ RZĄDU POLSKIEGO NA ME- 


PO POŁUDNIU CHARGE D'AFFAIRES PRZY | STRASSE, GDZIE WRĘCZYŁ PODSEKRETA- 


MORANDUM NIEMIECKIE, ZŁOŻONE DNIA 


AMBASADZIE R. P. W BERLINIE RADCA IRZOWI STANU WEIZSAECKEROWI TEKST |28 UB. M. W WARSZAWIE. (Zob. str. 15). 


PIETWSZĆ echa mowy ministra Decka 


Warszawa, 5. 5. (Sin). We wczesnych godzi» 
nach popołudniowych nadeszły już do War- 
szawy pierwsze komentarze do mowy min. Be- 
cka. Z Berlina donoszą, że w tamtejszych ko- 
łach obserwatorów zagranicznych stwierdza 
się, że mowa była mocna w treści i kulturalna 
w formie. Akcentuje się w tamtejszych kołach 
stanowcze oświadczenie min. Becka, że Polska 
nie da się odepchnąć od morza i że „Polska nie 
uznaje pojęcia pokoju za wszelką cenę“ Duże 
zainteresowanie wzbudził tez ustęp mowy mi- 
nistra, dotyczący sugestii dawanych Polsce 
przez Rzeszę, które mogą być w razie potrze- 
by ujawnione. 

W Rzymie pierwsze wrażenie mowy min. 
Becka jest dodatnie. Uważają tam, że mowa 
jest umiarkowana i nie zamyka drzwi do per- 


traktacyj między Polską a Niemcami. Oficjal- 
ne koła rzymskie traktują mowę z rezerwą. 
W Londynie mowę min. Becka przyniosły 


nadzwyczajne wydania dzienników angielskich. c 
Na razie komentarzy redakcyjnych nie ma. | 


Wieczorne wydania dzienników angielskich 
przynoszą mowę pod tytułami: „Polska zajmu- 
je mocne stanowisko w sprawie Gdańska*, 
„Polska odpowiada Hitlerowi“. Na przemówie- 
nie min. Becka giełda londyńska odpowiedzia- 
ła zwyżką kursów. 

Z Monachium donoszą, że minister Ribben- 
trop zatrzymał się dziś w Berchtesgaden, gdzie 
wysłuchał transmisji radiowej mowy min. Be- 
cka, po czym udał się do siedziby kanclerza 
i konferował z nim nad wytworzoną sytuacją. 
Wieczorem Ribbentrop wyjechał do Włoch. 


Rozmowa (iano-Ribbentrop 
bod znakiem zaostrzenia stosunków 
niemiecko-polskich 


Medlolam, 5. 5. PAT. W sobotę rano oczeki- 


spraw zagranicznych von Ribbentropa, przy- 


wany jest przyjazd do Mediolanu włoskiego | bywającego z Niemiec. Towarzyszyć im będą 
ministra spraw zagranicznych Ciano, przyby- | ambasador niemiecki w Rzymie i ambasador 
wającego z Rzymu oraz niemieckiego ministra | włoski w Berlinie. 
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Rzym, 5. 5. PAT. „Popolo di Roma“ pisze, 
że zapowiedziane spotkanie Liano—Ribben- 
trop wywołało wiele domysłów zagranicą. Je- 
dni sądzą, że celem spotkania będzie skłonie- 
nie Włoch przez Niemcy do zajęcia gwałtow- 
rego stanowiska przeciw Polsce. Inni przewi- 
dują, że Berlin rzekomo chciał skłonić Wło- 
chy, do dokonania przyjacielskiej interwencji 


w Warszawie. Inni wreszcie przewidują zawar- 
cie formalnego sojuszu pomiędzy obu państwa- 
mi totalnymi. 

Pomijamy inne hipotezy — kontynuuje „Po- 
polo di Roma*, mniej lub więcej sztuczne, któ- 
re odzwierciedlają kłopoty tych, którzy je wy- 
myślają. Są to twory fantazji, które słabo za- 
krywają chęć mącenia wody międzynarodowej 
i chęć osłabienia osi. Istotue cele spotkania 
Są inne. Wystarczy wziąć pod uwagę wypadki 
dni ostatnich, aby zrozumieć, że rozmowa Cia- 

no—Ribbentrop, która nastąpi bezpośrednio 
po mowie ministra Becka, będzie miała za 
przedmiot sytuację wytworzoną ostatnio i bę- 
dzie musiała doprowadzić do decyzji, odpowia- 
dających faktom, jakie się wydarzyły oraz 
faktom, które mogą wypłynąć z sytuacji. De- 
cyzje te będą odpowiadały woli sprawiedliwo= 
Ści i pokoju, która ożywia państwa osi. Spot- 
kanie Ciano—Ribbentrop wchodzi w zakres 
normalnych stosunków łączących państwa osi 
i odpowiada konieczności przeprowadzenia kon 
sultacji w obecnej szczególnie delikatnej chwi- 
li Wszystkie przewidywania prasy zagranicz- 
nej są pozbawione podstaw, dowodzą tylko 
chęci mącenia wody. Wobec nieznanego, jakie 
nastręcza bardzo poważna sytuacja, Włochy 
są najzupełniej spokojne, ponieważ wiedzą, że 
w obecnym bardzo delikatnym momencie w ży- 
ciu Europy, polityka Włoch spoczywa w rę- 
kach ministra Ciano, będącego wiernym i zna- 
komitym wykonawcą wskazań Musoliniego. 
——00— 


Min. Gafencu w Białogrodzie 

Białogród, 5. 5. PAT. Dziś rano przybył tu 
rumuński minister spraw zagranicznych Ga- 
fencu, powitany na dworcu przez min. Marko- 
wicza, oraz posłów polskiego, tureckiego i gre- 
ckiego. 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 6 kwietnia 1939 


NA POSTERUNKU: 


LOGICZNIE I TWARDO 


id. D.) KRAKÓW, 6 maja. | sce. Zerwanie tego układu mogło być zatem 
Rola ministra Becka, mającego sformuło- Przez p. min, Becka zakwalifikowane z cał 


wać odpowiedź na ostatnie przemówienie, 
kanclerza Hitlera z dnia 28 ub, m. oraz na 
memorandum niemieckie do Polski z tej sa- 
mej daty, była i łatwa i trudna, Łatwa dla-. 


kowitą słusznością jako „rzecz małoznaczą- 
ca”. W atmosferze bowiem, w której możli» 
we są akty jednostronnych rozstrzygnięć z 
zupełnym pogwałceniem istniejących umów 


tego, ponieważ polemika z niesłusznymi dwustronnych, Polske. po tak zerwanej umo- 
i urojonymi pretensjami Hitlera przyszłaby | Wie „nie ma powodu nosić żałoby” i prawdo- | 
z łatwością nawet dziecku. Żaden dziennik Podobnie będzie daleko ostrożniejsza przy 
europejski nie podjął się też próby analizy ustalaniu układów z Niemcami na przy- 


rzeczowej postulatów Hitlera i ich podbudo-| 
wy „filozoficznej” dlatego, ponieważ na so-! 
fistyczną argumentację trudno jest w ogóle 
reagować inaczej, jak generalnym odżegna- 
niem się od podobnych metod prowadzenia 
dyskusji politycznej. Natomiast trudność 
roli ministra Becka polegała na konieczności 
udzielenia odpowiedzi w formie stanowczej 
i bezkompromisowej, któraby jednak rów- 
nocześnie uwzględniała fakt, że Niemcy, 
uzbrojone po zęby, szukają zwady i chytrze 
opukują wszystkie możliwości, które mogły- 
by im służyć za pretekst do rozpoczęcia za- 
wieruchy wojennej, 

Z zadania swego wywiązał się p. min. Beck 
doskonale zarówno co do formy, jak i co do 
treści, Było to przemówienie „fortiter in re”, 
ale i „fortiter in modo”. Zwarte, krótkie, ję- 
drne i oparte na granitowych zrębach logi- 
ki, nawskroś przekonywujące słowa mini- 
stra Becka były dosłownie wyrwane z ust 35 
milionów obywateli polskich. Nie było tu cie- 
nia sofistyki, która tak bujnie rozpleniła się 
w mowie kanclerza Hitlera, nie było tego bi- 
zantynizmu werbalnego, tej fajerwerkowej, 
oernamentalnej frazeologii, od jakiej roiło się 
w operze Krolla. Także Sejm polski odcinał 
się wielce korzystnym kontrastem od ,„par- 


szłość. 

Pretensje Hitlera o Gdańsk i o autostradę 
przez województwo pomorskie zostały od- 
rzucona. Równocześnie minister Beck zae 
strzegł się przeciw próbom uniemożliwiania 
naszemu państwu „normalnej, przyjaznej 
współpracy z państwami zachodnimi”. Pol- 
ską uzyskuje więc znowu całkowicie niezale- 
żną, wolną rękę przy kształtowaniu swych 
decyzji politycznych. Uznanie przez min. 
Becka dominującej przewagi ludności nie- 
mieckiej w Gdańsku nie wystarcza samo 
przez się do żądania aneksji tego miasta 
przez Trzecią Rzeszę, Temu jedynemu argu- 
mentowi niemieckiemu przeciwstawia się ca- 
ła moc argumntów polskich, posiadających 
znacznie większy ciężar gatunkowy i dobit- 
niejszą wymowę. Jest więc faktem history- 
cznym, że Gdańsk niegdyś należał do Polski 
i nosił charakter zdecydowanie polski. Jeżeli 
Hitler uważa za słuszne i sprawiedliwe anek- 
towanie obszarów, które choćby tylko przez 
krótki okres czasu i w zamierzchłych histo- 
rycznie czasach należały do Niemiec, to win- 
no mu przyjść łatwiej zrozumienie praw hi- 
storycznych Polski do Gdańska, Charakter 
etnograficzny Gdańska może się zaś zmienić 
tak samo, jak w ciągu wieków zmieniło się 


lamentu” niemieckiego. Był dostojny, powa» | Cblicze etnograficzne tego miasta na nieko- 
żny i skupiony, choć mocny w postawie i nie-|rzyść Polski, wystarczy jedynie prowadze- 
ugięty w swej politycznej woli, która taki nie odpowiedniej polityki oświatowej i go 
maniiestacyjnie objawiia się po zakończeniu | spodarczej. ' Wreszcie argument" najprzed- 
mowy ministra Becka, Nie był to wiec Hun-| niejszy: Gdańsk należy do „obszaru życio- 


szarem czysto polskim z nieznaczną przy- 
mieszką ludności niemieckiej, która przyby- 
ła tam w charakterze osadników. Tylko su- 
werenne państwo polskie może rozstrzygnąć, 
czy zechce ono dopuścić do budowy auto- 
strady przez niezaprzeczenie polskie teryto- 
rium. Decyzja rządu polskiego, wypowie- 
dziana przez ministra Becka była bezwarun: 
kowo negatywna, Z tą chwilą zniknęła wszel- 
ka podstawa do dalszych rozmów na ten te- 
mat, 

Rzeczpospolita w stosunku do Niemiec 
wspiera się jednak nie tylko na swych głę- 
bokich racjach politycznych, gospodarczych 
i kulturalnych, ale i na nowych zasadach po” 
lityki zewnętrznej, szeregującej państwo na% 
sze we froncie mocarstw, które żadnych pre- 
tensji terytorialnych do Polski nie mają, 
owszem, deklarują zbrojną pomoc dla obro- 
ny naszych zagrożonych interesów. Przy- 
mierze to, z Francją pełne, bo faktyczne 
i formalne, z Anglią zaś na razie tylko fak- 
tyczne, zostało podkreśione w formie uro- 
czystej przez p. min. Becka i spotkało się z 
nieopisanym entuzjazmem Sejmu polskiego. 

W końcowych ustępach swego przemówie- 
nia p. min. Beck zadeklarował wolę Polski 
do uczciwego pokoju, ale nie do „pokoju za 
wszelką cenę”, wzorowanego n. p. na Mona- 
chium. Min. Beck uznał za możliwe nawiąza- 
nie ponownych rokowań z rządem niemiec: 
kim, ale na warunkach całkowicie pokojo- 
wych intencji i metod. Kanclerz Hitler w 
przemówieniu swym oświadczył, że Niemcy 
nie zasiądą więcej do stołu obrad inaczej, 
jak w stanie pełnego uzbrojenia, W stosun- 


nów . cielęcym zachwytem aplaudujący 
wszystkie nonsensy, padające z trybuny, ale 
zespół ludzi wolnych, świadomych wysokiej 
ceny swej wolności obywatelskiej w pań- 
stwie polskim i nie pozwalający z granie te- 
go państwa uronić ani jednego kamienia. 


wego” Polski, a nie Niemiec. Gdańsk, jakol ku do Polski tego rodzaju tło rozmów jest 


trzeciorzędny port w ramach Niemiec sto- 
czyłby się na dno ruiny, podczas gdy w ra- 
mach gospodarstwa Polski jest on portem 
pierwszorzędnym i całkowicie dostosowanym 
| gospodarczo i komunikacyjnie do polskiego 


Już pierwsze akcenty wywodów ministra zaplecza. 
Becka w odpowiedzi na żądania kanclerza W kwestii autostrady postulaty Hitlera 
Hitlera były dosadne. Zakwestionowanie pozbawione są w ogóle argumentów. Woje- 
przez kanclerza Hitlera porozumienia angiel- wództwo pomorskie jest etnograficznie ob- 
sko-polskiego dla zerwania polsko-niemiec- 
kiego paktu z roku 1934, nazwał min. Beck 
„pretekstem”. Min. Beck odsłonił tym sa- 
mym istotne oblicze polityki niemieckiej, 
która układ z Polską uważała dla siebie za 
obowiązujący dopóty, dopóki konsekwencje 
tego układu były dla Niemiec korzystne. Pod, 
jego osioną mógł bowiem kanclerz Hitler 
wyrwać się z pierścienia izolacjonistycznego, 
zacieśniającego się wokół Niemiec bezpośre- , 
dnio po rewolucji hitlerowskiej. Tylko dzię-| Paryż, 5. 5. Agencja Havasa donosi z Anka- 
ki temu układowi Niemcy mogły zdobyć bez- ry na podstawie informacyj z tamtejszych kół 
krwawo Austrię, a następnie Sudety, tylko miarodajnych, że zobowiązania brytyjsko-tu- 
dzięki porozumieniu z Polską mogła Rzesza Lęekie znajdują się na najlepszej drodze i do- 
zbudować oś z oparciem się o Włochy, tylko > ć à 
dzięki umowie z Polską możliwe były wszyst- provede p = já dniu dzi- 
kie niemal ważniejsze inicjatywy polityczne siejszym do pomyślnego zakończenia. 
Hitlera, które przywróciły Niemcom ich po- Londyn, 5. 5. (1). Specjalny korespondent 
tęgę w Europie. Ale, gdy głód nowych suk- „Evening Standard“ donosi, że traktat angiel- 
cesów zewnętrzno - politycznych, POJAWIAJĄ „ko-tureckj został już całkowicie uzgodniony 
cy się z nieuchronną recydywą w każdym ; m" "= I JA 
ustroju dyktatorskim napotkał u wszystkich | czexuje tylko forma nego PORPIEANA zeg 
granie państw europejskich na zdecydowany obie strony. Traktat ten jest przymierzem na 
opór — kanclerz Hitler uznał za celowe zwró- | AN Emea 
cić ostrze swych apetytów na pod 
tą, całkowicie zapominając o długu wdzię- ° 
noia, Ji witen a i wia w s». itłąche | sekretarka 
sunku do państwa polskiego. s i 

Wypowiedzenie układu z r. 1934, mające- 
go obowiązywać jeszcze przez pięć lat bez 
jakiejkolwiek klauzuli, dopuszczającej mo- 
Żliwość jednostronnego zerwania czy unie-| Tulon, 5. 5. PAT. Dzienniki donoszą, że po, 
ważnienia, było tylko usunięciem formalno- długim śledztwie wysiedlony został z granic | 
politycznej przeszkody na drodze przygoto- Francji attache konsulatu włoskiego w Tulo- 


wywanej ekspansji niemieckiej przeciw Pol-| nie. Ten sam los spotkał sekretarkę konsula 


nie do pomyślenia, Hitler musi wcześniej 
złożyć broń i to jeszcze w przedpokoju, pro- 
wadzącym do sali obrad. W przeciwnym ra- 
zie rozmowy toczyć się będą nie przez dy- 
plomatów, ale przez sztaby generalne i nie 
w okresie, poprzedzającym wojnę, ale już po 
zwycięskiej wojnie, która dumne karki nie- 
mieckie jeszcze raz zegnie do pokornego 
ukłonu przed prawem i sprawiedliwością. 


Angielsko-turecki sojusz wojskowy 
-- W przededniu podpisania 


zasadzie wzajemnej pomocy i zawiera klauzule 
wojkowe, przewidujące współpracę na lądzie, 
morzu i w powietrzu. 

Podpisanie nastąpi za kilka dni, aby umoż- 
liwić w międzyczasie: 1) sfinalizowanie roko- 
wań angielsko-rumuńskich, 2) ewentualne 
wciągnięcie Bułgarii do batkańskiego bloku 
przeciwnapastniczego. 

„Evening Standard* donosi dalej o nacisku 
ZSRR na Bułgarię w celu skłonienia jej do 
przystąpienia do bloku bałkanskiego, 


konsulatu włoskiego 


w Tulonie -- wysiedleni z Francji 


pannę Philippi. Podając te informacje, pary. 
ski „Matin“ zapytuje: Jaką to działalność u- 
prawiali wysiedleni, 
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Min. Beck odpowiada Hitlerowi 


„Nie mamy powoda umniejszać naszej suwerenności na naszym 


Warszawa 5. 5. (A) Gmach sejmowy przy ul. 
Wiejskiej przeżył dziś swój historyczny dzień 
— jeden z wielkich dni w dziejach parlamentu 
polskiego. 

Zapowiedziane na dziś expose p. ministra 
spraw zagranicznych Józefa Becha wywołało 
olbrzymie zainteresowanie wśród członków 
Izb Ustawodawczych. Od wczesnych godzin 
rannych ruch w kuluarach Sejmu niezwykle 
cżywiony. Już od godz. 10.30 galerie dla pu- 
blicznoścj zaczynają się zapełniać. Loże dzien- 
nikarskie przepełnione przedstawicielami pra- 
sy krajowej i korespondentami prasy zagrani- 
cznej, przebywającymi stale w Warszawie, 
szereg wielkich dzienników europejskich i a- 
merykańskich przysłało swych specjalnych ko 
respondentów. W loży prasowej zainstalowa- 
no mikrofony radiowe, skąd specjelni spra- 
wozdawcy nadawać będą reportaże z przebie- 
gu posiedzenia. W kuluarach roi się od foto- 
grafów i kinooperatorów. W loży dyplomaty- 
«cznej widać wielu przedstawicieli korpusu dy- 
plomatycznego, akredytowanego w Warszawie. 

Około godz. 11-ej poczęli przykywać do gma- 
chu Sejmu członkowie gabinetu z p. prezesem 
Rady Ministrów gen. Sławojem Składkowskim, 
wicepremierem Kwiatkowskim i min. Beckiem 
na czele, zajmując miejsca na ławach rządo- 
wych. Naprzeciw ław rządowych zasiedli: mar 
szałek Senatu Bogusław Miedziński, prezes 
Najwyższej Izby Kontroli dr Jakub Krzemień- 
ski, pierwszy prezes Sądu Najwyższego Supin- 
ski, pierwszy prezes Najwyższego irybunału 
4dministracyjnego Hełczyński. podsekretarze 
stanu, liczni senatorowie, wyżsi urzędnicy pań 
stwowi. Na sali nastrój oczekiwania. Parę mi- 
nut przed godz. 1l-ą rozlegają się dzwonki, 
wzywające posłów na salę obrad. 

Z chwilą, gdy członkowie rządu z panem pre- 
mierem, wicepremierem i ministrem Beckiem 
ukazali się na sali obrad, z ław poselskich zer- 
wała się burza oklasków, która trwała dłuższą 
chwilę. Po paru minutach o godz. 11.15 ukazał 
się na sali marszałek Sejmu prof. Wacław Ma- 
kowski i otworzył posiedzenie, udzielając gło- 
su panu ministrowi spraw zagranicznych J. 
Beckowi. 

Gdy p. minister Beck ukazał się na trybunie, 
z ław poselskich zerwała się nowa burza okla- 
sków. Posłowie urządzili owację sternikowi 
polskiej polityki zagranicznej. 

Min Beck rozpoczyna swe przemówienie: 

Wysoka Izbo! 


Korzystam z zebrania parlamentu, ażeby u- 
zupełnić pewne luki w mojej pracy, jakie mia- 
ły miejsce w ostatnich miesiącach. Bieg wy- 
darzeń międzynarodowych uzasadniałby może 
więcej wypowiedzeń ministra spraw zagranicz- 
mych, niż moje jedyne expose w komisji spraw 
zagranicznych Senatu. 

Z drugiej strony ten właśnie szybki bieg wy- 
darzeń skłaniał mnie do odraczania deklaracji 
publicznej do czasu, w którym główne zagad- 
nienia naszej polityki przyjmą bardziej doj- 
rzałą formę. 

Konsekwencje, wynikające z osłabienia zbio 
rowych instytucyj międzynarodowych i z głę- 
bokiej rewizji metod pracy między państwa- 
mi, które zresztą niejednokrotnie w Izbach syg- 
malizowałem, spowodowało otwarcie całego 
szeregu nowych problemów w różnych częś- 
ciach świata. Proces ten i jego skutki dotarły 
w szeregu ostatnich miesięcy aż do granic Rze- 
czypospolitej. 

To, co najogólniej © tym zjawisku można 
powiedzieć, streszczam w określeniu, że sto- 
sunki między poszczególnymi państwami nab- 
rały bardziej indywidualnego charakteru, wię- 
tej własnego oblicza. Osłabione zostały normy 
ogólne. Po prostu rozmawia się coraz bardriej 
bezpośrednio od państwa do państwa. 


Umowa z W. Brytanią 
Jeśli o nas chodzi — zaszły wycarzenia bar 
«zo poważne. Z jednymi państwami kontakt 


-m 


ułasnym terytorium“ 


nasz stał się głębszy i łatwiejszy, w innych wy 
padkach powstały poważne irudności. Biorąc 
rzeczy chronologicznie, mam tu na myśli w 
pierwszej linii naszą umowę ze zjednoczonym 
królestwem, z Anglią. (Huczne oklaski). Po 
kilkakrotnych kontaktach w drodze dyploma- 
tycznej, które miały na celu określenie 
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zakresu naszych przyszłych stosunków, do- 
szliśmy przy okazji mej wizyty w Londynie 
do bezpośredniej umowy opartej o zasadę wza 
jemnej pomocy, w razie zagrożenia bezpośred- 
niego lub pośredniego niezależności jednego z 
naszych państw. Formuła umowy znana jest 
panom z dekleracji premiera Neville Chamber- 
laina z dnia 6 kwietnia, deklaracii „której tekst 
został uzgodniony i winien byś uważany za u- 
kład, zawarty między dwoma rządami. Uważam 
za swój obowiązek dodać tu, że sposób i for- 
ma wyczerpujących rozmów  przeprowadzo- 
nych w Londynie, dodają umowie wartości 
szczególnej. Pragnąłbym, ażeby polska opinia 
publiczna wiedziała, że spotkałem ze strony ane 
glelskich mężów stanu nie tylko głębokie zro- 
zumienie ogólnych zagadnień polityki europej- 
skiej, ale taki stosunek do naszeyo państwa, 
który pozwolił mi z całą otwartością i zaufa- 
niem przedyskutować wszystkie istotne zagad- 
nienia bez niedomówień i wątpliwości. 

Szybkie ustalenie zasady współpracy angiel- 
sko - polskiej możliwe było przede wszystkint 
dlatego, że wyjaśniliśmy sobie wyraźnie, iż in- 
tencje obu rządów są zgodne w podstawowych 
zagadnieniach europejskich: na pewno ani An- 
gia, ani Polska nie żywią zamiarów agresyw* 
nych w stosunku do nikogo, lecz również sta- 
nowczo stoją na gruncie respektu pewnych pod 
stawowych zasad postępowania w życiu mię- 
dzynarodowym. (Oklaski). 


Sojusz z Francja 


Równoległe deklaracje kierowników ponty- 
ki francuskiej stwierdzają, że jesteśmy zgodni 
między Paryżem i Warszawą co do tego, że sku 
teczność działania naszego obronnego układu 
nie tyłko nie może być osłabionu przez zmianę 
koniunktury międzynarodowej, lecz przeciw- 
nie — że układ ten stanowić powinien jeden z 
najistotniejszych czynników w strukturze po- 
litycznej Europy. (Huczne oklaski). 


-jednostronne zerwanie układu 
polsko-niemieckiego 


Porozumienie polsko - angieiszie przyjął pan 
kanclerz Rzeszy niemieckiej za pretekst do jed 
nostronnego uznania za nieistniejący układu, 
który pan kanclerz Rzeszy zawarł z nami w 
roku 1934. 

Zanim przejdę do dzisiejszego stadium tej 
sprawy, pozwolą mi panowie na krótki rys 
historyczny. 

Fakt, że miałem zaszczyt brać czynny udział 
w zawarciu i wykonywaniu tego układu, na- 
kłada na mnie obowiązek jego analizy. W 1934 
r. układ z 1934 r. był wydarzeniem wielkiej 
miary. Była to próba dania jakiegoś lepszego 
biegu historii między dwoma wielkimi naro- 
dami, próba wyjścia z niezdrowej atmosfery 
codziennych zgrzytów i szerszych wrogich za- 
mierzeń, w kierunku wzniesienia się ponad na- 
rosłe od wieków animozje, w kierunku stwo- 
rzenia głębokich podstaw wzajemnego posza- 
nowania. Próba sprzeciwienia się złemu jest 
zawsze najpiękniejszą możliwością działalnoś- 
ci politycznej. 

Polityka polska w najbardziej krytycznych 
momentach ostatnich czasów wykazała respekt 
dla tej zasady. 


„Nie mamy powodu nosić żałoby“ 


Pod tym kątem widzenia proszę panów, zer- 
wanie tego układu nie jest rzeczą mało zna- 
czącą. Natomiast każdy układ jest tyle wart, 
ile są warte konsekwencje, które z niego wy- 
nikają. I jeśli polityka i postępowanie part- 
nera od zasady układu odbiega, to po jego os- 
łabieniu czy zniknięciu, nie mamy powodu 
nosić żałoby. (długotrwałe huczne oklaski). 

Układ polsko—niemiecki z 1934 roku był 


układem o wzajemnym szacunku i dobrym 
sąsiedztwie, i jako taki wniósł pozytywną 
wartość do życia naszego państwa, do życia 
Niemiec i do życia całej Europy. Z chwilą jed- 
nak, kiedy ujawniły się tendencje, ażeby in- 
terpretować go bądź jako ograniczenie swobo* 
dy naszej polityki bądź to jako motyw do żą- 
dania od nas jednostronnych, a nie zgodnych 
z naszymi żywotnymi interesami koncesji, — 
stracił swój prawdziwy charakter. (Brawa). 


Przejdźmy teraz do sytuacji aktualnej. Rze- 
sza niemiecka sam fakt porozumienia polsko- 
angielskiego przyjęła za motyw zerwania ukła- 
du z r 1934. Ze strony niemieckiej podnoszono 
takie czy inne obiekcje natury jurydycznej. 
Jurystów pozwolę sobie odesłać do tekstu na- 
szej odpowiedzi na memorandum niemieckie. 
która dziś będzie jeszcze rządowi niemieckie- 
mu doręczona. Nie chciałbym również zatrzy- 
mywać panów dłużej nad dyplom:zycznymi 
formami tego wydarzenia ale pewna dziedzina 
ma tu swój specyficzny wyraz. Rząd Rzeszy 
jak to wynika z tekstu memorandum riemiec- 
kiego powziął swą decyzję na podstawie infor: 
macyj prasowych, nie badając opimi ani rzą- 
du angielskiego, ani rządu polskiego co do 
charakteru zawartego porozumienia. Trudne 
to nie było, gdyż bezpośrednio po powrocie 
z Londynu ckazałem gotowość przyjęcia am- 
basadora Rzeszy, który do dnia dzisiejszego Z 
tej sposobności nie skorzystał. 

Dlaczego ta okoliczność jest ważna. Dla naj 
prościej rozumiejącego człowieka jest jasne, 
że nie charakter, cel i ramy układu polsko- 
angielskiego decydowały, tylko sam fakt, że 
taki układ został zawarty. A to znów jest waż 


g 
ne dla oceny intencji polityki Rzeszy, bo jeśli 
wbrew poprzednim oświadczeniom rząd Rze- 
szy interpretował deklarację o nieagresji 
zawartą z Polską w 1934 roku, jako chęć izo- 
lacji Polski i uniemożliwienia naszemu pań- 
stwu normalnej, przyjaznej współpracy z pań- 
stwami zachodnimi, — to interpretację taką 
odrzucińbysmy zawsze sami. (Huczne oklaski). 


© co właściwie chodzi? 

Wysoka Izbo! Ażeby sytuację należycie o- 
cenić, trzeba sobie przede wszystkim postawić 
pytanie, o co właściwie chodzi. Bez tego py- 
tania i naszej na nie odpowiedzi nie możemy 
właściwie ocenić istoty oświadczeń niemiec- 
kich w stosunku do spraw Polskę obchodzą- 
cych. O naszym stosunku do Zachodu mówi» 
łem już uprzednio. Pozostałe zagadnienie pro- 
pozycji niemieckiej co do przyszłości Wolne- 
go Miastą Gdańska, komunikacji Rzeszy z Pru 
sami Wschodnimi przez nasze województwo 
pomorskie i dodatkowych tematów poruszo- 
nych jako sprawy interesujące wspólnie Pol- 
skę i Niemcy. 


Prawda o Gdańsku 


Zbadajmy tedy te zagadnienia po kolei. 
Jeśli chodzi o Gdańsk, to najpierw kilka u- 
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wag ogólnych. Wolne Miasto Gdańsk nie zo- 
stało wymyślone w traktacie wersalskim (dłu 
gotrwałe oklaski). Jest zjawiskiem istnieją- 
cym od wielu wieków i jako wynik właściwie 
biorąc, jeśli się czynnik emocjonalny odrzuci, 
pozytywnego skrzyżowania spraw polskich i 
niemieckich. Niemieccy kupcy w Gdańsku za 
pewnili rozwój i dobrobyt tego miasta dzięki 
handlowi zamorskiemu Polski. Nie tylko roz- 
wój, ale i racja bytu tego miasta wynikały z 
tego, że leży ono u ujścia jedynej wielkiej na- 
szej rzeki, co w przeszłości decydowało, a na 
głównym szlaku wodnym i kolejowym, łączą 
cym nas dziś z Bałtykiem. To jest prawda któ 
rej żadne nowe formuły zatrzeć nie zdołają. 
Ludność Gdańska jest obecnie w swej dominu- 
jącej większości niemiecka, jej egzystencja i 
dobrobyt zależą natomiast od potencjału eko- 
nomjcznego Polski. 

Jakież z tego wyciągnęliśmy my konsekwen- 
cje? Staliśmy i stoimy zdecydowanie na plat- 
formie praw i interesów naszego morskiego 
handlu i naszej morskiej polityki w Gdańsku 
Szukając rozwiązań rozsądnych i pojednaw- 
czych, świadomie nie usiłowaliśmy wywierać 
żadnego nacisku na swobodny rozwój narodo 
wy, ideowy i kulturalny niemieckiej ludno- 
ści w Wolnym Mieście 


Polska nie da sie odepchnąć odBałtyku! 


Nie będę przedłużał mego przemówienia cy 
towaniem przykładów. Są one dostatecznie 
znane wszystkim, co się tą sprawą w jaki- 
kolwiek sposób zajmowali. Ale z chwiłą, kie 
dy po tylokrotnych wypowiedzeniach się nie 
mieckich mężów stanu, którzy respektowali 
nasze stanowisko i wyrażali opinię, że „to 
prowincjonalne miasto nie będzie przedmio- 
tem sporu między Polską a Niemcami* — 
słyszę żądanie aneksji Gdańska do Rzeszy, z 
chwilą, kiedy na naszą propozycję, złożoną 
dnia 26 marca wspólnego gwarantowania 
istnienia i praw wolnego miasta nie otrzymu 
ję odpowiedzi, a natomiast dowiaduję się nas | 
tępnie, że została oną uznana za odrzucenie. 
rokowań — to muszę sobie postawić pytanie 
o co właściwie chodzi? Czy o swobodę ludnoś 
ci niemieckiej Gdańska, która nie jest zagro 
żona, czy o sprawy prestiżowe — czy też 
o odepchnięcie Polski od Bałtyku, od którego 
Polska odepchnąć się nie da, (Długotrwała 
burza okłasków). 


„Korytarz* — sztucznym 
wymysłem 
Te same rozważania odnoszą się do komu 


nikacji przez nasze województwo pomorskie. 
Nalegam na to słowo „województwo pomor 


skie”. Słowo „korytarz” jest sztucznym wy 
mysłem, chodzi tu bowiem o odwieczną pol- 
ską ziemię, mającą znikomy procent osadni 
ków niemieckich. (Huczne oklaski) 

Daliśmy Rzeszy niemieckiej wszelkie ułat 
wienia w komunikacji kolejowej, pozwoliliś 
my obywatelom tego państwa przejeżdżać 
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bez trudności celnych czy paszportowych z 
Rzeszy do Prus Wschodnich. Zaproponowa 
liśmy rozważenie analogicznych ułatwień w 
komunikacji samochodowej. 

I tu znowu zjawia się pytanie, o co właści 
wie chodzi? 

Nie mamy żadnego interesu szkodzić oby- 
watelom Rzeszy w komunikacji z ich wschod 


nią prowincją. Nie mamy natomiast żadnego i 


powodu umniejszać naszej suwerenności na 
naszym własnym terytorium. (Huragan okla 
sków). 


Nie ma mowy o koncesjach jednostronnych 


W pierwszej i w drugiej sprawie, to jest w 
sprawie przyszłości Gdańska i komunikacji 
przez Pomorze, chodzi ciągle o koncesje jed- 
nostronne, których rząd Rzeszy wydaje się od 
nas domagać. Szanujące się państwo nie czyni 
koncesji jednostronnych. (Długotrwała burza 
oklasków). Gdzież jest zatem ta wzajemność? 
W propozycjach niemieckich wygląda to dość 
mglisto. Pan kanclerz Rzeszy w swej mowie 
wspomniał o potrójnym condonunium w Sło- 
wacji. Zmuszony jestem stwieruzić, że tę pro- 
pozycję usłyszałem po raz pierwszy w mowie 
pana kanclerza z 28 kwietnia. (Śmiechy). W nie 
których poprzednich rozmowach czynione były 
tylko aluzje, że w razie dojścia uo ogólnego 
układu, sprawa Słowacji mogłaby być omó- 
wiona. Nie szukaliśmy pogłębienia tego rodza- 
ju rozmów, ponieważ nie mamy zwyczaju han- 
dlować cudzymi interesami. (Huczne oklaski). 
Podobnie propozycja przedłużenia paktu nie- 
agresji na 25 lat nie była nam w ostatnich roz- 


mowach w żadnej konkretnej formie przed- 
stawiona, (Poruszenie). Tu także były nieofi- 
cjalne aluzje, pochodzące zresztą od wybitnych 
przedstawicieli rządu Rzeszy. Ale, proszę pa- 
nów, w takich rozmowach bywały także różne 
inne aluzje, sięgające dużo dalej i szerzej, niż 
omawiane tematy. Rezerwuję sobie prawo w 
razie potrzeby  powrócenia do tego tematu. 
(Poruszenie i śmiechy). 

W mowie swej pan kanclerz Rzeszy jako kon 
cesję ze swej strony proponuje uznanie i przy- 
jęcie definitywne istniejącej między Polską a 
Niemcami granicy. (Śmiechy i okrzyki). Mu- 
szę skonstatować, że chodziłoby tu o uznanie 
naszej de jure i de facto bezspornej własności, 
(huczne brawa), więc co za tym idzie, ta pro- 
pozycja również nie może zmienić mojej tezy, 
że dezyderaty niemieckie w sprawie Gdańska 
i autostrady pozostają żądaniami jednostron- 


| nymi. 


Sprawa dalszych rozmów z Niemcami 


W świetle tych wyjaśnień Wysoka Izba o- 
czekuje ode mnie, i siusznie, edpowiedzi na os- 
tani passus niemieckiego memorandum, któ- 
ry mówi: „Gdyby rząd polski przywiązywał do 
tego wagę by. doszło do nowego umownegą 


regulowania stosunków polsko niemieckich, to 
rząd niemiecki jest do tego gotów“. Wydaje 
mi się, że merytorycznie określiłlem już nasze 
stanowisko. 

Motrwem dla zawarcia takiego układu by- 


łoby słowo „pokój“, które pan kanclerz Rze- 
szy z maciskiem w swym przemówieniu wy- 
mieniał. 

Pokój jest na pewmo celem ciężkiej 1 wytę- 
żonej pracy dyplomacji polskiej. Po to, aby to 
słowo miało realną wartość, potrzebne sg dwa 
warunki: 1) pokojowe zamiary, 2) pokojowa 
metody postępowania. (Burzliwe oklaski). Je- 
áli tymi dwoma warunkami rząd Rzeszy istoe 
tnie się kieruje w stosunku do naszego kraju, 
wszęlkia rozmowy, rezpektujące oczywiście 
wymienione przeze mnie poprzednio zasady, są 
możliwe. 

Gdyby do takich rozmów doszło — to rząd 
polski swoim zwyczajem traktować będzie z8- 
gadnienie rzeczowo, licząc się z duświadczeniąe 
mi ostatnich czasów (oklaski | objawy wego» 
łości), lecz nie odmawiając swej najlepszej 
woli, 


Nie znamy pojęcia pokoju 
za wszelką cenę! 


Pokój jest rzeczą cenną i pożądaną. Naszą 
generacja, skrwawiona w wojnach, na pewno 
na okres pokoju zasługuje. Ale pokój, jak pra. 
wie wszystkie sprawy tego świata, ma swoją 
cenę wysoką ale wymierną. My w Polace nie 
znamy pojęcia pokoju za wszelką cenę. (Hurar 
ganowa burza oklasków). Jest jedna tylko rzecz 
w Życiu ludzi, narodów i państw, którą jest 
bezcenna: Tą rzeczą jest honor! 


Mowa ministra wielokrotnie przerywane 
burzliwymi oklaskami, trwała 24 minut, 


Po skończeniu przemówienia oklaski i brawą 
trwały przez czas dłuższy, Z ław poselskich 
podniósł się najstarszy wiekiem gen. Żeligo- 
waki i podszedł do schodzącego z trybuny p. 
ministra Becka i serdecznie uścisnął mu dłoń, 
Gdy p. minister zbliżył się do ław rządowych, 
wstał z miejsca premier gen. Sławoj Skład- 
kowski i uścisnął dłoń ministrowi Beckowi. 
Posłowie, stojąc, wznosili okrzyki ma cześć 
Rzeczypospolitej Polskiej, Prezydenta i naczej. 
nego wodza marszałka Śmigłego-Rydza, 


i Sejm aprobuje deklarację 
min. Becka 


Po pewnej chwili marszałek Makowski o» 
świadczył co następuje: 

Wysoka Izbo! Powszechne oklaski jakimi 
izba odpowiedziała na oświadczenie pana mi- 
nistra spraw zagranicznych, stanowią dowód, 
że Sejm przyjmuje do wiadomości treść tego 
oświadczenia (huczne oklaski) i podziela za- 
warte w mim twierdzenia i postulaty i żę ze 
swej strony w granicach swych konstytucyj: 
nych uprawnień udzieli im całkowitego popar- 
cia (Izba ponownie wstaje), 

Poseł gen. Skwarczyński wznosi okrzyk: 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej i naczelny 
wódz marszałek Śmigły-Rydz niech żyją! Roz» 
legają się ponowne długotrwałe okrzyki È 
oklaski. 


Kto był w loży dyplomatycznej? 


Podczas przemówienia pana ministra spraw 
zagranicznych Becka w loży dyplomatycznej 
obecni byli pp. ambasadorowie, ministrowie 
pełnomocni oraz charges d'affaires następują- 
cych państw: 

Ambasadorowie: Francji, Turcji, St. Zjedm, 
Ameryki Póln, Rumunii oraz w zastępstwie 
chorego ambasadora W. Brylauii pierwszy ses 
kretarz ambasady p. Hankey. 

Ministrowie pełnomocni: Belgii, Chin, Esto- 
nii, Węgier, Iranu, Jugosławii, Litwy, Portu» 
galii i Szwajcarii. 

Charges d'affaires: Słowacji i Rosji Sowie- 
ckiej. 
O ZA i 


KUPON ZNIŻKOWY DO KINA 
ATLANTIC 

Ważny 6 maja. — Wyeląć | przedłożyć do wymiany, 

w Kolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59 

w Perfumerii N. Meersanda św. Marka 20 

lub w Adm. „N. Dziennika“ Orzeszkowej 7 
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92 nowych ofiarodawców na F. 0. N. 
zawiera nasz dzisiejszy wykaz 


Liczba osób, zgłaszających się w administracji 
naszego pisma z darami na Fundusz Obrony Naro- 
dowej jest w dalszym ciągu rekordowa. Sto kil- 
kadziesiąt osób złożyło znow wczoraj liczne dary 
na F. O. N. 

Wykaz dzisiejszy obejmuje tylko część ofiaro- 
dawców, którzy złożyli dary wczoraj i przedwczo- 
raj. Resztę ofiarodawców podamy w następnych 
wykazach. 

złotych 
Inż. Edward Hubler, Kraków, Kremerow- 

ska 12. 

Salomon Noskowicz, Kraków, Dietla 40. 
Związek Narodowo-żydowski Absolwentów 


50.— 
5— 


Szkół Średnich „Przyszłość-Heatid*, Kra- 

ków, Grodzka 71. 50.— 
„Jordanów“ Tow. Kolonii wakacyjnych dla 

Żyd. dzieci szkół krakowskich w Krakowie 50.— 
Selina Szajowiczowa, Kraków, Krakow- 

ska 32. 10.— 
H. Nachsatz wł. „Piekarni Polskiej”, Kra- 

ków, Długa 15. 50.— 
Hirsch Wiener, Kraków, Józefa 21. 20.— 

B., Kraków, Koletek 1. 25 
M, Kichler, Kraków, Sebastiana 32. 20.— 
Helena Brokman, Trzebinia, 10:— 

(oraz l1 obl. 5% Pożyczki Konwersyjnej 

na 10 zł.) 
Prezes I. Moses im. Stow. Przem. Tandecia- 

rzy Kraków, Wąska 2. 100.— 
Personel Firmy H. Federgriin, Kraków, Za- 

błocie 35. 15— 
Markus Feldman, Mleczarnia, Kraków, Asny- 

ka 7, 50.— 
Leib Schwarzkichel, Kraków, Mostowa 8, 2— 
Meilech Wakspress, Kraków, Nowa 3. 2— 


Związek dozorców bóżnic (Szamesów) w 


Krakowie, Kupa 16. 40.— 
Marek Zeimer, Kraków, Zyblikiewicza 5. 10— 
M. Rothstein, Kraków, Starowiślna 29. = 


Szkoła Stow. „Talmud Tora“ w Krakowie, 


Estery 6, klasa VI, VII i VIIL 95.25 
Aron Wurzel, Kraków, Wawrzyńca 41. = 
Izrael Zucker, Kraków, Paulińska 30. 10— 


Jakub Berger, Magazyn ubiorów. męskich, 


Kraków, Grodzka 32. 20.— 
Salomon Liblich, Kraków, Wielicka 73. pa 
Bracia Grossman, Kraków, Grodzka 50. 50.— 


Inż. Dintuch, i Arch. Landsberger, Kraków, 


Rynek gł 25. 50— 
E. B., Kraków, Limanowskiego 1. 5— 
Dr. Arnold Zimmerspitz, Kraków, Podzam- 

cze 22. 30. 

oraz 7 obl. 5% Poż. Konwersyjnej po 10 zł. 

W. S., Kraków, Dietla 97. 20.— 
Józef Bornstein, Kraków, Krakowska 52, 1— 
Dawid Wieliczka, Kraków, Dietla 5. 3— 
Mordka Barmherzig, Krakow, Librowszczy* 

zna 4. 20. 
Liba Mącznik, Mleczarnia, Kraków, Augu- 

stiańska 4. 5— 
Leib Birnbaum, Kraków, Lubicz 24. 5— 
Jakub i Pinkus Przeworscy, Kraków, B. 

Ciała 8. 10— 


Chaim Górtner, Kraków, Brzozowa 7. 
Symche Bochner, Kraków, Rynek Podg. 12, 
Zygmunt Sonnenblick, Kraków, Dietla 105, 
Majer Reiser, Kraków, Długosza 2. 
Mojżesz Fakler, Kraków, Paulińska 18. 
'Teichler Maks, Kraków, Dajwór 6. 

Szulim Drach, Kraków, Orzeszkowej 8. 

J. S. Wiener, Kraków, Starowiślna 31. 

Samuel Sonnenschein, Kraków, Grodzka 32. 

Hermina Schwarzbrandowa, Kraków 

Inż. chem. Michał Karpf, Kraków, Lwow- 
ska 22. 

Samorząd szkolny przy gimnazjum i Licenum 
St.i Wł. Zimnowodów, Kielce 

Goldberger i Scharf, Kraków, Jasna 4, 2 obl. 
6% bLożyczki Narodowej po 100 zł. 

Dr. Dora Rubinstein, Kraków, Dietla 99, 
1 obl. 4% Pożyczki Konsolidacyjnej na 
50 zł. oraz złoty pierścionek. 

Alter Gertmer, Kraków, Jasna 7, 1 obl. 4% 
Pożyczki Konsolidacyjnej na 50 zł. 

Naftali Wieselberg, Kraków, Starowiślna 41, 
1 obl. 6% Pożyczki Narodowej na 50 zł, 

Józef Reinhold, Kraków, Smoleńsk 25. 
1 obl. 6% Pożyczki Narodowej na 50 zł, , 

Leon Klaphodz, Kraków, Kalwaryjska 4. ; 
1 obl. 6% Pożyczki Narodowej na 100 zł. 

Ewa Förster, Kraków, Starowiślna 50, 1 obl. 
6% Pożyczki Narodowej na 50 zł. 


Dr. Józef Mayer. Kraków, Krosno, 1 obl. 


4% Pożyczki Konsolidacyjnej na 50 zł. 

I, S. Kraków, 1 obligacja 6% Pożyczki Na- 
rodowej na 100 zł, 

Jakub Klipstein, Kraków, Starowiślna 22, 
1 obl. 4% Poż. Konsolidacyjnej na 50 zł. 

Herman Jeremiasz, Kraków, Starowiślna 26, 
1 obl. 6% Pożyczki Narodowej na 50 zł. 

Stella Horowitz, Kraków, 1 obl. 6% Poży- 
czki Narodowej na 50 zł. 

Juda Dresner, Kraków, Sarego 22, 
6% Pożyczki Narodowej po 50 zł. 

Pinkas Ruthe, Kraków, Starowiślna 20, 
1 obl, 6% Pożyczki Narodowej na 50 zł. 
oraz złota obrączka. 

Szymon Miiller, artysta malarz, Kraków; 
Librowszczyzna 4, 2 obl. 5% Pożyczki Kon- 
wersacyjnej na 22 zł. oraz 26 kuponów 
5% Pożyczki na 6 zł. jakoteż złota obrączka, 

Romek Wachs, uczeń IV klasy Szkoły Po- 
wszechnej im. Ch. Hilfsteina, Plac Kos- 
saka 1, monety Srebrne 12 krajów. 

Karolina Allerhand, Kraków, ul. Senacka, 
1 obl. 6% Pożyczki Narodowej na 50 zł. 

Adolf Heim, Kraków, Sarego 9, 1 obl. 4% 
Pożyczki Konsolidacyjnej na 100 zł. 

Abraham Honigwachs, Kraków, Szpitalna 20, 
3 obl. 6% Pożyczki Narodowej po 50 zł. 

Sara i Beniamin Biller, Kraków, Rękawka 13, 
1 obl. 4% Poż. Konsolidacyjnej na 50 zł. 

M. Reiserer, Kraków, Krowoderska 51, 1 obl. 
6% Pożyczki Narodowej na 50 zł., oraz 10 
monet srebrnych, 

Józef Schreiber, Kraków, Wawrzyńca 34, 
1 obl. 6% Pożyczki Narodowej na 50 zł. 
i złoty pierścionek. 

I. Lichtenstein, Kraków, Sebastiana 8, 2 obl, 
6% Pożyczki Narodowej po 50 zł. 

Firma „Mofpasa*, Kraków, Kalwaryjska 94, 
1 obl. 4% Poż. Konsolidacyjnej na 50 zł. 

Dr. Henryk Schoenwetter, Kraków, Miko- 
łajska 4, 1 obl. 6% Pożyczki Narodowej 
na 50 zł. 

Markus Becker, Kraków, Krowoderska 46, 
1 obl. 6% Pożyczki Narodowej na 50 zł. 

Jakub Buchweitz, Kraków, Nadwiślańska 1, 
1 obl. 6% Pożyczki Narodowej na 50 zł, 

Artur Horowitz, Kraków, Piotra Michałow= 
skiego 2, 1 obl. 4% Pożyczki Konsolidacyj- 
nej na 50 zł. 

Wiktoria Gleitzman, Kraków, Jasna 5, 2 obl, 
6% Pożyczki Narodowej po 50 zł. 

Arch, Zygmunt Griinberg, Bonerowska 10, 
2 obl. 6% Pożyczki Narodowej po 50 zł. 

Marian Wächter, Kraków, Sebasliana 7, 
1 obl. 6% Pożyczki Narodowej na 50 zł, 

Dawid Schein, Kraków, Konarskiego 52, 
1 obl. 6% Pożyczki Narodowej na 50 zł, 

Dr. St. i M. Mahlerowie, lekarze, Kraków, 

Starowiślna 18, 1 obl. 6% Pożyczki Naro- 
dowej na 50 zł, 

Maria Greschler, Kraków, Smocza 4, 1 obl. 
6% Pożyczki Narodowej na 50 zł. 

Helena Hartmanowa, Kraków, Dietla 29, 
1 obl. 6% Pożyczki Narodowej na 50 zł, 

Jozef Friedman, Kraków, Krakowska 29, 
1 obl. 6% Pożyczki Narodowej na 100 zł. 


6 obl. 


LU STRA 
Puder EGZOTYCZNY 


Golda Friedman, 


Kraków, Starowiślna 28, 
1 obl. 6% Pożyczki Narodowej na 50 zł. 
Maurycy Hilfstein, Kraków, Piłsudskiego 25. 
1 obi. 6% Pożyczki Narodowej na 50 zł. 


E. M. Kraków, 1 obl. 6% Pożyczki Naro- 
dowej na 100 zł. oraz torebka srebrna, pa- 
pierośnica i 5 monet srebrnych. 

Inż. Jakub Wandstein, Kraków, Wielopole 
10, 1 obl. 4% Pożyczki Konsolidacyjnej 
na 50 zł. 

Majer Zucker, Kraków, Starowiślna 9, 1 obl, 
6% Pożyczki Narodowej na 50 zł. 

Feiga i Gitla Borgenicht, Grabowskiego 13, 
1 obl. 4% Poż. Konsolidacyjnej na 50 zł. 

D. Finder i Ch. Krieger, Kraków, Rynek 
Podgórski 13, 2 obligacje 6% Pożyczki 
Narodowej po 50 zł. 

Henryk Klein, Kraków, Lubicz 3, 2 obliga» 
cje 6% Pożyczki Narodowej po 50 zł. 

Ch. Kranz i Wiesenfeld, Kraków, Miodo- 
wa 12, 1 obligacja 6% Pożyczki Narodo- 
wej na 50 zł. 

Leopold Bertel, Kraków, Stradom 17, 2 obl. 
4% Pożyczki Komsolidacyjnej po 100 zł, 


1.141.25 

Poprzednio wykazano 85.748.— 
| ccc 
Razem  86.889.25 


oraz obligacje nominalnej wartości zł. 14.100, 
sztabka złota, 2 funty palestyńskie, 200 fr. fr. w 
banknotach, 35 duńskich koron, oraz dary w złocie 
i srebrze. 


* * * 

Dalsze dary na F, O. N. składać można w Admie 
mistracji naszego wydawnictwa wag. na konto 
P. K. O. Nr. 400.630. 

*-<"£ 

Wszyscy ofiarodawcy na F. O. N. składający 
dary w naszym wydawnictwie otrzymają za ma- 
szym pośrednictwem oryginalne poświadczenia 
Komitetu zbiórki na Fundusz Obrony Narodowej, 
opiewające na ich nazwiska. 


uraków subszrybował 1,100.000 zł. 
w dzień mowy min. Becka 


„Termometr“ wykazuje 9,400.000 zł. 


Wczoraj w dniu mowy ministra spraw zagrani- 
cznych p. Józela Becka „termometr uczuć Krako- 
kowa“ wykazywał 8.3U0.000 zł. W okresie między 
godz. 10.30 o 13.30 na termometrze zanotowano 
wzrost subskrypcji o 700.000 zł. Również i w go- 
dzinach popołudniowych tempo subskrypcji nie 
osłabło, tak że w godzinach przed wieczorowych 
„termometr* wykazywał sumę 9.400.000 zł. 

Subskrybowana wczoraj suma jest największą 
obok sumy, zadeklarowanej w dniu święta naro- 
dowego i obchodu rocznicy Konstytucji 3 Maja 
Ponieważ wiele placówek subskrypcyjnych z po- 
wodu wielkiego napływu subskrybentów nie było 
'w stanie załatwić wszystkich formalności, przeto 
liczyć się należy że wymieniona kwota znacznie 
przewyższy uwidocznioną na termometrze. 

Tak więc Kraków swoją postawą obywatelską 
dał wyraz całkowitej solidarności z treścią prze- 
mówienia polskiego ministra spraw zagranicz- 


- 


nych, 

W chwili obecnej kwota subskrybowana w ca- 
łym województwie krakowskim wynosi około 18 
milionów zł. 

Niczależnie od deklaarcji na P. O. P. zanotowa* 
no szereg dalszych ofiar na F. O. N. 


Dalsze subskrypcje 


Firma R. Aleksandrowicz Synowie w Krakowie 
subskrybowała na P, O. P. dalszych 25.000 zł. 2 
czego 20.000 zł. w Powszechnym Banku Kredyto: 
wym, zaś 5.000 zł. w Spółdzielczym Banku Kre' 
dytowym w Krakowie, 


1,375,000 w Domu Bankowym 
A. Holzer. 


W Domu Bankowym A. Holzer w Krakowie sub- 
skrybowało do dnia 5 maja 1939 r. 4940 subskry- 


Stanowcze odrzucenie 


HT 1 
„Robotnik* określa stanowisko Polski Wo- 
bec żądań niemieckich następująco: 

Wojny nie chcemy i do wojny nie dążymy. 
Wojenne, zaczepne czynniki są gdzieindziej.. 
Ale polski minister którego tylekrotnie 
krytykowaliśmy (i prawo krytyki sobie re- 
zerwujemy) — a wraz z nim cały świat — 
niech wie, że za stanowczym odrzuceniem 
wszelkich prób zamachów na Gdańsk i Po- 
morze stoi cała Polska! 


Co kryje się za żądaniami 
„Dziennik Bydgoski'* pisze na temat żądań 
niemieckich: 

Niemieckie żądania w sprawie Gdańska i 
autostrady są żądaniami obliczonymi na pod- 
porządkowanie Polski dyktatowi Berlina. Nie 
chodzi o niemieckość Gdańska, ani o ułatwie- 
nia komunikacyjne. Chodzi całkowicie i wyłą- 
cznie o odcięcie nas oa morza 1 nawiązanie 
wygodnego kontaktu z bazą ataku na Warsza- 
wę z północy, tj. z Prusami Wschodnimi. 

Jaka może być odpowiedź Polski jak długa 
ona i szeroka? 

Tylko to jedno: 
Nie, nigdy!!! 

Nie możemy słę zgodzić ani na militaryza- 
cję Gdańska, ani na drogi przez korytarz, nad 
którymi nie mielibyśmy kontroli, 


Pochylamy głowy... 


W dniu 3-go Maja na gmachu poselstwa cze- 
chosłowackiego w Warszawie puwiewał sztan- 
dar Republiki Czechosłowackiej. Jak wiado- 
mo, poselstwo czechosłowackie w Warszawie 
nie oddało swych agend ambasadzie niemiec- 
kiej. Na ten temat pisze „Kurier Polski‘; 

Na gmachu poselstwa czechosłowackiego w 
Warszawie powiewała w dniu 3 maja trójko- 
lorowa chorągiew Republiki Czechosłowac- 
kiej. 

Pochylamy głowy przed tym sztandarem. 

Jest to sztandar ludzi — którzy nie tracą 
nadziei i dokumentują to przed całym światem, 
%xtórzy nie chcą się pogodzie z utratą ojczy- 
zny i którzy wszem wobec — przez to de- 
monstracyjne wywieszanie sztandaru w dniu 
naszego święta narodowego — stwierdzają, 
iż rozstanie z tą ojczyzną uważają za chwilo. 
we tylko, przejściowe nieszczęście, które kie» 
dyś minie. 


Węgierska polityka 


W stosunku do Węgiec zaszły w Polsce duże 
zmiany. Węgry znalazły się całkowicie pod 
wpływem os, a raczej Berlina. O obecnym 
stanowisku Węgier pisze „Polonia“: 

Węgry nie pójdą, gdyż nie mogą iść na ja- 
kiekolwiek koncepcje nieuzgodnione z Niem- 
cami, tak samo jak nie zamierzają i zresztą 
nigdy nie zamierzały kłaść się w poprzek 
drogi Trzeciej Rzeszy na Wschód. Przeciw- 
nie, zrobią co będą tylko mogły, aby z tego 
szlaku usunąć wszelkie przeszkody. Berliński 
„Drang nach Osten“ łączy się na Węgrzech 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 6 kwietnia 1939 


PRZEGLĄD PRASY 


z nadzieją odzyskania tych terytoriów, które 
w Budapeszcie uważa się za węgierskie, 
A omawiając stanowisko Włoch wobec Pol- 


ski pisze „Polonia': 

O istnieniu „osi“ i wspólnej polityki berliń 
sko-rzymskiej wiemy nie od wczoraj i wszys 
tkie wyrzuty prasy włoskiej, oskarżające nas 
o „sabotowanie sprawy Gdańska* nikogo w 
Polsce ani nie ziębią ani nie grzeją. Tak samo 
nie mieliśmy żadnych iluzyj co do stanowiska 
Węgier. Przeciwnie, jest ono może bardziej 
logiczne, aniżeli polityka Rzymu. Niemniej je- 
dnak przyjaciele tych państw i tych systemów 
powinni powtórzyć pod ich adresem zmie- 
nioną nieco -przestrogę Hitlera: 

— Uważajcie, gdyż dmuchając w niemiecki 
ogień, można dotkliwie poparzyć sobie palce. 


Po dymisji Litwinowa 
Dymisję Litwinowa próbuje wyjaśnić „Ku- 
rier Warszawski* następująco: 

Do zasad zaś którym Litwinow hołdował, 
należała bez wątpienia zasada zbiorowych 
paktów w duchu pugiądów, pielęgnowanych 
przez Ligę Narodów. Ta zasada przedstawia- 
łaby dziś w realizacji niemałe trudności. 
Wszelkie próby przechytrzenia i szukania suk- 
cesów prestiżowych musiałyby doprowadgić 
do unicestwienia inicjatywy angielskiej, któ- 
rej doniosłości nie mogą nie doceniać Sowie- 
ty. 

W okresie realizacji nowych możliwości mu- 
siał ster polityki zagranicznej Sowietów ująć 
w swe ręce nowy człowiek, 

Następcą komisarza Litwinowa na stano- 
wisku kierownika sowieckiej polityki zagra- 
nicznej, prezes Rady komisarzy ludowych 
Mołotow, jest przedstawiecielem kierunku u- 
miarkowanego w matodach działania W mar- 
cu 1936 roku udzielił współpracownikowi 
„Temps“ znamiennego wywiadu co do współ- 
pracy z Francją i stosunku Sowietów do 
Niemiec, zaś w wielkiej mowie 21 marca rb. 
wyraził się lekceważąco o znaczeniu i wartoś» 
ci osi, 


Akcenty pojednania 


W nutę pojednania stronnictw uderza „Dzien 
nik Poznański“, pisząc: 


W podobnie przedburzowym okresie, odbyła 
się w Polsce scena, którą dziś warto przy- 
pomnieć. Mamy na myśli fakt kiedy druży- 
niacy i strzelcy, stając w jednym szeregu, za- 
mienili znaczki organizacyjne. Może da Bóg, 
że jakiś Matejko naszych czasów będzie ma- 
lował scenę bratniego uścisku gen. Skwarczyń 
skiego z marsz. Ratajem, czy mecenasem Ko- 

walskim, może będziemy jeszcze oglądać wspa- 
niały stos, od którego rozgrzeją się serca Po- 
łaków — stos, który pochłonie statuty wielu 
dzisiejszych ekskluzywnych formacji wierzą- 
cych tylko w swoje wyłącznie prawa do słu- 
żby dla Polski. 

Przykład strzelców i drużyniaków powi- 
nien dziś zajaśnić, a zwłaszcza dawni strzelcy i 
drużyniacy winni zapragnąć po raz drugi za- 
pisać się na kartach naszej wielkości. 


bentów na łączną kwotę zł. 1.375.000 

W dalszym ciągu subskrybowali między innymi: 
Towarzystwo Handlowo-Węglowe Holzer i Ska 
zł. 7.300, Dr. Salomon Kerner, zł. 3.200, Izrael Ker- 
ner zł. 2.220, po zł. 2.000: Izak Landau, Ascher 
Kerner, Dr. Zygmunt Kerner,  Współwłaściciele 
firmy Michał Kahan i Ska, Personel firmy Michał 
Kahan i Ska zł. 400, Mojżesz Gehorsam zł. 1.600, 
Ignacy Spanlang zł. 1.100, po zł. 1.000: Pralnia 
„Polonia“, Emil Goldwasser (dalsze), firma S. 
Lustbader (dalsze) łącznie zł. 4.250, Personel firmy 
€. Lustbader zł. 200, po zł. 600: Paweł Lewenton 
(dalsze), M. J. Frankel (dalsze — razem zł. 1.600), 
Robetnicy Fabryki Wyrobów Papierowych „We- 
sko-Mill' W. i B. Spira, jako zarobek za jeden 
Gzień pracy zł. 640, Moritz Dawid zł. 500 (dalsze). 

* * * 

P. Bernard Lachs, Prezes Rady Zawiadowczej 
firmy: Polsko Szwajcarska Fabryka Czekolady 
„Suchard“ S. A. w Krakowie subskrybował w dniu 
wczorajszym imieniem firmy w Domu Bankowym 
A. Holzer w Krakowie dalszych zł, 52.000 P. O. P. 
Wobec tego firma „Suchard“ subskrybowała łą- 
cznie 89.100 zł. w tym 72.000 zł. firna, 7,400 zł, za- 
prąd, 8.250 zł. urzędnicy, 1.460 zł. robotnicy, 


Firma „Ziarno“ subskrybowała w B. G. K. 19.000 
zł., zarząd, dyrekcja, urzędnicy i robotnicy „Ziar- 
na“ 8.320 zł. fabryka skór „Ludowika* i Matjas 
Hendler Kraków-Kraków, subskrybowała dalsze 
10.000 zł. — łącznie 20.000 zł, oprócz przekazanego 
na F. O. N. samoloiu sanitarnego i trzech kara- 
binów maszynowych, robotnicy tej fabryki sub- 
skrybowaii 3.300 zł., firma „Wodogaz”*, Anna Wein- 
rebowa i Leon Kessler subskrybowali dalsze 500 zł. 
łącznie 1.000 zł, p. Salomon Kempler, Dietla 47, 
subskrybował dalsze 700 zł. — łącznie 1.000 zł., 
Dom Spedycyjny Stoeger i Ska subskrybował 600 
zł, f-a Bossaka S-owie subskrybowała dalsze 400 zł, 

* * * 

W spółdzielczym Banku Zaliczkowym, Stradom 
27, subskrybowali w dalszym ciągu: Gerson Gross- 
wirth zł. 1.600, S. Klein, Fabryka Kapeluszy zł, 
1.600, „Cyklopol* W. Silber i Ch. Kopito zł. 1.100 
(dalsze), Henryk Birnbaum współwłaściciel firmy 
C. Schónberg i Ska zł. 800 (dalsze), „Rida“ Daniel 
Richtman zł. 760, B. B. zł. 1.000, Elijasz, Kalwaria 
zł. 600, S. Weber i Syn, Kalwaria zł. 600 (dalsze), 
Wolf Silber zł. 600 (dalsze), Toni i Józef Neben- 
zahl zł. 600 (dodatkowo), Juda Klein zł 500, Ba- 
ruch Mendel Wolf zł. 500, S. K. zł 500, M. Ro- 


A „Piast* pisze: 

Jak w szeregach armii są wszyscy zrówna- 
ni w żołnierskim obowiązku oraz w obliczu 
ofiary krwi i życia dla Ojczyzny, tak muszą 
być równi w państwie w obowiązkach, ale i 
prawach, wszyscy którzy państwu temu są 
oddani we wiernej i ofiarnej służbie. Dla nas 
wszystkich jasny jest obowiązek stanąć 
przy Polsce całą siłą i całą duszą, 


„Wybielanie“ 

„Nasz Przegląd“ zwraca uwagę na fakt, że 
do niedawna prasa endecka z radością przyj- 
mowała wiadomości o prześladowamiu Żydów 
w Niemczech, ale nie wspominała ani słowem 
o prześladowaniach Polaków: 

Czegoż nie czyniono bowiem dła wybiele- 
nia Niemiec nazistycznych. Z jednej strony 
delektowano się prześladowaniem w Trzeciej 
Rzeszy Żydów, z drugiej przemliczano gne- 
bienie Polaków. Dopiero teraz po wybuchły m 
rozczarowaniu ogłasza się książki, które świad 
czą, że ucisk Polaków i katolików w Niem- 
czech niewiele ustępował uciskowi Żydów. 
Zapomina się, że czytelnik gotów jest zapy= 
tać: a gdzieście panowie byli we właściwym 
czasie, gdy to mogło służyć za sygnał ostrze- 
gawczy? 


„Ofiarność* 


W „Dzienniku Powszechnym“ czytamy: 

Złożył na obronę państwa oprócz 200 zł. 
w gotówce taką oto deklarację: 

„Niniejszym subskrybuję Obligację 5 proc. 
Pożyczki Przeciwlotniczej imiennej wartości 
złotych 4.000 (słownie cztery tysiące), 

(—) Ks. Stefan Kankiewicz 

Zawód: proboszcz 

Adres: Mąkolice.* 

Początkowo radość promienna, serce nasze 
wezbraną wdzięcznością rozjaśnia oto — 
myślimy — żywy symbol ořiarności, samo- 


wyrzeczenia się i pugardy doczesnych tego 
świata marności. 
Atoli na odwrocie deklaracji znajdujemy 


przypisek ręką tegoż duszpasterza skreślony: 

„Kwotę... zadeklarowaną wpłaci Zarząd 
Gminy Lubienków jako winien  poniesio- 
nych przeze mnie strat: na koniach złętych 
tysiąc z powodu nieutrzymania w porządku 
dróg na terenie gminy i złotych trzy tysiące 
z powodu poniesionych strat w polu, wynik- 
łych z braku rowów qa terenie wsi Mąko- 
lice gm. Lubienków.* 

Rezygnujemy z tysiąca komentarzy, które 

aż cisną się pod rozdygotane pióro. 


Gdy cyfry przemówią 
„Nasz Przegląd“ pisze: 

Po zamknięciu subskrypcji cyfry przemó- 
wią i wtedy okaże się istotnie, jaki był udział 
poszczególnych warstw ludności w ogólnej 
akcji subskrypcyjnej. Wtedy też nastąpi od- 
powiedż xa insynuacje i oszczerstwa, których 
prasa antysemicka różnych odmian nie szczę- 
dziła ostatnio żydostwu polskiemu. Oczekuje- 
my spokojnie tej odpowiedzi. Sfery, repre- 
zentujące społeczeństwo żydowskie, świat 
pracy, koła gospodarcze, organizacje, grupu- 
jące pracowników fizycznych i umysłowych, 
kupiectwo, rzemieślników, zrzeszenia  spół- 
dziełcze, mają już poczucie spełnionego obo- 
wiązku, mają przed oczyma fakty, które prze- 
mówią, (Ro) 


PO a 


senbauin zł. 400, „Pankrol“ Fabryka Przetworów 
Chemicznych zł. 300, Tauba Führer zł. 300, Chiel 
Weinberg zł. 300, Leon Leidner zł. 300, Izak Gross 
zł. 300, Rozja Jeremiasz zł. 300, Herman B. zł. 300, 
„Textyl* Nebenzahl-Engelstein i Wiener zł. 300, 
(dodatkowo), „Pierze“ D. Cukier prócz subskry- 
bowanych w Związku Eksporterów zł. 1.300, u nas 
zł. 300, Jakuba Eichenbauma spadkobiercy zł. 300 
(dodatkowo) „Młynek“ zł. 300, Schönberg Anna 
zł. 300, Józef Kożma zł. 300 (dodatkowo), Ganz 
i Rosenfeld zł. 500, Machsikej-Limud zł. 100, Dom 
Modlitwy im. Izraela Meiselsa zł. 100. 
* yy «sh 

W Spółdzielczym Banku Kupiectwa Krakowskie- 
go subskrybowali w dałszym ciągu: dr. Zygmunt 
i Klara Wasserberg zł. 3.200, Chiel i Szewa Brii- 
hand zł. 1.100, Centrofarb zł. 1.100, po zł. 1.000: 
Juliusz Nacht (dadatkowo), „Dermag*, Arnold 
Haber, po zł. 700: Szymon Tauber, Lazar Freiwald, 
po zł. 500: Dawid Gemeiner, Róża Grobler, S. Dia- 
mant „Mafol”, „Exotica“, Eliezer Bławat, Hirsz 
Lipa Offman, D/H. B. Fromowicz (dodatkowo), 
zł. 600, Krak. Teatr Żydowski zł, 100, Żyd. Korp. 
Akad. . J. „Kadimah* zł. 60. Razem subskrybentów 
538 ną łączną kwotę zł. 155.000. 
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BILANS ROCZNY 


KOMUNALNEJ KASY OSZCZĘDNOŚCI MIASTA KRAKO 


STAN CZYNNY 


na dzień 31 grudnia 1938 r. 


WA 


STAN BIERNY 


złotych złotych 
Kasa i sumy do dyspozycji oraz lokaty w bankach i K. O.  3,321.181.99 Kapitał zakładowy . «a sa e on bee o p > 200.000 
Kupony od papierów wartościowych . « « a « s è o KE Fundusze zasobowe  » e a a ao aeo a a e o 4,070.870.64 
Papiery wartosciowè `. i S II IIIIIIII ons || Fundus wyrównwczy s a aa 44. TEN3MS 
Pożyczki wekslowe . « « e oo a a a a a a o o o 7,88U.607.34 A amortyzacji nieruchomości « « « © « > s u 277.153.80 
Rachunki bieżące otwartego kredytu « s « « s a o >  1,988.534.40 Wkłady oszczędnościowe . « « « a « 0 e o ą o o 50,085.817.48 
Pożyczki terminowe na zastaw . « «e « a e e e e +  1,683.098— Rachunki czekowe . « «o a ma a a a o 0 s s o  $8,552.444— 
„ na skrypty dłużne . „ « « « « « + e e o  OTTOŚŚLIŻ || Różne pasywa senso aaa naa a a s « _ 706.630.57 
A hipoteczne . . » a» oo e 4 o o o o o 22,934.729.86 : 
Należności z tyt. układów konwers. na Bank Akceptacyjny  1,798.983.01 Sumy przechodnie » « e e e « « 4 s e s 4a e: 236.693.97 
Odsetki fzaległo. s e o o o o 0 00 6 6 0 a 6 > 769.000.— WkGNA W iza TLI ma ad © OO OWO O AG D 215.406.32 
Nieruchomości « » à e a e a apoo o . e A A ‘l 3,330.099.06 
Ruchomości e e o p ọ s h o ‘p onan oùs ob . A ‘H 98.577.— 
Rożne aktywa e pob a a o o p o o e 8 e ‘l 370.0u2.50 
Sumy przechodnie ...|........... . o 8.218.90 
60,098.401.66 60,098.401.66 
Depozyty .. « a na a o a o o o a o a o a e o 2,/53.057.28 RÓŻNI za depozyty <. saa oso omessna 02 2,753.057.23 
Inkaso ce èo o o oe o o oup . . . . o > 17.623.92 » » inkaso =a e e ù oe og o ob. |. © o oʻ 17.623.92 
Pokrycie Funduszu emerytalnego . e o o >o |. |. o 2.438.428.48 Fundusz emerytalny e ageda e e a Qal onre E o 2,438.428.48 


STRATY 


65,307.511.34 


Rachunek strat i zysków za rok 1938 


65.307.511.34 
uu" O ZENON 


ZYSKI 


| Z A O Z a 


Odsetki i prowa . . . 
Koszty handlowe 
Adaptacje w nieruchomościach i wydatki administracyjne 


. > è a © © 


Amortyzacja nieruchomości i ruchomości. . . 
Odpisy wierzytelności wątpliwych . . . « » 
Różne rozchody 


. © ge o © go © m ce. 4 


Funduszowi wyrównawczemu za zwyżki kursowe 
pierach wartościowych . « s o a a « 5 


Nadwyżka za rok 1938 à. « «© s b e e a u 


złotych złotych 

e . « .  2,104.204.60 Odsetki 4 prowizje . . . « « -« « « s s o s o + .  $,906.814.81 

A o E 1,091.332.49 Dochody zinienuchomościł . os emp ae abo a ajd 105.089.38 

„dsk Odzyskane wierzytelności wątpliwe . « « « « « a a o 35.876,52 

3 k 4 3 79.719.13 Zwrot kosztów administracyjnych « a « > « e a s: 113.718.65 

«kuć gZIŻOBBASaj| OŻROwdOochody „ „ « A 3 o s e g ens 4 ogopa » 22020228 

na pa- Zwyżki kursowe na papierach wartościowych . » » » « 49.260.52 
4 A. 49.260.52 


215.406.32 
4.437.022.16 


sd 

c | 
Naczelnik rachunkowości: 

(—) Prokurent Marian Dressen 


Dyrekcja Komunalnej Kasy Oszczędności miasta Krakowa: 


(—) Józef Dorawski 


(—) Dr Roman Bogdani 
(—) Dr Jósef Muczkowski (—) Inż. Karol Rolle 


(—) Zygmunt Józefczyk 
(—) Dr Stanisław Chodorowshy 


| a EJ 
4,437.022.16 
GEER RZEKA 


Komisja Rewizyjna: 


(—) Dr Kazimierz Kumaniecki 


(—) Stefan Czerwieniec 


(—) Dr Bolesław Czuchajowski (—) Dr Julian Nowak (—) Dr Rudolf Żak 


FAA 2 A M W MK TERE 


Reakcje jusosłowiańskie 
na niemiecko-włoskie manewry 


Belgrad, 5. 5. (zr). Tutejsze koła polityczne 
komentują wyniki berlińskiej wizyty węgier- 
ekich mężów stanu oraz wysiłki zmierzające 
do odciągnięcia Jugosławii od Ententy bałkań- 
zkięj za cenę wyrzeczenia się przez Węgry żą- 
dań przez mocarstwa „osi. W kołach tych 
przeważała jednak tendencja odczekania wy- 
darzeń, gdyż sytuacja w łonie samej Ententy 
Bałkańskiej jest w najwyższym stopniu nieja- 
sna. Z tego względu oczekuje się tu ze zrozu- 
miałym zainteresowaniem wizyty ministra Ga- 
fencu, który jest zarazem przewodniczącym 
Ententy. Rzym nagli do pośpiechu, co jest z 
kolei wynikiem nacisku wywieranego przez 
Berlin na Museoliniego. Stanowisko Belgradu 
i Bukaresztu wykazuje zresztą pewne różnice. 
Podczas gdy Rumunia, wsparta ostatnio gwa- 
rancjami mocarstw zachodnich jest zdecydo- 
wana do obrony status quo wobec wszystkich 
bez wyjątku sąsiadów, Jugosławia, uprawia- 
jąca w tej chwili politykę wyłącznie „sąsiedz- 
ką* nie chce się wiązać z żadnym ugrupowa- 
niem, które mogłoby ją wplątać w konflikt eu- 


ropejski. Z tego względu przykłada się tu 
szczególną wagę do bliskiej wizyty ks. regenta 
Pawła w Rzymie. 

Z tych wszystkich często rozbieżnych ten- 
dencji jest widoczne, że mocarstwa osi zmie- 
tzają w pierwszym rzędzie do rozbicia ścisłych 
związków jugosłowiańsko-rumuńskich, stano- 
wiących ostatnią pozostałość dawnej Małej En- 
tenty i do rozluźnienia stosunków między po- 
szczególnymi członkami Ententy Bałkańskiej. 
Dzisiaj okazuje się, że okupacja Albanii jest 
w tękach włoskich narzędziem do rozsadzenia 
Ententy Bałkańskiej I do oddzielenia Jugosła- 
wii od Turcji i Grecji, odnośnie których przyj- 
ruje się, że znajdują się one już całkowicie 
w t.ytyjskim froncie przeciwko agresji. 
|| | | 


Marsz. Petain jedzie 
do Gibraltaru 


Gibraltar, 5. 5. PAT. Marszałek Petain uda się 
w najbliższych dniach do Gibraltaru. 


- = sær — — mm pną 


Zawarcie niemiecko-łotewskiego 
paktu nieagresji 
Ryga, 5. 5. PAT. Łotewska agencja telegra- 
ficzna donosi: Układy, wszczęte ostatnio z ini» 
cjatywy Niemiec, doprowadziły do zawarcia 
i przez rządy łotewski i niemiecki paktu o nie- 
| agresji. 


— A0 


Grecji nie zaproponowano paktu 
nieagresji 

Paryż, 5. 5. PAT. Agencja Havasa donosi £ 
Aten, że w tamtejszych kołach oficjalnych Z8- 
przeczają, jakoby Niemcy zwróciiy się do Gre» 
cji s propozycją zawarcia Jakiegokolydek trak- 
tatu. 

Pe 


Protest przeciw zerwaniu 
swastyki 

Mexico City, 5. 5. PAT. 'Fotejmze poselstwo 
niemieckie złożyło pisemny protest przeciwko 


zerwaniu przez manifestantów w dniu 1 maja 
lchorzewi ze swastyka z gmachu poselstwa. 
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Haniebne metody presii i szantażu 


SCOTLAND YARD LIKWIDUJE SZPIEGÓW 
NAZISTYCZNYCH 


Niedawno akcja policyjna Scotland Yar- 
Ču, a zwłaszcza jego znakomitej Special 
Branch, w przeczyszczeniu Londynu z naj- 
bardziej napastliwych elementów kryminal- 
nych pochodzących w przeważnej mierze z 
Niemiec daje możność poinformowania Czy- 
telników żydowskich o pewnych zjawiskach 
— dotychczas mocno niepokojących  społe- 
czeństwo żydowskie Wielkiej Brytanii. 

Od wielu miesięcy usłużna i niby obiektyw 
no - nieprzychylna Żydom prasa sugerowała 
jakoby niektórzy z uciekinierów z piekła hit 
lerowskiego „współpracowali? względnie u- 
możliwiali żerowanie na terenie Wielkiej Bry 
tanii agentom Gestapo hitlerowskiej, Nie by 
ły to głosy odosobnione i łączone były z na- 
rzekaniami na molestowanie uchodźców i na 
wzmożoną aktywność spiskowo - wywrotową. 
osób stojących na żołdzie rządu hitlerowskie 
go. W pewnej mierze uspokajającym było 
zachowanie się władz angielskich, które nie 
wiedziały o niczym, ani też o niczym nie sły 
szały. Jak się okazało później, nie przeszka- 
ćzało im to wcale w dokładnym obserwowa- 
niu kryminalistów operujących na terenie 
gościnnego państwa. Zatrwożone pogłoskami 
organizacje pracujące na rzecz uchodźców 
stosowały również metody konspiracji, i na- 
wet legitymacja dziennikarza żydowskiego 
nie mogła przebić atmosfery nieufności do 
każdej nieznanej asoby. W korytarzach biur 
German Jewish Aid Committee pojawiły się 
cgłoszenia ostrzegające uchodźców przed 
wdawaniem się w rozmowy z nieznanymi oso 
bami i w ogóle odradzające rostrząsania 
spraw familijnych z kimkolwiek. Zarządze- 
nie to okazało się słuszne, jak bowiem wyni 
ka z przeprowadzonych badań policyjnych, 
szajka agentów Gestapo operująca na tere- 
nie Londynu dostawała z centrali policji nie 
riieckiej w Berlinie wykaz osób, które emi- 
growały do Anglii wraz z wskazaniem osób 
należących do tej samej rodziny, a pozosta- 
łych jeszcze na terenie Niemiec. Po otrzyma 
niu takiej listy, agenci policji niemieckiej te- 
lefonowali do danej osoby i w niektórych wy 
padkach udało się im zmusić uchodźcę do 
urządzenia spotkania z członkiem  jaczejki 
londyńskiej Gestapo. .Tu pod groźbą wtrące 
nia do obozu koncentracyjnego lub też zabi 
cia członka lub członków familii uzyskiwano 
w niektórych wypadkach zgodę na obserwa: 
cję niektórych bogatszych uchodźców lub też 
specjalnie upatrzonych osób. Czasem bez pa 
mocy pośredników zdobytych terrorem uzy- 
skiwali agenci Gestapo adresy uchodźców co 
do których zachodziła pewność, że po kilku- 
letnim pobycie w Anglii zdołali wydobyć się 
z tarapatów finansowych w jakie rabunek 
hitlerowski ich wpędził, 

I tu rozpoczyna się drugi akt zarówno bez- 
wstydnej, jak i zbrodniczo przebiegłej akcji 
Gestapo. Po uzyskaniu wywiadów z Londy- 
nu następowała zwyczajnie rozmowa telefo- 
niczna międzynarodowa z Wiednia lub Ber 
lina lub innego miasta, gdzie przebywa fami 
lia upatrzonej ofiary. Rozmowa ta prowadzo 
na przeważnie z mieszkania krewnych ofia- 
ry londyńskiej streszczała się najczęściej w 
żądaniu przekazania odpowiedniej ilości fun 
tćw szterlingów do Niemiec, pod grozą unie- 
szkodliwienia pozostałego w Niemczech za- 
kładnika, Wystraszony głos matki, żony lub 
cjca dodawał odpowiedniego posmaku tym 
telefonicznym szantażom policji, „zaprzyjaź 
nionego” z Wielką Brytanią państwa, 

Nie posiadam informacji, ile tysięcy fun- 
tów szterlingów wpłynęło do zdekompleto- 


(Od naszego specjalnego korespondenta) 


Dziś w sobotę dnia 6 b. m. Rewela- 
cyjna Premiera w kinie „„SZTUŁKA** 


Harry BAUR i Gaby MORLAY 


w potężnym arcydziolo p. t. 


W sobotę o godz. 3 popołudniu i 
w miedzielę godz. 10 i 12 przedp 


su Banku Rzeszy zatytułowana: 


szantażu na uchodźcach. Ale 
szym zapewnieniem jest to, że policja bry- 
tyjska powstrzymała te „interesujące me- 


ły Niemiec hitlerowskich, 


spisek hitlerowski 
imperium. Niemieccy aktywiści szpiegostwa 
i sabotażu na wypadek wojny, operowali for 


WALKA 0 KOL 


wg. utworu Henri Bernsieina. Reż. Maurice Vourneur. N.e4wykie ciekawy romans, pełen awauturuiczych 
przygód. 


Poranki z filmu KAPRYSNA EKSPEDIENTK 


LONDYN, w maju. 


IETĘ 


Ceny 
od 50 groszy 


dewizy z. konta.tu duchowego pomiędzy kobietami 
najważniej- niemieckimi w Anglii, a... ideałami „fiihrera”, 


Rzecz oczywista, że daleko jeszcze do cał- 


| kowitego oczyszczenia terenu z szpiegów i 
tody i zlikwidowała szajkę operującą w tak innych agentów kolosalnego spisku hitlerow 
bezczelny sposób — na rzecz większej chwa-, skiego w Wielkiej Brytanii, Najważniejszym 
| jednak faktem, jest, że niezawodny, jak zwy 

Nie należy jednak przypuszczać, że tylko kle Scotland Yard, zlikwidował hersztów czy 
oddział ,„finansowy” wywrotowych organi- też sztab generalny, jeżeli kto woli, niebcz- 
zacyj niemieckich został zlikwidowany. Po, piecznej konspiracji niemieckiej. Zlikwidowa 
wielomiesięcznej obserwacji pozbyto się za ' nie płotek pójdzie już niewątpliwie łatwiej, 
jednym zamachem sztabu generalnego ja- tym bardziej, że władze portowe bacznie ob- 
czejek hitlerowskich na terenie Wielkiej Bry, serwują posiadaczy paszportów ze swasty- 
tanii i dopiero obecnie dochodzi do wiado-. ką. Przedmiotem rozmów dyplomatycznych 
mości opinii publicznej jakie rozmiary objął jest niewątpliwie niesłychany skandal z kon- 


| 


przeciw bezpieczeństwu sulem hitlerowskim w Liverpoolu, wmiesza- 


nym w skandaliczną aferę szpiegowską w 
jednej z fabryk samolotów w Lancashire. 


malnie pod hasłem organizowania Niemców Należy do specyficznej mentalności niemiec- 
(„aryjskich” oczywista) w najrozmaitszych kiej pozostawienie skompromitowanego u- 
przybudówkach partii nazistowskiej, Na cze, rzędnika dyplomacji niemieckiej na miejscu, 
le tej organizacji stał niejaki Roesel, poda- | ale historia wysiedlenia samego” von Pa- 
jący się za dziennikarza, któremu udało się pena dowodzi, że nie w Niemczech nie dzieje 
nawet uzyskać wstęp do powszechnie szano- Się bez precedensów. 


; wanego i reprezentatywnego „Foreign Press 
| Association”, Osobnik ten mało zajmował 
się pracą informacyjną, był natomiast do- 
| skonałym kolporterem bibuły, która w ogro- 
|mnych masach napływała z Niemiec dla roz- 


| działu wśród ludności brytyjskiej i natural- | watywnych 


Nie trzeba dodawać z jakim zadowoleniem 
spotkała się ostra akcja anty-szpiegowska 
rządu wśród opinii publicznej, Akcji tej do- 
magano się od dłuższego czasu w Parlamen- 
cie, i to zarówno przez usta posłów konser- 
jak i opozycyjnych. Koniecz- 


inie w celu uświadomienia jej o „pokojowych ność dłuższych obserwacji, pogarszająca się 
zamiarach” hitlerii. Pana tego wysiedlono, sytuacja polityczna, no i konfidencyjne wia- 
,a poza tym w ślady niedoszłych następców, domości pochodzące z łona samych organi- 
mistrza Papena poszli kierownik „politycz- zacyj nazistowskich złożyły się na wymierze 


nej organizacji 
Brytanię, jego zastępca na Londyn i niejaka 
panna Wolf, której celem było ułatwienie 


nazistów” na całą Wielką nie ostrego ciosu właśnie teraz, 


a w a CITOYEN 


Dalsze dociekania nad mi 
dymisji Litwinoń REP: 
Berlin 5. 5. (zr.) Na temat przyczyn dymisji | wiełów od polityki zbiorowego  bezpieczeńs= 
Litwinowa panuje tu w dalszym ciągu zupeł-; twa. 


na dezorientacja. Dzienniki berlińskie starają 
się stworzyć wrażenie, że fakt ten właściwie 
zupełnie nie dotyczy niemieckiej polityki za- 
granicznej i że omawiają one to wydarzenie 
jedynie z obowiązku dziennikarskiego. Rów- 
nocześnie jednak w relacjach z poszczegól- 
nych stolic przytacza się głosy o rzekomo „,pio 
runującym' wrażeniu, jakie zrobiła dymisja 
Litwinowa w Londynie, Paryżu, czy też War- 
szawie (?) Z pewnych komentarzy przebija- 
ją natomiast tak charakterystyczne dla nie- 
mieckiej prasy „Wunschgedanken*, które u- 
patrują w dymisji Litwinowa oddalenie So- 


Napad na dom działacza 
ludowego w Jarosławiu 


Jarosław. 5. 5. (Seg) Grupa, złożona z kil- 
kunastu osób dokonała napadu na dom emer. 
kpt. Jana Schrama, znanego przywódcy Stron- 


wanego skarbu hitlerowskiego drogą tego! nictwa Ludowego w Jarosławiu. Napastnicy 


dowcipnego „wynalazku” finansowego. 
czywista nie mam zamiaru informować się u 


ooo grażali się, że muszą zamordować kpt. 
Schrama, którego jednak w chwili napadu 
p. Funka, jak przedstawia się pozycja bilan- | nie było w domu. Znajdująca się tam żona z lgu. 


Dowodem dezorientacji co do przyczyn dy" 
misji jest z jednej strony teza, że nominacja 
Mołotowa oznacza wzmożenie osobistego wpły. 
wu Stalina na kierownictwo polityki zagra- 
nicznej Związku Sowieckiego, z drugiej strony 
przypuszczenie, że nominacja Mołotowa ma cha 
rakter prowizoryczny i że wkrótce zostanie 
on zastąpiony przez dyplomatę. Następcą tym 
będzie najprawdopodobniej Patiomkin, który 
w czasię dymisji Litwinowa bawił w Ankarze. 
Należy przypomnieć, że Patiomkin uchodzi za 
zwolennika jak najbardziej aktywnej polityki 
Sowietów w Europie. 


dzieckiem ratowały się ucieczką. Sprawców na« 
padu narazie nie wykryto. Prawdopodobnie 
zajście powyższe miało charakter polityczny i 
było wynikiem porachunków wyborczych. Za- 
uważyć należy, że kpt. Schram stał na czele 
listy demokratycznej przy wyborach samorzą- 
dowych w Jarosławiu i na skutek uwzględnio= 
nego protestu przeciwko pozbawieniu go man- 
datu — odbędą się nowe wybory w tym okrę- 


I dzisiaj jeszcze zdarzają się sprawy cywili 
zatorskie, w pełnym znaczeniu tego słowa, 
a więc ludzkie, o wielkiej wadze moralnej i 
staiych wartościach etycznych. 

Są to przeważnie sprawy ciche, mało roz- 
powszechniane. Nikt ich nie zachwala, nie 
narzuca gardłowym chrapliwym głosem, nie 
uprawia dla nich ryczącej, megafonowej pro 
Pagandy, 

Jeżeli nieodstępna towarzyszka historii, 
pragmatyczna, konsekwentna Nemesis zabie 
Ta się w pewnych okresach do robienia bilan 
Su, do obliczania zysków i strat tego pocho- 


du ludzkości ku nieznanemu celowi, który. 


nazywamy postępem — wtedy tego rodzaju 
ciche, nieważne napozór pozycje olbrzymieją 
i przypada im w udziale rola legendarnego 
wdowiego grosza, decydującego, na jaką stro 
nę ma się przechylić szala. 

Kilka lat temu rząd Stanów Zjednoczonych 
zdobył się na godny zainteresowania i uwa- 
8! czyn, Szło o Eskimosów. W trosce o sto- 
sunkowo nieliczne, w rozprószeniu koczujące 
i polujące plemiona, postanowiono stworzyć 
odpowiednie dla ich cech środowiskowych wa 
runki, utworzyć rezerwaty į przyzwyczaić do 
życia mniej prymitywnego, mniej narażone 


POCHÓD RENIFERÓW 
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gwałtu, przemocy, bezprawia, sadystycznego 
tępicielstwa, lecz cywilizatorskiej pracy, kul 
tury, pojętej jako siły ujarzmiającej i podpo 
rządkowującej przyrodę człowiekowi. 

W miejsce jednostajnego, nużącego opisu 
monotonnych, w szczegółach odmiennych, 
rozdziałów dziennika podróży — daje nam 
autor potężny, wspaniały dramat na tle nie 
kończących się nocy polarnych, w sercu lo" 
dowych stepów, pustyń śniegowych — wśród 


'na krótko tylko milknących —  oszalałych 


świstów i poświstów wichru północnego. 
Śnieg bez końca pada, zatapia krajobraz w 
melancholii i smutku, przynosi wszystkim ży 
wym istotom zapowiedź głodu i śmierci, 

Los reniferów staje się nam bliski i drogi, 
jednocześnie z przewodnikiem ekspedycji — 
Lapończykiem Jonem drżymy o ich życie i 
całość, dzielimy jego troski i trwogi, rozumie 
my motywy jego poczynań i zarządzeń, uwa 
żamy je za swoje własne, ponosimy wspólnie 
wszelkie dodatnie i ujemne konsekwencje. 

Czytelnik opuszcza wygodną budkę obser 
watora i sędziego, występuje na arenę opisy 
wanych rozgrywek i zdarzeń, z wyczekującej 
pozycji przechodzi w stan aktywnego współ 


| działania, Takie utożsamienie treści i osób 


go na przypadłości, zmiany i klęski klimatu działających powieści z czytelnikiem, może- 


arktycznego, przyzwyczaić do hodowli reni- 
ferów — skupić w pewnym obszarze. 

W roku 1929, na krótko przed świętami 
Bożego Narodzenia wyruszył z zatoki Buk- 
landzkiej na Alasce heroiczny pochód trzech 
tysięcy renów ku rezerwatom, położonym na 
wschód od rzeki Mackenzie. Pochód ten trwa 
jący z górą pięć lat zakończył się zupemnym 
powodzeniem, osiągniętym celem. 


Kilkoro ludzi, Lapończycy i Eskimosi, do 


prowadziło wśród niesłychanych trudności, 
nieprzezwyciężonych prawie przeszkód, walk 
z kosmicznymi siłami okolic podbiegunowych 


-— w zdrowiu i niemal w całości do bezpiecz 
nego, schronu obfitującego w mech i przyro 


dzone pomyślne warunki, poruczone ich opie 
ce stado reniferów. 


Ten pochód, nazwany skromnie powieścią 
faktów, opisał Allen Roy Evans w książce 


„Pochód reniferów” (Wyd. „Roju”) 


my uważać za największy sukces autorski, 

Książkę tę napisał nie tylko znawca geogra 
fii arktycznej, flory, fauny, warunków życio 
wych krain wiecznego lodu i śniegu, ale ktoś 
dla kogo ten zamarły krajobraz nie był wro 
gim żywiołem, lecz terenem walk ciężkim i 
koniecznym, wielkim obszarem — nie śmier 
ci, lecz przyczajonego życia; ktoś, dla kogo 
wycie wiatru, burz nawet nie śniegowych — 
było nie monotonną melopą, lecz wciąż zmien 
ną intonacją zgrozy i zapowiedzi zguky, a ta 
jemnicze zjawiska nagle zapalających się 
zórz polarnych — źródłem niewyczerpanego 
zachwytu. 

Przejście reniferów przez Wielkie Czarne 
Góry, jakkolwiek nie uwiecznione w dziełach 
historyków — odświeża w pamięci obrazy 
sławnego pochodu Hannibala przez Alpy. 

Ludzie rzuceni na tło tych gigantycznych 


| zmagań — schodzą do rzędu pomocniczych 


Jakkolwiek dzieje tej niezwykłej i jedynej czynników w wykonaniu wielkiego dzieła po 
w swoim rodzaju ekspedycji podane są w |stępu i dobrobytu przyszłych pokoleń. 


sposób namożliwiej prosty, bezpośredni, bez 


Jon, spokojny, małomówny, opanowany, 


pretensjonalny — nie jest to zwykły repor-| zamknięty w sobie wódz wyprawy, niezrów- 
taż. 


Duch Nansena z czasów jego wiekopomnej walczający wszystkie wątpliwości sam w so. 


nany, niezawodzący nigdy Lapończyk, prze- 


MANGER 
A. GOLDFADENOWI 
NA STAROŚĆ 


Rozleciały się moje ptaszki, 
Wędrują po wszystkich stronach, 
Ptaszki, które chowałem 

W stajni u Marka Szymona. 


Osiadły za oceanem 

l nie ma nikogo w domu, 
Gdy trzeba czasem starema 
Goldfadenowi dopomóc. 


Czy one o tym nie wiedzą 
Jakim tu jest opuszczony, 
Czy one naprawdę me czują 
Krzywdy mi wyrządzonejć 
Nie dali mi odpowiedzi 

Na listy me niezliczone. 
Dziś zastawiłem w lombardzie 
Ostatni złoty pierścionek, 
Włóczę się ulicami 

W wytartej swej pelerynie: 
Jak wyttumaczę to wszystko 
Biednej, znękanej Paulinie? 


Siedzi zapewne przy oknie 

W szalu tureckim i płacze: 

O, du mein Herr Gott im Himmel « 
Myślałałm, że będzie inaczej! 

„Hej fłaker fajer...lI* — śpiewajcie, 
Zaczyna się przedstawienie... 

Tu zimno jest — ja i Paulina 
Jesteśmy starzy, zmęczeni. 


„Hej fłaker fajer...!'* — śpiewajcie, 
Zapałcie raz jeszcze, oświećcie 
Cudowne lata naszego 

Teatru w Jassach, Odessie! 


Dziś w błasku dawnych wspomnień 
Samotny i Opuszczony.» 
Rozleciały się moje ptaszki 
Na wszystkie świata strony. 
przełożył z żydowskiego Henryk Luft. 
A p a 


je on typ nie kabotyńskiego Kailguli, ale od 
powiedzialnego i odpowiadającego za innych 
kierownika życia społecznego, o  filozoficz 
nym i głębokim nastawieniu, o wrodzonym 
zmyśle socjalnym. 

W zakończeniu oceny ciśnie się pytanie: 

Dla Eskimosów minimalnie pod względem 
kultury produktywnych dzieci ziemi znalazło 
się miejsce pod chłodnym słońcem arktycz- 
nym, a dla żydów? — Czy wciąż jeszcze jest 
ich za dużo, lub za mało, by stworzyć coś wię 


podróży polarnej na „Framie” unosi się nad kie — staje się doskonałym wzorem sternika |cej niż rezerwat, a mniej niż państwo? 


tą 


książką, a więc nie konkwistadorskiego nawy państwowej. Nieświadomie reprezentu 


Antologia polemiczna ) 


Nie trzeba być krytykiem, aby dostrzec, że w 
okresie obeanym zainteresowania publiczności — 
nietylko polskiej zresztą — odwracają się od poezji. 
Co prawda, stwierdzenie to należy do rzędu ta- 
kich powiedzeń, jak „Przeżywamy okres przeło- 
mu*, „Moralność upada”, „Dawne czasy były le- 
psze* i t. p, które każda epoka powtarza o sobie 
z równą słusznością i które dowodzą jedynie sta- 
łego niezadowoienia człowieka z rzeczywistości, 
Goszczyński, który żył w czasach rofnantycznych, 
uajkorzystniejszych niewątpliwie dla poezji, skar- 
żył się na ich prozaiczność, Skargi takie są od- 
wieczne i nie tnzeba do nich przywiązywać szcze- 
gólnej wagi. Mimo to zdaje się nie ulegać wątpli- 
wości, że bywsią w tej dziedzinie pewne waha- 
nia i wystarczyłoby może porównać kossta bi- 

lotek sprzed lat 15 i dzisiejsze, aby się o tym 


OO << A 


*) L. Fryde i A. Andrzejewski: „Antologia poezji 
iej 1918 — 1938" 


przekonać. Nie ulega wątpliwości, że nazwiska 
Tuwima, Lechonia, Wierzyńskiego znaczyły wów- 
czas coś dla czytającej publiczności; i że nazwiska 
Czechowicza, Zagórskiego nawet Przybosia nie 
znaczą dla niej niec, Nie wysnuwam sląd wnio- 
sków oceniających: popularność nie jest kryterium 
wartości. Ale nie wolno jej lekceważyć zupełnie i 
zbyt często zapomina się u nas, że literatura nie 
jest zabawą towanzyską między  kiikudziesięciu 
wybranymi. 

Oto pojawia się antologia, która tę milcząco, 
iecz ogółnie uznaną hierarchię pragnie obałić; 
poetom uznanym przeciwstawić takich, których 
nazwiska są znane tylko fachowcom; i ustanowić 
własną skalę wartości, niezałeżną od powszechnie 
przyjętej. Już w samym doborze i ilości wierszy 
objawia się ta tendencja bojowa, polemizująca 2 
Skamandrem: Frzyboś ma tyleż poezyj, co Tuwim, 
Czechowicz tyle, co Lesmian. Szczególnie zaś przed 
mowa napisana przez Ludwika Frydego, jednego z 
czołowych krytyków awangardy, ma zbyt wyra- 


L. GOLDNEROWĄ 


źne, jak na antologię, tendencje polemiczne. Gzy- 
tamy tam, że zdobyczą Skamandrów było odkry= 
cie konkretu i codzienności, a ich wiarą poetycką 
witalizm, przeciwstawiony spirytualizmowi 
awangardy. Ba! Ale czyż awangarda, z owym tak 
oharakterystycznym uwielbieniem dla miasta, ma- 
sy i maszyny, nie mogłoby również dobrze re- 
prezentować tendencyj materialistycznych? W 
ogóle jest coś niebezpiecznego i ryzykownego w 
taksm podciąganiu szeregu poetów pod  jedem 
sirychulec, zwłaszcza gdy chodzi o grupę tak nje- 
jednolitą jak Skamander, pozbawioną ws 
ideologii, a którą łączy raczej podobieństwo for- 
malne — pewien tradycjonalizm w budowie i ado- 
bnictwie wiersza. 

Dziwić nas może również u tak spirytualstycze 
mego, jak Fryde, krytyka owo ciągłe uzależnianie 
rzeczywistości literackiej od ekonomii, co przysta* 
łoby raczej marksiście, Zapewne zależność taka 
istnieje: ale nie do tego stopnia, aby poeta reago- 
wał na każde drgnienie waluty jak gieśda. I dla- 
tego nieco dziwacznie brzmi kiedy Fryde usiłuje 
wytłumaczyć odwrócenie się Tuwima w „Biblii cy 
gańskiej* od rzeczywistości konkretnej ku ideal- 
nej — kryzysem, a zarazem obniża wartość tej fary 
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Literatura zamiast ziemi 


Literatura żydowska w Ameryce zastana- 
wiała zawsze przeciwieństwem do tego, co zwy 
kliśmy przypisywać amerykańskiemu życiu. 
Od rozgrzanego kotła nowojorskiego uciekano 
w dalekie przestrzenie i czasy. Na jakimś tam 
piętrze drapacza Jehoasz, Lejeles i in. odda- 
wali się wiecznościowym zadumowm, lub robi- 
li wypady w egzotykę i zamierzchłe czasy, skąd 
wracali z obfitym poetyckim łupem. „Nożyce“ 
literacko - życiowe rozwierały się. Sama rzeczy- 
wistość była w pewnym sensie „nieliteracką". 
Zarobki, wyścig, pożerający pośpiech, dekla- 
racja obok zawrotnego wspinania się w górę, 
budowanie od podstaw i pionierski brak skru- 
pułów, — wszystko to mogło oczywiście liczyć 
ną wyostrzony chwyt realisty, którego się wkoń 
cu doczekało, — dalekie było jednak od liryz- 
mu, i urągało przywiezionym zza oceanu i ho- 
dowanym nadal sentymentom, którym ulica a- 
merykańska skąpiła nawet nieha, nie mówiąc 
już o glebie i nieodżałowanym domowym za- 
ułku. 

Życie odmieniło swoją treść zewnętrzmą i 
wewnętrzną; urwała się ciągłość dotychczaso- 
wego rozwoju w różnych zagizanych już dłu- 
gowiekowych środowiskach i wzrosły trudnoś- 
ci wzajemnego zrozumienia się. Odmienność 
bowiem dnia wczorajszego i zlot z najróżniej- 
szych stron, spod różnych wpływów i tradycji, 
wykopały rowy między jednym odłamem a dru 
gim, ograniczając platformę współżyciową do 
spraw drugiego rzędu i „pierwszej potrzeby", 
i do pewnych namiastek kulturalnych, których 
niewyczerpaną dostawczynią była i jest po 
dzień dzisiejszy prasa amerykańsko-żydowska. 

Nie dziw więc, że w literaturze pojawiały się 
raz po raz wysiłki pogłębienia kulturalnego 
nurtu, troska o spójność, o jednolitą nadbu- 


dowę nad tym sypkim i rozbieżnym życiem, — | 


o to, co znany żydowski krytyk, B. Rywkin w 
swojej pracy p. t. „Podstawowe tendencje 
żydowskiej literatury w Ameryce" (ogłoszonej 
w „Zam$bicher*) nazywa „tiby — terytorium". 
Świadoma swojej odpowiedzialności twórczość 
miałaby więc w pewnym sensie wyręczyć ro- 
lę wspólnej ziemi, wspólnoty organicznej, be- 
zustannie czynnej w zgrywaniu, przenikaniu 
wzajemnym i komórkowaniu życiowych treś- 
ci. Nie u dołu, ale u góry znalazłby się więc 
punkt oparcia; nie o fundament, ale o pewne- 
go rodzaju karuzelowy wierzchołek, dookoła 
którego treści te mają się skupiać i obracać. 

Przy wszystkich marksistowskich przesłan- 
kach, jakie Rywkin wprowadza, jego „quasi — 
terytorium“ przypomina raczej to, co filozof 
Spranger nazywa „der objective Geist“. War- 
tości, gromadzone wciąż w przestrzeni i cza- 
sie przez narodową zbiorowość (w związku z 
innymi), zyskują byt niezależny, samorodny 
i zdolny nawet do kulturotwórezych działań 
„na własną rękę”, czynią bowiem z dawnego 
podmiotu przedmiot swój, wywierając nań 
wtórny wpływ. Literaturze, dla jej charakteru 
emocjonalnego, przypada tu -— zdaniem Ryw- 
kina — rola pierwszorzędna w organizowaniu 
m | 0 TrA OTWOROWA 
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jego twórczości. Dla wielbicieli tego poety praw- 
dziwy Tuwim zaczyna się tam, gdzie dla Frydego 
się kończy — w „Rzeczy czarnoleskiej* i „Biblii 
cygańskiej," a „ Piotra Płaksina* zostawia studen 
tom gimnazjalnym i pensjonarkam na pociechę. 

Uderza w tej aniologii pokraywdzenie najwię- 
kszego bodaj poety polskiego naszych czasów — 
Bolesława Leśmiana, uszczuplenie Jastruna, nato- 
miast przytoczenie długiej i niezrozumiałej „Śmier- 
ci Parysa“ Zagórskiego, w której poza udanymi 
zestawieniazni słownymi trudno znależć zdrowę 
aiarno poetyckie, Wreszcie sam Czechowicz, wy- 
sunięty wraz z Przybosiem na czoło jako repre- 
zentant nowej poezji, przedstawia się w niezbyt 
szczęśliwym wyborze: pominięto zupełnie wier- 
sze z „Ballady z tamtej strony“, najpiękniejsze 
noże, jakie napisał... 

Aniologia ta posiada — m. in. dzięki makomi» 
tym indeksom — dużą wartość dla specjalistów; 
wątpić jednak należy, czy vda się jej spełnić przy= 
rodzoną rolę antologii: rozpowszechnić poezję 
wśród ogółu. 


A. S. 


świadomości zbiorowej i dzłedziczeniu tej funk 
cji, jaką dawniej w życiu żydowskim spełniała 
religia. W swoim racjonalistycznym rozpędzie 
posuwa się autor tak daleko, że z tezy swojej 
robi aprioryczną zasadę literatury, wróżąc klę- 
skę jej odszczepieńcom, sowitą zaś nagrodę 
wyznawcom. Niemniej sprzyja ona tu i ówdzie 
bardzo subtelnym jego analizon liferacko:kry- 
tycznym i prowadzi do cieka'vych uogólnień. 

Materiałem najbardziej „podatnym“ okazuje 
się dzieło Józefa Opatoszu. £ początku chciało 
ono za wszelką cenę nadążyć gorączce į mi- 
gawkowości spraw, rozpędowi :hwi), nie trosz- 
czących się nawet o nadrzędną łączność. To, 
co nazywamy „rytmem amerykańskim, po- 
legało właśnie na zachłystywaniu się samą ma 
terią życia, dynamiką kosztem znaczenia, dro- 
binowością — kosztem syntezy. Ciągły wylęg 
słów, zwrotów, zahaczeń, rozładowujących się 
afektów i kombinacji, — dokonywany na uli- 
cy, w straganie, warsztacie i klubie, — był dla 
pisarza gruntem i niewyczerpaną, wciąż intry- 
gującą przygodą. 

Ale sypkość materiału zaczyna się prosić 
o swoją — antytezę. Trzeba o coś zakotwiczyć, 
uziemić. Należało nie tylko gromadzić, ale i 
skupiać, dookoła pewnych żywych i emocjonal 


nych centrów. Chętna gościna, udzielana przez 
Opatoszu w swoich wczesnych opowieściach 
koniokradom, przemytnikom i meliniarzom, 
była literacką aprobatą dołów, dla ich krwi- 
stego i nieskrępowanego charakteru, romane 
tyką a rebours, obnażaniem shrajnej brntal- 
ności właśnie w tym kraju, w którym brak 
skrupułów powlekał się często obłsdą i filan- 
tropijnym świętoszkostwem. W instynkcie szu 
kał Opatoszu „ziemi”... 

Długo przy tym jednak nie pozostał. W dal- 
szych pracach szuka oparcia o indywidualność 
duchową. Po glebę trzeba się było cofnąć do 
„Lasów polskich”, gdzie wśród wickowych pni 
i na szerokich traktach odnalazł autor wyboje 
starej kultury żydowskiej, prądow, ścierają- 
cych się gwałtownie idei i na wielką skalę za- 
krojonych dramatów osobistych. Stąd to przy- 
wiózł Opatoszu amerykańskiemu żydostwu 
cenne grudki ziemi. 

Besarabskiej ziemi dosypie jeszcze A. Raboj, 
a próbę uwolnienia socjalistycznej wizji od 
trade-unionowskiego spłycenia podejmuje Da- 
wid Ignatow (w „In kesłgrib*), przeszczepią- 
jąc ją na grunt (owenowskiej nieco) utopii w 
postaci socjalistycznych kolonii. Czyni to w 
farmie powiastkowej, godzącej niejako rzeczy- 
wistość z baśnią... 

Narazie więc poszukiwanie „quasi - ziemi” 
odbywa się w różnych okolitach i na różnych 
społecznych przekrojach... 


H. W. 


Wielka maniiestacja palestry 


krakowskiej 


w obronie niepodległości Państwa 


i wolności adwokatury 
Uroczystość otwarcia lokalu Stow. Adwokatów-życów 


"AGE PTI 


W pięknym lokalu przy ul. św. Gertrudy 3 od- 
było się onegdaj uroczyste otwarcie newej sjędzi- 
by Stowarzyszenia Adwokatów Żydów w Krako- 
wie. W lokalu tym, w którym ogniskować się bę- 
dzie odtąd działalność kulturalno - naukowa i za- 
wodowa Stowarzyszenia, koncentrować się będzie 
także życie towarzyskie adwokatury krakowskiej. 
W lokalu czynna będzie czytelnia czasopism. Po- 
nadto znajduje się tutaj bridżownia. 

Na uroczystości otwarcja lokalu zjawili się 
tłumnie adwokacj krakowscy, wśród których za- 
uważyć można było najpoważniejszych przedsta- 
wicielj palestry. Część oficjalna wieczoru zaczęła 
się przemówieniem prezesa Stow. Adwokatów 
Żydów mec. dra Leona Geldwertha, który na wstę- 
pie w serdecznych słowach powitał zebranych. 
Mówca przypomina, że Stow. Adwokatow Żydów 
rożwiją od dlugiego już czasu owocną działalność 
w imię obrony praw adwokatury. We wszystkich 
sprawach, w których naruszena została godność 
adwokatury, lub interesy adwokatury żydowskiej, 
Stowarzyszenie zakiera głos, walcząc o słuszność. 
Dotąd Stowarzyszenie tułało się po obcych loka- 
lach. Otwarcie wlasnego lokalu stanowi doniosły 
etap w rozwoju Stowarzyszenia, które w swoim 
własnym lokalu kultywować będzie pracę dotych- 
czasową w imię rozwoju Prawa słusznego, w imię 
haseł demokracji, wolności, równości, sprawiedli- 
wości! Żyjemy dzisiaj w czasach, gdy służba ad- 
wokatury dla tych ideałów jest szczególnie ważna. 
Wróg Wolności europejskiej napiera na nasze 
Państwo, chcąc zgotować zagładę całej Europie, 
Wraz z całą Polską ochotnie i ofiarnie bronić bę- 
dziemy niepodległości Rzeczypospolitej, 

Następny mówca mec. dr Dawid Süsskind, czło- 
nek Nacz. Rady Adw. wita z radością fakt otwar- 
cia lokalu SŚlowarzyszenia i nawoluje do dalszej 
walki o realizację haseł demokracji w adwokatu- 
rze. Mówca wspomina o tym, że obecne prawo o 
ustroju adwokatury jest sprzeczne z zasadami de- 
mokrafycznymi. Walczyć musimy © nowy, lepszy 
ustrój adwokatury, Inaczej by może — powiada 
mówca — ułożyły się szlaki historii adwokatury | 
żydowskiej w Polsce, gdybyśmy mieli już dawniej 
tę urgarmizację. Niechaj ten lokal stanie się cen- 
trum kultury i rozwoju prawa, oraz zalążnią lep- 
szego ustroju adwokatury! Mówca przypomina 
słuchaczom imponujący przebieg ostatniego wal- 
nega zgroniadzenia Izby Adwokackiej w Krako- 
wie (w kwietniu br.), którego adw. dr Süsskind 
był przewodniczącym, a które w piękny sposób 
zamąnifestowało swoją godną walkę o ideały wol- | 


w Krakowie 


ności, równeści i sprawiedliwośch, 

Z kolel przemawiał mec dr Szymon Feldblum, 
członek Zarządu Stowarzyszenia, który wywodzi, 
że może dziwną — wydaje się rzeczą, iż właśnie 
dzisjaj, w chwili tak groźnej, święcimy tę uroczy- 
stość. Ale jesteśmy optymistami, a podstawą na- 
szego optymizmu jest wiara w to, że zatrucię ja- 
dem hitleryzmu skończy się, a zwyciężą najpięk- 
niejsze ideały prawa: wolność, równość i spra- 
wiedliwość. Stoimy twardo na gruncie Konstytu- 
cji naszej, która daje równouprawnienie wszyst- 
kim -— bez różnicy wyznania, czy narodowości. 
Tylko pod wpływem wsączanej od lat trucizny 
hitleryzmu i antysemityzmu próbuje się jnaczej 
interpretować słowa Konstytucji. My, prawnicy- 
Zydzi, walczymy i walczyć będziemy nieugięcie o 
jedną z najwspanialszych zdobyczy ludzkości: © 
szlachetne, dobre i sprawiedliwe prawo! 

Imieniem Zrzeszenia Prawników - Socjalistów 
zabrał dalej głos mee dr Teodor Ringelheim, 
który daje wyraz radości z powodu wspólnych w 
ostatnich czasach wystąpień w jednym szeregu 
adwokatów Żydów ze Zrzeszeniem w imię ped- 
slawowych zasad adwokatury, jakimi są; wolność, 
sprawiedliwość i demokracja. 

Jako następny mówca występuje członek Na- 
czelnej Rady Adwokackiej, mec. dr Jakub Bross, 
który kreśli ciężką sytuację pięciu żydowskich 
członków Naczelnej Rady Adwokackiej (adw. Be- 
rensohna i Margolisa z Warszawy, pos. Sommer- 
stejna ze Lwowa, dr Sūsskinda i mówcy z Kra- 
kowa), którzy na swych barkach dźwigają sbronę 
interesów adwokatury żydowskiej i polskiej przed 
zakusami ze strony faszyzmu i totąlizmu w Imię 
haseł równości, wolności i sprawiedliwości. Ad- 
wokatura była zawsze sumieniem Europy we 
wszystkich sprawach, gdzie chodziło o pogwałce- 
nje wolności! Mówca przypomina n. p. slynnego 
obrońcę francuskiego Moro - Giafferi, który nie- 
jednokrotnie występował przeciwko barbarzyń- 
stwu hitlerowskiemu. Tym ideałom adwokatura 
zawsze służyć będzie. 

Z kolei przemawia poseł adw. dr Ignacy 
Schwarzhart, który oświadcza, że ten nowo- 


otwarty przybytek winien stać się naszym schro- 


nem na teraźniejszość, a bramą wypadową na 
przyszłość. Taran antysemityzmu, rozsadzający 
państwa od wewnątrz, jako narzędzie w rękach 
zabonczego hitleryzmu i faszyzmu, godzi w całe 
społeczeństwo żydowskie w Polsce. Walka adwo- 
katury jest tylko jednym odcinkiem walki społe- 
czeństwa żydowskiego © równouprawnienie, o res 


„NOWY DZIENNIK" sobota 6 kwietnia 1939 


$PRAWO I Ż 


Obowiązek świadcz 


eń rzeczowych 


- dla obrony Państwa 


prawne, — to za posiadaczy uwa*a się te osoby, , zbędne dla władzy do ustalenia ilości i jakości 


Wśród wydanych ostatnio ustaw tzw. „wojen- 
nych**y jedno z najważniejszych miejsc zajmuje 
ustawa o najszerszym zasięgu, bo dotycząca prawie 
wszystkich osób, zamieszkałych na obszarze Rze- 
czypospolitej, a mianowicie ustawa z 30 marca 1939 
o powszechnym obowiązku świadczeń wojskowych. 
Ustawa ta, mająca moc obowiązującą od dnia 4, 
kwietnia br. wknacra głęboko w stosunki osobisto- 
majątkowe i pnawno-prywaine calej ludności Pań- 
stwa Polskiego. 


To obejmuje obowiązek świadczeń 
rzeczowych? 

Do powszechnego obowiązku świadczeń nzeczo- 
wych należy: 1) obowiązek udzielania informacyj © 
przedmiotach świadczeń rzeczowych, 2) obowiązek 
przysposobienia do świadczeń rzeczowych, czyłi ©- 
baowiązek przysposobienia działalności danej osoby 
do potrzeb obrony Państwa, lub warunków wojen- 
nych, 3) oraz obowiązek świadczeń rzeczowych w 
ścisłym tego słowa znaczeniu, tj, obowiązek odstę- 
powania na rzecz Państwa przedmiotów świadczeń 

i podporządkowania się dla tego celu 
wszelkim innym zarządzeniom władzy. 

Obowiązek świadczeń rzeczowych wykonuje się 
na żądanie właściwej władzy, wydane bądź to w 
postaci zarządzenia ogólnego, bądź też w formie na- 
kazu indywidualnego, wystosowanego do oznaczo- 

"nej osoby, Niewykonanie zarządzenia w czasie, 
miejscu i w sposób określony powoduje zastosowa- 
nie środków przymusowych celem realizacji za- 
rządzenia, 


Co podlega powszechnemu obowiąz” 
kowi świadczeń rzeczowych? 


Powszechny obowiązek świadczeń nzeczowych 
odnosi się do wszelkich rzeczy, a więc ruchomości 
i nieruchomości, oraz praw potrzebnych dla celów 
obrony Państwa, przy czym chodzi tutaj zarówno 
o rzeczy i prawa już istniejące, jak również i o te, 
które dopiero w przyszłości powstaną, — z wyłą- 
czeniem jednakże następujących rzeczy: 1) świątyń 
i domów modlitwy. 2) przedmiotów kultu religij- 
nego, 3) rzeczy, mających charakter publiczny, jak: 
biblioteki amchiwa, muzea, zbiory naukowe i arty- 
styczne, prywatne zbiory i poszczególne przedmioty 
sztuki i kultury, o stwierdzonej wartości zabytko- 
wej, 4) rezerwatów roślinnych i zwierzęcych, 5) 
parków narodowych, 6) oraz rzeczy i praw, zwol- 
nionych od tego obowiązku na podstawie przepi- 
sów prawa międzynarodowego, 


Jakie osoby podlegają obowiązkowi 
świadczeń rzeczowych? 

Poszczególny obowiązek świadczeń rzeczowych 
ciąży na tych wszystkich osobach, które na obsza- 
rze Państwa Polskiego są posiadaczami powyżej 
określonych przedmiotów świadczeń rzeczowych — 
z tym, że za posiadaczy uważa ustawa także osobę, 
która badź to ma damą rzecz w swym faktycznym 
władaniu, bądź też korzysta z pewnego prawa bez 
względu na tytuł prawny, a jeśli chodzi o osoby 


+) Zob. artykuł w „Nowym Dzienniku” 
4. br. pt. „Ustawy o ochronie Państwa“, 


alizację naszej Konstytucji. Nawiązując do słów 
adw. dra Brossa, oświadcza mówca, że tak jak w 
Naczelnej Radzie Adw. pięciu adwokatów hroni 
nteresów adwokatury żydowskiej, tak na innym 
najbardziej wysuniętym odcinku, w Sejmie, pięciu 
posłów żydowskich walczy o równouprawnienie 
całego społeczeństwa żydowskiego w Polsce, a 
ciosy, padające w tych 5 posłów, godzą w całe 
społeczeństwo, Mówca przypomina, że był okres 
po wojnie w latach 1919—1930, gdy zdawało się, 
ze ludzkość idzie ku lepszemu, że posuwa się po 
drodze postępu. Był to okres rozkwitu Ligi Na- 
rodów. Dzisiaj zwyciężyły inne hasła, — hasła 
nienawiści Dzis Liga Narodów spoczywa w nie- 
mocy. Ale, jeśli pewne oznaki nie mylą, to teraz, 
Gdy cała Europa łączy się dla odparcia najwięk- 
szego wroga, zbliżają się już lepsze Czasy. Na 
fzynach historii słychać już turkot nadchodzących 
lepszych czaBów.. Ale w obliczu tych zdarzeń, 
jj mają nastąpić, musimy być silni, zwarci go- 
owi! 


Z ramienia tow. Aplikantów Aawokackich w 


do których należy zarząd” majątkiem 
Pełnomocnik przedsiębiorstwa 


a świadczenia rzeczowe 


Te same obowiązki posiadacza ma również peł- 
nomocnik, ustanowiony na żądanie władzy przez 
posiadacza przedsiębiorstwa: 
górniczego, 3) handlowego, 4) albo gospodarstwa 

| wiejskiego z pośród osób, 1) mających następujące 
kwalifikacje: obywatelstwo polskie, biegłość we wła 
daniu językiem polskim w słowie i piśmie i zau- 
fanie władz państwowych, 2) oraz stale pracują- 
cych w przedsiębiorstwie na stanowisku kierow- 
niczym, względnie w zarządzie przedsiębiorstwa, 
będących współwłaścicielami lub posiadaczami 
przedsiębiorstwa. Pelmomocnik ma być ustanowiony 
w termiuie, oznaczonym przez władzę a pełnić 
może czynności swoje dopiero po zatwierdzeniu go 
przez odnośną władzę. 

O ile posiadacz przedsiębicrstwa nie ustanowił 
pełnomocnika w terminie, wyznaczonym przez wła- 
dzę, albo jeśli władza dwukrotnie odmówiła za- 
twierdzenie pełnomocnika komisarycznego, który 
pobierać będzie wynagrodzenie według przecięt- 
mych wynagrodzeń osób, zajmujących stanowisko 
kierownicze w danej gałęzi i rodzaju przedsię- 
biorstw, 


Informacje o przedmiotach 
świadczeń rzeczowych 

Te osoby, które podlegają powszechnemu obo- 
wiązkowi świadczeń rzeczowych, są obowiązane 
już podczas pokoju udzielać ustnych, albo pisem- 
nych informacyj władzom o przedmiotach świad- 
czeń rzeczowych w czasie, miejscu i w sposób, 
wskazany przez władzę, odnośnie do ilości, jalko- 
ści, miejsea położenia, stanu i t. p, tych przedmio- 
tów. Jeżeli władza tego zażąda, to osoba, będąca 
posiadaczem takich przedmiotów, ma obowiązek 
uzupełnić na swój koszt dane e tych przedmiotach 
za pomocą zestawień, sprawozdań, wykresów, obli- 
czeń, rysumków i t. d. Te same obowiązki mają po- 
siadacze przedmiotów świadczeń rzeczowych Wo- 
bec delegatów ministerialnych, którym przysługuje 
także prawo wstępu do wszystkich pomieszczeń i 
urządzeń przedsiębiorstw, względnie gospodarstw 
wiejskich, a to celem zebrania danych o pnzedmio- 
tach świadczeń rzeczowych. Przy tego rodzaju kon- 
trolach posiadacz przedsiębiorstwa, winien poczy- 
nić odpowiednie ułatwienia przy przeglądzie przed 
siębiorstwa, udzielać ustnie, lub pisemnie wyja- 
śnień dotyczących maszyn, i urządzeń technicz- 
nych, składu osobowego władz i personelu, pro- 
dmkawania, zdolmości wytwórczej, pojemności skła- 
dów i magazynów, oraz sposobu przechowywania: 
i magazynowania, okazywać wszelkie zapasy z po- 
daniem ich ilości, przedkładać księgi i dokumenty 
rachunkowe, oraz przedstawić wszelkie sposoby 
kalkulacji, wskazywać źródła zakupów i nazwiska 
dostawców, podawać wysokość, pochodzenie, oraz 
rodzaj kapitałów i obrotów handlowych przed- 
siębiorstwa, 

Już w czasie pokoju Minister Spraw Wojskowych 


świadczeń rzeczowych, obejmującą: informacje nie- 


pnzedmiotów świadczeń rzeczowych, miejsca ich 
położenia, oraz osób ich posiadaczy. 


Obowiązek przysposobienia do świad 
czeń rzeczowych 

Drugi nodzaj świadczeń rzeczowych to obowią- 
zek przysposobienia do świadczeń rzeczowych, któ- 
nemu podiegają: 1) przedsiębiostwa przemysłowe i 
górnicze, 2) przedsiębiorstwa składowe i handlowe, 
3) i gospodarstwa wiejskie, określone przez ma- 
jące się ukazać rozporządzenie ministerialne, 

Przysposobienie do świadczeń rzeczowych wyżej 
wymienionych przedsiębiorstw polega: 1) na przy- 
Amrwaniu przedsiębiorstw i gospodarstw wiejskich 
albo też ich części do działalności, odpowiadającej 
wymogom obrony Rzeczypospolitej, lub warunkom 
wojennym, 2) oraz na przystosowaniu przedsię- 
biorstw wiejskich do zmiany wytywónczości na pro 
dukcję wojenną. Przysposobienie do świadczeń rze- 
czowych może być zarządzone zarówno podczas 
pokoju, jak i podczas wojny. 


Przysposobienie przedsiębiorstw 
przemysłowych i handlowych do 
świadczeń rzeczowych 


Posiadacze przedsiębiorstw przemyslowych i gór 
niczych obowiązani są już w czasie pokoju na żą- 
danie władzy dostosować budowę, lub przeróbkę 
przedsiębiorstwa do potrzeb działalności zgodnej z 
wymogami obrony Rzeczypospolitej albo warunka- 
mi wojennymi, zaopatrzyć je w odpowiednie urzą- 
dzenia, maszyny, narzędzia i inne ruchomości, oraz 
posiadać i utrzymywać w należytym stanie i miej- 
scu materiały, surowce, półfabrykaty w ilości nie- 
zbędnej do utrzymania ciągłości produkcji wojen- 
nej, wymaganej przez wladzę, 

O ile chodzi o przedsiębiorstwa handlowe i skla- 
dowe, to ich posiadacze celem przysposobienia 
tych pnzedsiębiorstw do świadczeń rzeczowych obo- 
wiązani są już w czasie pokoju na żądanie władzy: 
a) posiadać į utrzymywać w należytym stanie, oraz 
ilości, miejscu i w sposób, wskazany przez władzę, 
przedmioty handlu i składu, jako zapasy wojenne, 
b) dokonać nakazanej przeróbki zakładu celem po- 
mieszczenia zapasów wojennych, c) oraz podpo- 
rządikować się wszelkim nakazom oo do kontroli 
zapasów wojennych, oraz sposobów ch odświe- 
zania, 


Kto ponosi koszty przysposobienia 


do świadczeń rzeczowych? 

Kosźty prz ienia przedsiębiorstwa lub go- 
spodarstwa wiejskiego do świadczeń rzeczowych 
ponosi z zasady jego posiadacz, chyba, że wykra- 
cza omo po za własny gospodarczy interes przed- 
siębiorstwa, a w takim razie odpowiednia część 
kosztów tego przysposobienia obciąża Skarb Pań- 
stwa. O ile by nakazane przez władzę przysobienie 
przedsiębiorstwa, lub gospodarstwa wiejskiego po- 
wodowało dla jego posiadacza rzeczywiste szkody, 


z dnia 30 | oraz inni ministrowie mogą zarządzić rejestrację | WÓWOZAs posiadacz może żądać odszkodawania, 


Kiedy spełnia się obowiązek świad» 


Krakowie wita fakt otwarcia lokalu apl. mgr H. CZEŃ rzeczowych? 


Vogler, który przedstawił ciężką dolę aplikantów 
adwokackich. Aplikanci skazani są dzisiaj na za- 
gładę. Mają wszystkie drogi do adwokatury za- 
mknięte, czego nie tają przed nimi wcale władze 
adwokackie, radząc aplikantom przerzucić się do 


innych zawodów. Jedyną bronią w dzisiejszej sy- i 


tuacji aplikantów jest tylko — protest. 
Następnie przemawia senior adwokatów mec. 

dr Marek Pelzling, który m. in. podkreśla, że Ży- 

dzi muszą teraz walczyć o wolność na całym 


świecje! Zbieramy się dzisiaj w szczególnie histo- | 


rycznej chwili. Nie ma powodów do utraty na- 
dziei. Z bagnetem w ręku walczyć będziemy prze- 
ciwko naszemu wrogowi o Wolność à Niepodleg= 
łość! 

Jako ostatni przemawiał prezes Związku Inży- 
nierów-żydów w krakowie, inż. Harband, który 
w serdecznych słowach powitał fakt otwarcia lo- 
kalu $towarzyszenia, życząc Stowarzyszeniu po- 
myślnega rozwoju. 


W końcu ustawa normuje obowiązek świadczeń 
rzeczowych w ścisłym tego słowa znaczeniu. O- 
bowiązek ten powstaje w razie wybuchu wojny, 


strów. Przedmioty, egaj j 
świadczeń rzeczowych, mogą być zajęte na rzecz 
Państwa dla celów: świadczeń nzeczowych z dniem, 
oznaczonym w zarządzeniu, a od dnia zajęcia ich 
na rzecz Państwa przedmioty ta zostają wyłączone 
g obrotu i odtęd mię mogą być przerabiane ani 


T2 
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przenoszone na inne miejace, chyba, że zarządzenie 
sBerwnia na $o. 


Jak wykonuje się obowiązek śwład- 
czeń rzeczowych? 


Obowiązek świadczeń rzeczowych obejmuje: 1) 
odstąpienia na rzecz Państwa prawa 


odnoszących się do przedmiotów świadczeń nzeczo- 
wych, lub ograniczenia tych praw, 2) oborwięzek 
oddania na rzecz Państwa nieruchomości do użyt- 
ku, lub do swobodnego rozporządzenia, 3) orez o- 
bowiązek podporządkowania się nakazom władzy 
odnośnie do pewnego określonego korzystania z 
praw majątkowych lub wykonywania ich, Odstą- 
pienie na rzecz Państwa prawa własności nieru- 
chomości odbywa się w drodza wywłaszczenia, 
Wynagrodzenia za świadczenia rze- 
czowe 

Minister Spraw Wojskowych oraz inni Ministro- 
wie w zakresie swoich resortów zgłaszają zapotrz6- 
bowanie na przedmioty świadczeń rzeczowych do 
wła f wych władz, które kierują to zgłoszenie do 


właściwych władz administracyjnych, a te wydają 
odpowiednie zarządzenia i nakazy, oraz doręczają 


ślomej: 1) na podstawie cennika świadczeń rzeczo- 
wych, 2) lub na rasadzie orzeczenia powiatowej 
komisji świadczeń rzeczowych 3) albo też orzecze- 
nia specjalnej komisji świadczeń rzeczowych, 
Tajemnica w spełnianiu obowiązku 
świadczeń rzeczowych 

Posiadacze świadczeń rzeczowych obowiązani są 
do utrzymania tajemnicy państwowej odnośnie do 
obowiązków na nich nałożonych w związku s ich 
przedziębiorstwami, lub gospodarstwami wiejski- 
mi co do których zarządzono przysposobienie do 
świadczeń rzeczowych. Wszelkie nakazy, polecenia, 
informacje, lub wyjaśnienia, odnoszące się do pow- 
szechnego obowiązku świadczeń rzeczowych, oraz 
związane z nimi pisma, umowy i dokumenty, sta- 
nowią tajemnicę, którą związani są posiadacze, 
pracownicy, dostawcy i odbiorcy, 

Informacje o przedmiotach świiadczeń rzeczo- 
wych, otrzymane od ich posiadaczy, lub pełnomoc- 


świadczeń rzeczowych. Ważnym jest tutaj postano- 
wienie, że wykorzystywanie tych danych przez 
władze skarbowe, może się odbywać tylko w spo- 
sób, ustalony przez Ministra Skarbu w porozumie- 
niu z Ministrem Spraw Wojskowych. 

ADW. Dr SZYMON LUSTGARTEN. 


INFORMATOR PRAWNICZY 


„MĄCZNIK', Zapytuje Pan, czy przedsiębiorstwo 
Pańskie (handel mąki) podlega zryczałtowanemu 
podatkowi obrotowemu na lata 1939 i 1940 skoro 
wykupuje Pan dla tego przedsiębiorstwa świadec- 
two przemysłowe trzeciej kategorii i obrót nie 
przekracza kwoty 50,000 zł, ą Pan pnowadzi księgę 
magazynową wedle przepisów ustawy przemiało- 
wej. Otóż przy tym obrocie powinien Pan być za- 
liczony do ryczałtu w myśl $ 1, rozp, Min, Skarbu 
o poborze podatku obrotowego w formie ryczaliu 
za lata podatkowe 1939 i 1940. Dla orientacji wyja- 
śniamy jeszcze, że na podstawie $ 2 lit, b. cyto- 
wanego rozporządzenia = ryczałtowi w podatku 
obrotowym nie podlegają m. in. tramzakcje przed- 
siębiorstw „prowadzących w roku 1938 księgi han- 
dlowe w rozumieniu art. 81 ordynacji podatkowej 
(Dz. U.R. P. z 1936 r. Nr, 14 poz. 134), lub szcze- 
gółowe notatki (zapiski), przyjęte za podstawę wy- 
miaru podatku na rok 1938, bądź też prowadzą- 
cych księgi handlowe od począiku roku 1939, je- 
żeli okoliczność ta była znana urzędowi skarbowe- 
mu przed ostatecznym ustaleniem ryczałiu* U 
Pana — jak wynika z treści Pańskiego listu — 
żaden z tych wypadków nie zachodzi, Wobec tego 
należy Pana zaliczyć do ryczałtu, 

„TARNOW“ 1) Orzeczenie karne, którym Pana 
skazano na grzywnę z zamianą na areszt za Wy- 
kupno niewłaściwego patentu za rok 1935, jest pra 
womocne i wobec tego ma moc obowiązującą. Inn 
rzecz, że może Pan prosić o uchylenie tego orze- 
czenia, lecz tylko odnośnie do kary aresztu — w 
drodze nadzoru , albowiem za czyn, 
dokonany w roku 1935 ówczeznie obowiązująca usta 
zamiany grzyw- 


to nie mówi o 
— jak Pan o tym pisze, — 
odnosi się ono do patentu za rok 1935 e który 
Panu tulaj przecież chodzi, 

(Ciąg dalszy „Informatora Prawniczego*. ukaże 
się w numerze jutrzejszym) 


REKORD POWODZENIA ?! 


PRZEGLĄD GOSPODARCZY 


Towarzystwo „KRAKOWSKI TEATR ZYDOWSKI* Bocheńska 7 
Warszawski Żyd. Teatr Artystyczny (Wikt) pod kier, artyst. ZYGMUNTA TURKOWA 


Dziś w sobotę i jutro w niudzielę 8 przedstawienia 
o godz. 4'15 (po cenach zniżonych) i e godz. 8.45 więcz. 
Bilety w przedsprzedaży w Firmie Fisehhab, Grodzka 46 i od godziny 2 -ej po południu przy kasie teatru 


SULAMITA 


Uchwały samorządu gospodarczego 


Dnia 2 maja br. odbyło się w Poznaniu zebranie 
plenarne Związku lab Pezemysłowo-Handlowych, 
które zagaił Prezes Izby Poznańskiej p. Kałamajski, 
oddając przewodnictwo Prezesowi Związku sen. C. 
Klarnerowi. Po załatwieniu szeregu spraw for- 
malno-administracyjnych, Zebranie Plenarne zaję- 
ło się omówieniem zadań izb przemysłowo-han- 
dlowych w dziedzinie obrony Państwa. Referaty 
w tej sprawie wygłosili dyr, Gadomski i dyg. Ja- 
kubowski. Na wniosek Prezesa Kiarnera postano- 
wiono wysłać do p. Ministra Przemysłu i Handlu 
następującą depeszę: 

„W chwili gdy Państwo Polskie zmuszone oko- 
licznościami zewnętrznymi wszystkie swe siły 
koncentruje dla eweutualnej obrony swych gra- 
nie i praw suwerennych, Plenarne Zebranie Zwią- 
zku leb Przemysłowo-Handlowych stwierdza, iż 
samorząd stanowi tę formę organizacji życia go- 
spodarczego, która może być użyteczna w gospo- 
darce pogotowia wojennego.twiązek Izh Przemy- 
słowo-Handlowych pragnąc współdziałać ze wezy- 
stkimi czynatkemi państwowymi i społecznymi w 
podniesieniu do maksimum potencjału obronności 
kraju, deklaruje gotowość poświęcania sprawie 
tej wszystkich swych wysiłków i całej umieję- 
tnościf*. 

W sprawie projektowanej unifikacji prawa pro- 
bierczego, Związek Izb wypowiedział się za przy- 
jęciem projektu, opracowanego ostatnio przez 
mieszaną komisję związków izb przemysłowo-han- 
dlowych i izb rzemieślniczych. Projeki ten prze- 
widuje, iż na całym obszarze Państwa zostałby 
wprowadzony i. zw. system prewencyjny, t. j. ce- 


urzędy probiercze. Równocześnie jednak projekt 
przewiduje, iż poszczególne przedsiębrvorstwa Wwy- 
twórcze, tak fabryczne, jak rzemieślnicze, mogłyby 
Sżyskiwać uprawnienia do cechowania owych wy- 
robów własną cechą, Jak z tego wynika, jest to 
projekt kompromisowy, który uzgadnia sprzeczne 
stanowiska, zajmowane do niedawna przez zain- 
teresowane sfery zawodowe s różnych dzielnic 
kraju. 

W związku ze zbliżającym salę termintem trze- 
ciego powszechnego spisu ludności w 1941 r., Zwiąe 
gek Izb postanowił wystąpić do właściwych czyn 
ników a wnioskiem o przeprowadzenie — w swig- 
zku ze spisem ludności — pierwszego powszech* 
nego spisu przemysłowego, obejmującego aparat 
produkcji i wymiany w Polsce. Na ten cel winien 
być przyznany dodatkowy kredyt. 

Potrzeba posiadania informacji, które może dać 
spis przemysłowy, jest żywo odozwwana przez 
szereg instytucji, na skutek czego zbierają one w 
drodze ankiet w sposób nie skoordynowany i ko- 
sztowny szereg materiałów statystycznych, obję” 
tych spisem przemysłowym. Materiały te zbiera 
ne według różnych metod są nieporównywalne 
i przeważnie zą nie opracowywane, a e reguły — 
nie publikowane. 

Zebranie Plenarme przyjęło ostateczne brzmia» 
nie Statutu Związku Izb; przedmiotem obrad 
Związku były wreszcie sprawy: organizacji akcji 
kredytowej dla średniego i drobnego przemysłu, 
Kongresu Izb, którego termin będzie przesunięty 


Rady Handlu Zagranicznego. Sprawozdanie z Kon- 


È jesień br. i koordynacji prac izb na terenie 


chowanie wyrabów złotniczych przez państwowe | ferencji Importowej złożył Prezes dr, St, Waschsko. 


Zwyzka na rynkach rolnych 


Na zagranicznych rynkach zbożowych w ty- 
godniu ubiegłym zaznaczyła się dość wyrażna 
zwyżka, prawdopodobnie pod wpływem znacz- 
nego zapotrzebowania niektórych krajów euro- 
pejskich. Zaznaczyć trzeba, że zapotrzebowanie 
to objęło nie tylko zboża, ale i szereg innych ar- 
tykułów (cukier, produkty hodowli, itp., jak ró- 
wnież i niektóre artykuły przemysłowe). 

Ną rynkach krajowych mocna tendencja utrzy- 
małą się. Pszenica, zwłaszcza na większych ryn- 
kach konsumcyjnych skutkiem małej podaży, wy- 
raźnie zwyżkowała, na mniejszych — pozosłała 
na dawnym poziomie, ale można oczekiwać, że i 
te rynki wkrótce pójdą za dużymi Również i ży- 
to, cokolwiek poszło w górę, co tłumaczy się du- 
żym stosunkowo zapotrzebowaniem gospodarstw 
rolnych na cele opasowe. Odpowiednio zwyżko- 
wały mąki i otręby. Z innych ziemiopłodów zwy- 
żkowały strączkowe, pozostałe bez zmiany. Po- 
niewać siewy najważniejszych ziemiopłodów ja- 
rych już są zakończone, przeto dalsza ich zwyż- 
ka jest mało prawdopodobna, z wyjątkiem tych, 
które siane są później (fasola, koński ząb, itp.). 

Zaznaczyć trzeba, że dość mocna tendencja na 
rynku krajowym utrzymuje się pomimo poprawy 
(dzięki sprzyjającej pogodzie) stanu zasiewów 
głównych ozimin — pszenicy i żyta. Według spra- 
wozdania Gł. Urzędu Statystycznego stan żyta 
jest nawet lepszy, niż przed rokiem, pszenicy — 
trochę gorszy. Ze względu na duży obszar zasie- 
wu żyta można się spodziewać niezłego urodzaju 


tego zboża o ile, oczywiście, dalszy przebieg po- 
gody nie wywoła zmian in minus. Z tego można 
by wnosić, że rynki zbożowe oceniają sytuację 
pożniwową raczej optymistycznie, przewidując 
pewien wzrost zapotrzebowania. 

Na rynku zwierząt rzeżnych bez zmian, ceny 
przeważnie utrzymują się, przy lekko zwyżkowej 
tendencji w zakresie trzody chlewnej. Jest to waż 
ne, ponieważ, pomimo zwyżki zbóż i niektórych 
pasz treściwych (otręb) opasanie trzody w dal- 
szym ciągu kalkuluje się zupełnie dobrze, co nie- 
zawodnie odciągnie pewną ilość zboża z rynku 
wewnętrznego. 

Na rynku masła tendencja dość słaba i zniżko- 
wa. Tłumaczy się to wzrostem podaży, gdyż w 
gospodarstwach drobnych krowy przeważnie cie- 
lą na wiosnę. Ponieważ ponadto skutkiem znacze 
nego ocieplenia się można przypuszczać, że W ro- 
ku bieżącym żywienie pastwiskowa rozpocznie 
się trochę wcześniej niż zwykle, przeto rolnik 
może żywić krowy dojne lepiej, nie obawiając się 
braku paszy. Ceny jaj pozostały bez zmiany przy 
znacznym popycie na towar cięższy gwarantowa= 
nej świeżości, 

Tendencja na rynku ryb panowała niejednoli» 
ta. Skutkiem małej podaży towaru stąwowego ce- 
ny karpi utrzymują się bez zmiany na poziomie 
stosunkowo wySokiin, Naiomiast ryba rzeczna 
wyraźnie zniżkuje, ponieważ ciepła pogoda uła- 
twia połowy, 


Projekt rozporządzenia 
o napojach chłodzących 

Ministerstwo przemysłu i handlu nadiBii6 3 
moreądowi gospodarczemu do zaopiniowania pro- 


jekt rozporządzenia o napojach chłodzących, który 
jest swego rodzaju kodyfikacją przepisów, obecnie 


obowiązujących w dziedzinie wyrobu i sprzeda- | 


ży tych napojów. 

Izba Przemysłowo-Handłowa w Łodzi, opiniu- 
jąc omawiany projekt, nie zgłosiła doń uwag, za- 
znaczyła jednak, że niektórzy producenci napo- 
jów chłodzących zgłosili dezyderat wyeliminowa- ` 
nia z handlu napojami balonów pniez zastąpienie 
ich butelkami. 


| Grupa praktykantów handlowych 
udaje się z Polski do kolonij 


Warszawa 5. 5. (g. m.) W ostatnich czasach pol. 
ski handel kolonialny rozwija się szybko. W związ 
ku z tym nowopowstające firmy eksportowo-im= 
portowe, specjalizujące się w handlu kolonial- 
nym, mają wysłać grupę młodych handlowców w 
wieku od 20 do 30 lat do kolonij w charakterze 
praktykantów handlowych. 

Sprawą tą zajmie się zarząd główny Ligi Mors- 
kiej i Kolomialnej w Warszawie, który wymaga 
od kandydatów: średniego wykształcenia, prakty- 
Jee znajomości handlu oraz dobrej znajomoś- 
mi języków: angielski, francuski lub portugalski, 
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li. 
p= 


Kino ATLANTIC‘ DZIŚ w sobotę godz. 10.15 i 12 przedp. Ostatnie 2 poranki filmu 


(„IST DO MATRI*" Ostatnia okazja zobaczenia tego filmu 


Ujawnianie nazwisk odbiorców i dostawców 


W księgach 


Władze skarbowe zwracają uwagę, iż szereg 
firm przemysłowych i handlowych nie ujawnia 
nazwisk znacznej ilości swych dostawców a zwła- 
szcza odbiorców, w księgach handlowych, co łą- 
czy się z faktem, iż w grę wchodzą tranzakcje, 
posiadające charakter gotówkowy. Przyjąć moż- 
na jednak, iż nie zawsze firmom owym nieznane 
jest nazwisko kontrahenta, gdyż często stawiane 
są one w sytuacji przymusowej przez odbiorców, 
którzy uzależniają zakup od nieujawniania ich 
nazwiska, podkreślając, iż w razie odmowy uda- 
dzą się do firmy konkurencyjnej. 

W związku z powyższym Izba Przemysłowo- | 
Handlowa w Łodzi, uznając potrzebę zlikwido- 
wania praktyk, które ułatwiają działalność zarob- 
kową w warunkach anonimowych, przystąpiła 
do rozpatrzenia, w jakiej mierze możnaby fakt za- | 


Japonia przenosi 
Z Niemiec 


handlowych 


wierania gotówkowych tranzakcji połączyć z u- 
jawnianiem nazwisk w granicach uwarunkowa- 
nych faktycznymi możliwościami. 

Przy wstępnej analizie tego zagadnienia okaza- 
ło się jednak, iż zarówno dla oceny sytuacji, jak 
też powzięcia decyzji w sprawie środków zarad- 


i 


czych, nieodzowne jest pozyskanie danych cyfro- ; 


wych: 1) procentowo ujawniających, w jakim 


stopniu cstatnio wzrosły rozmiary tranzakcji go- ' 


tówkowych, dokonywanych bez ujawnienia na- 
zwisk kontrahentów, 2) w jakich działach oraz 
fazach obrotu (półfabrykaty, towary gotowe) zja- 
wisko anonimowego księgowania tranzakcji wy- 
kazuje nadmierne nasilenie. 

Po uzyskaniu wspomnianych materiałów, Izba 
zastanowi się nad środkami, zmierzającymi do 
właściwego unormowania sprawy. 


swe zamówienia 
do Polski 


Duże możliwości wzrostu naszego wywozu do Japonii i Chin. 


kich kołach gospodarczych wywołała wiadomość 
że napływeją obecnie liczne zapytania ze strony 
Japonii odnośnie zakupu szeregu wyrobów pol- 
skich dla potrzeb Japonii 

Szczególnie wchodzą w grę artykuły przydatne 
dla wojska lub celów uzbrojeniowych. 

W związku z tym rozeszła się pogłoska, że Ja- 
ponia przenosi szereg swych zamówień z Niemiec 
do Polski, co oczywiście nie byłoby pozbawione 
pierwszorzędnego znaczenia politycznego i wska- 
zywałoby na to, że polityka osi i przy osi trzesz- 
czy w swych posadach. 

Należy zauważyć, że przemysł japoński uległ 
zdecydowanemu przestawieniu na cele związane 


Warszawa 5. 5. (g. m.) Duże wrażenie w a 


z dozbrojeniem co łącznie z trudnościami surowco 

wymi i znacznym odpływem walut ogranicza 
wydatnie jego możliwości eksportowe, zwałszcza 
jeżeli chodzi o wyroby włókiennicze. 

Ma to duże znaczenie dla Polski, gdyż odczu- 
waliśmy konkurencję japońską na terenie Chin, 
zwłaszcza jeśli chodzi o wyroby włókiennicze 
białostockie, stanowiące ważną pozycję naszego 
wywozu na Daleki Wschód. 

W związku z tym rynek chiński, którego za- 
potrzebowanie na te artykuły jest znaczne, obja- 
wia tendencje ożywienia swoich stosunków z Pol- 
ską w kierunku zwiększenia importu naszych tka- 
nin i wyrobów włókienniczych. 


Uruchomienie szeregu zakładów 


przemysłowych w C. 9. P-ie 


Warszawa 5. 5. (g. m.) Na terenie C. O. P.-u 
trwa wzmożony ruch inwestycyjny. Elektrownia 
Okręgowa w Nisku będzie uruchomiona w najbli- 
ższych dniach. Roboty budowlane były rozpoczę- 
te we wrześniu 1936 roku. 

Lilpop, Rau į Loevenstein, fabryka silników sa- 
mochodowych w Lublinie, w połowie sierpnia br, 
koùczy swe prace budowlane i przystępuje do 
montażu maszyn. 

Uruchomienie fabryki ma nastąpić w m-cu paż- 
dzierniku. 

W Dębicy powstaje walcownia miedzi budowa- 
na przez „Walcownie Metali“ w Dziedzicach. 

W szybkim tempie posuwają się prace budowla 
ne fabryki „Torpedo“ w Tarnobrzegu, która uru- 
chomiona będzie jeszcze w r. b. 

Wreszcie Zakłady Metalowe — Walcownia Ko- 
lorowych Metali w Dwikozach pod Sandomie- 
Tzem rozpoczęły już roboty budowlane. 


Brak podręczników w szkołach 
zawodowych 


„Nasze zreorganizowane już od kilku lat szkol- 
nictwo zawodowe, mimo, że najtrudniejszy c$res 
organizacyjny ma już na ogół poza sobą, napoty- 
ka Jeszcze na duże trudności w realizacji najistot- 
miejszych swych potrzeb. Przejawia się to m. in. 
w braku podręczników dostosowanych do nowych 
programów i nowych typów szkół. 

„Starania władz szkolnych, organizacji nauczy. 
cielskich i samorządu gospodarczego, współpra- 
cującego w rozwiązaniu tego zagadnienia, dają 
wprawdzie znaczne rezultaty, jednak w chwili o- 
becnej w każdym prawie rodzaju szkół stwierdza 
wię brak podręczników dla wielu zasadniczych, 
zawodowych przedmiotów. 
Jak wynika ze sprawozdań opracowanych przez 
by przemysłowo-handlowe, które tej sprawie 
poświęcają dużo uwagi i starań — akcja wyszu- 
kiwania kandydatów do pisania podręczników 
nie daje na ogół wyników zadawalających, a to 
głównie z trzech przyczyn: 

Przede wszystkim daje się odczuwać brak ko- 
ordynacji pracy wydawców książek i poszczegól- 
nych instytucji, eo powoduje, że niekiedv jedne 


iz 


i te same podręczniki są wydawane równocze- 
śnie Ponadto czynnikami odstraszającymi fachow 
ców od opracowywania podręczników są: zbyt 
długo trwająca ocena prac przez Komisję Oceny 
Książek oraz duże ryzyko autora podręcznika, 


który w razie odrzucenia go przez Komisję nie o- 
trzymuje żadnej rekompensaty za wysiłek wło- 
żony w opracowanie projektu i koszty związane 
z jego przygotowaniem. 

Na ostatnim zebraniu Komisji Kształcenia Za- 
wodowego Związku Izb Przemysłowo-Handlo- 
wych rozpatrywano szczegółowo tę sprawę i po- 
słanowiono nawiązać kontakt z fachowcami, któ- 
rzy dawaliby gwarancje dobrego wykonania pra- 
cy i udzielić im, bez względu na ocenę Komisji 
Ocen Książek, pewnych subwencji na napisanie 
podręczników. 

Z sum przeznaczonych przez poszczególne Izby 
na akcję podręcznikową stworzony będzie wspól- 
ny fundusz, który pozwoli utworzyć większe na- 
grody i pozyskać poważniejsze siły fachowe na 
opracowanie podręczników z przedmiotów głów- 
nych, zawodowych. 


NIEPRZEMAKALNE 


oryg. angielskie materiały płaszczowe 


Skład Sukna B. SCHÖNBERG 


KRAKÓW, GRODZKA 34 


KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 


KRAKÓW, 5 maja. Pszenica 80 proc. ztarn szklista 23— 
23.50, jednolita czerwona i biała 22.25—22.75, zbierana 21.506— 
21.75, żyto standart 1 15.65—15.85, standa:t Li 15.26-15.40, 
jęczmień jednolity 18.75—19.75, przemiałowy 14.75—18.25, 
pastewny 17—17.25, Owels nlezadeszczony (9.25—20, standart 
I. (lekko zadeszczony) 18—18.30, standsrt Il (zadesgcz. 
dop.) 17.50—17.75, mąka pszenna wyciągowa 30 proe. 41.50 
44.50, wyciągowa 35 prec. 40.50—43.30, gat. ». 50 proc. 38.50— 
40, gat. IA 65 proc. 34.50—36.50, gat. II 25-60 proc. 32.25— 
34.35, gat. II 50-60 proc. 30.50—32, gat. II 50-65 proc. %.15— 


Sobota, 6 maja. 
STACJE KRAJOWE 


KERAKÓW, 6.57 Pleśń poranna; 7 Audycja poranna: 1t 
Audyćja dla szkół; 11.25 Muzyka z płyt; 11.30 Audycja 
dla poborowych; 11.57 Sygnał czasu, hejnał; 12 03—13 Au- 
dycja południowa; 14 Pleśnl majowe; 14.10 Muzyka obla= 
dowa; 14.50 Program na dzień następny; 14.55 Wiadomo- 
ści gospodarcze; 15 Teatr wyobraźni dla dziest: H!'storla 
o ziemnych ludkach; 15.30 Muzyka obiadowa; 16 Dzien: 
nik południowy; 16.08 Wiadomości gospodarcze; 16.20 Kro- 
nika literacka; 16.35 Aud. KKO. 16.39 Pleśni Maurycego 
Ravela w wyk. W. Jędrzejowskiej (sopr.), akomp. T. Se- 
redyński; 17 Nabożeństwo; ; 18 Wiadomości bieżące, 18.85 
Fiet jako Instrument solowy, Wykonawcy: Jan Slrawiń- 
skt (flet), Olga Łapicka (fort.); 18.30 Audycja dlia Pola- 
ków zagranicą; 19.15 Koncert rezrywkowy. Wyk ork. 
rozgł. lwowskiej pod dyr. Tad. Seredyńskiega; % Lokalne 
wiadomości sportowe; 20.05 Pogadanka aktualna; 28.15 D. 
c- koncertu rozrywkowego; 20.35 Dziennik wieczarny: wis- 


| domości meteorologiczne 1 sportowe, Nasz ptograli na 
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jutro; 21 „Miłość cygańska" operetka w 3%-ch aktach Fran- 
ciszka Lehara; 22.55 Lokalne informacje; 23—23.05 Ostatnie 
wiadomości dziennika wieczornego, komunikat meteor. 

WARSZAWA. 6.57 p. Kraków: 18 Pogadanka: 18.10 Ply- 
ty; 18.30 p. Kraków; 20 Audycja dla wst; 20.15 p Kraków: 
23.05 Wiadom. z Polski w jęz. niem. 23.15 P:yty. 

KATOWICE. 5.50 Wesoły montaż płytowy: 6.57 p Kra 
ków; 14.50 Wiadom. bież. i giełda; 15 p. Kraków: 18 Muzy. 
ka kameralna; 18.25 Wiadom. sport. lakatne; '834 p Kra- 
ków; 20 Pogadanka aktualna; 20.10 Płyty: 20.15—24.05 p. 
Kraków. 

LWÓW. 6.57 p. Kraków; 14 Muzyka obladowa. 14.45 
Wiad. gospodarcze; 14.50 Informacje: 15 p. Kraków; 18 
Wiad. bież. z miasta £ prowincji; 18.05 Aktua'ra popad. 
sportowa; 18.15 Rozmowa, ze słuchaczami dy”. Petry'ego; 
18.30 p. Kraków; 20 Audyeja dla wsl; 20.1:;—23.05 p. Kraków. 

ŁÓDŹ. 5.80 Płyty; 6.57 p. Kraków; 14.50 Łódzkie wiadom. 
giełdowe; 15 p. Kraków; 18 „Praca“ — montaż literacko 
muzyezny; 18.25 Wiadom. sport. lokalne; 18.3% p. Kraków; 
20 Utwory ksylotonowe; 20.15—23.05 p. Krakow. 


STACJE ZAGRANICZNE 

18 LONDYN REG.: Koncert solistów amerykanskieh. LU- 
BLANA: Koncert. WIEŻA EIFFLA: Koncert orkiestro- 
wy. HILVERSUM 1.: 18-25 Koncert chóra dziecięcego. 
SOFIA: 18.30 Kwartet mandollnistów. 

19 FLORENCJA: Muzyka rozrywkowa. LILLE: Melodie 
operetkowe. WIEŻA EIFFLA: Koneert aolistów. DROIT 
WICH: 19.30 Program rozrywkowy. LONDYN REG.: 
Koncert (Czajkowski). 

20 DROITWICH: Musie-Hall. BORDEAUX: 20.59 Transm. 
z Opery. STRASSBURG: Koneert wioczoray. WIEŻA 
EIFFLA: Transm. z Opery. RENNES: Koncert symfo- 
nicany. SZTOKHOLM: Rapsodia na tematy Kerna. 

21 MEDIOLAN: Koncert orkiestrowy. RZYM: ,Transatlan= 
tico“ — radłofantazja muzyczna. TALLIN: Sobotni wie» 
ezór rozrywkowy. LONDYN REG.: „Joyce Jamboree" 
program rozrywkowy. KOPENHAGA: 21.15 Program ror- 
rywkowy. LUKSEMBURG: Koncert symfon. LYON: 
21.30 Solo na harmonil. MONTE CENERI[: Muzyka 
szwajcarska. DROITWICH: 21.45 Koaeert ork. 1 501. 
HILVERSUM I.: 21.55 Program rozrywkowy. 

22 KOWNO: Muzyka taneczna. TALLIN: Muzska tanecz= 
na. FLORENCJA: 22.05 Koncert kwartiiu. POSTE PA- 
RISIEN: 22.07 Koncert wleezorny. MEDIOLAN” 22.10 
Muzyka rozrywkowa. BRUKSELA FLAM.: Mozyka 
rezrywkowa. RADIO ROMANIA: 22.15 Kon.ert nocny 
BUDAPESZT: 22.30 Koncert ork. operowej. 

23 DROITWICH: Muzyka taneczna. FLIRRNCJA: Mu: 
zyka taneczna. POSTE PARISIEN: Transm. s kabare- 
tu. PARIS PTT.: Mnzyka tancezna. 

UNE ESEE e 


30.25, gat. II 60-65 proc. 24—24.50, pastewna 1(.75—15.25, 
razowa 95 proc. 29.23—29.50, mąka żytnia ckr. krakowskie 
go gat. IA 55 proc. 27—27.25, razowa 95 proc. 24.25—24.50, 
mąka żytnia okręgn poznańskiego gat. IA 55 prne. 27—27.50, 
otręby pszenne standartowe miałkie 13—13.25, średnie 
12.50-—12.75, żytnie standartowe 12.50—1275, Jęrzmlenne 
12.75—13. Obroty 1 tendencja: pszenica 25.5 spokejna, żyto 
bez obrotów spokojna. jęczmień 25 spokojny owies bez 
obrotów spokojna. Ogólny obrót 482 ton, ogólna tendencja 
spokojna. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 


POZNAŃ, 5 maja. Owles pierwszy ! drugi standart plus 
25 groszy. Reszta notowań bez zmiany. Tendencja I © 
broty: pszenica 185 spokojna, żyto 810 «pokofnn jęczmień 
95 spokojna, owłes 30 spokojna. Ogólny >drót 1616 ton. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 


WARSZAWA, 5 mają. Kursy zamknięcie. Akcje: Bank 
Polski 116, Haberbnsch 69.25, Ostrowiec 79—78 36—79. Moe 
drzejów 19.59—19.75, Cnkier 37.50, Lilpop 88.75- 48.508845, 
Starachowice 55, Węgiel 35. Tendeneja mocniejsza 

Papiery procentowe:  4'/: proc. poż. wewnetrzna [3 
3 proc. poż. Inwestycyjna II em. 82.50, 5 proc. poż. kose 
wersyjna 07, 4 proc poż. konsoildacyjna ©3.39 Tendeneja 
mocniejsza. 

Liety zastawne: 4!» proc. złemskie Ser. V 56—56.50—56.35, 
5 proc. listy m. Warszawy z r. 1933 68—63.50, 5 proe. listy 
m. Częstochowy z 1933 r. 59.50, 5 proe. llszy m. Łodzi z 1933 
r. 59.25, 5 proc. listy m. Radomia z 1933 r. 26-58. Tendencje 
mocniejsza. 

mis. Brnksela %75, Amsterdam 284 Kcponhaza 
111.35, Nowy Jork kabel 5.52'/, Oalo 125.25, Paryż 1418, 
Sztokholm 128.55, Znrych 119.25. Tendencja niejednolita. 
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„NOWY DZIENNIK" sobota 6 kwietnia 1939 


Siostrzyczko wracaj! 


Wybacz nam. 
Nie unieszczęśliwiaj nas 


8256g Janka i Regina 


| JEDON]I IK 


Wschód słonca 
3 y 54 m 


Zachód słońca 
18 y 48 m 


SOBOTA 17 Ijar 5699 


Uroczysta Akademia 
Palestyńska 


Jak już donieśliśmy, przybywa w najbliższych 
diach do Krakowa znany przywódca jiszuwu 
palestyńskiego Samuel Żuchowieki, członek A, C. 
i dyrektorium KKL w Jerozolimie, 

W zwiazku z pobytem Żuchowickiego odbędzie 
się we wtorek dnia 9-go bm. uroczysta Akademia 
Palestyńska na której Szan, Gość opowie żydow- 
skiemu społeczeństwu krakowskiemu o póstawie 
Jiszuwu po konferencji londyńskiej, 

W Akademii weżmie udział poseł dr I. Schwarz- 
bart, p. M. Aptowa, prezes M. Lauterbach, dr, E. 
Markus, dr, O. Spiro, dyr. M. Wiesenfeld. Ponadto 
odbędzie się program artystyczny, 


Dziś koncert synagogalny 
na rzecz F. O. N. 


artystyczna dużej miary, Przedsprzedaź biletów w 
irmie A. Fischhab, Grodzka 46, oraz u p, Balsa- 
ma, Podbrzezie 1. 


Kurs robót terazzowych 
i ksylolitowych 


Z inicjatywy żydowskiej Rady Gospodarczej ar- 
ganizuje Związek Inżynierów w Krakowie kurs ro- 
bót terazzowych i ksylolilowych pod kierownic- 
twem wybitnych sił instruktorskich. 

Kurs ten rozpoczyna się 15 maja br, i prowadzo- 
ny będzie w oparciu o Wojew. Instytut Rzemieśl- 
niczo Przemyslowy w Krakowie. 

Informacyj udzieła i zgłoszenia przyjmuje dele- 
gat Związku Inżynierów w lokalu Żydowskiej Rady 
Gospodarczej, Kraków ul, Zyblikiewicza 8, m. 2, 
codziennie z wyjątkiem sobót w godz, 5—7 pop. 


JESZCZE DO 11 MAJA w KRAKOWIE a 
OD 13 MAJAw NOWYM SĄCZU 


Wszechświatowej sławy 
telepata, psycholog i sugestioner 


W. MESSING 


odsłania tajemnice Każdego cziowieka 
przyjmuje od godz. 11-13 i od 16-49 


Kraków, Hotel Francuski, pokój Mr. 10, |. piętro 


Kurs tkacki 

Z inicjatywy żydowskiej Rady Gospodarczej w 
Krakowie zostanie w najbliższym czasie urucho= 
miony sześciomiesięczny kurs tkactwa pod kierow- 
nictwem fachowych sił instruktorskich. 

Ilość miejsc na kursie ograniczona. 

Informacyj udziela i zgłoszenia przyjmuje Żydow 
ska Rada Gospodarcza, Kraków, Żyblikiewicza 8, 
m. 2, codziennie z wyjątkiem sobót w godzinach 
9—1 i 3—6 pop. 


Wstrząsające samobójstwo 


pod Krakowem 


W Zabierzowie pod Krakowem popełnił samo- 
bójstwo Edmund Eckhardt, urzędnik państwowy, 


Dziś w sobotę o godz, 20.30 wieczór odbędzie się | zamieszkały w Krakowie przy ul. Barskiej L 34. 


w Synagodze Postępowej (Podbrzezie 1), wielki 
koncert synagogalny w wykcnaniu chóru templo- 


wego in nadkantora Leona Schachiera pod kle- 


rownictwem muzycznym dra Izaaka 
gatym programie, 
utwory muzyki syna gogalnej znajdą się m. in, kom- 
pozycje Lejzerke Goldberga nieodżalowanego i ulu- 
bionego chazena naszego miasta. Czysty dochód 
koncertu przeznaczony jest na F. O. N. Ze wzglę- 
du na cel jak również ze względu na program i 


obejmującym najwybitniejsze ! 


Denat przybył do Zabierzowa, gdzie udał się ma 
Skałę Kmity. Tutaj poderżnął sobie żyły w prze» 


1 gubach rąk, a następnie skoczył ze skały, ponosząc 
Lusta, W bo- Śmierć na miejscu, 


Zmarły osienocił żonę i dwoje dzieci. Przyczyna 
samobójstwa nie została narazie ustalona, 
——00— 
Drogiemu Towarzyszowi H. FRJEDMANOWI m po- 
wodu zgonu Jego M. p. OJCA najgłębsze wyrazy współ" 


czucia składa 
HISTADRUT NOAR CIJONI JEHUDA. 


PODZIĘKOWANIE 


WP. Drowi LEONUWI GOLDGARTOWI aa irafne pë 
stawienie diagnozy, WPP. Puik. Drowi ADOLFOWI 
BASSOWI za szczęśliwe przeprowadzenie operacji, rów 
nież Drowi BACHOWI 1 DLrowi SCHśFERQWI oraz Sio 
strze Przełożonej i Biostrza Dorze ze Szpitalą żydowskiega 
gkładają najserdeszniajsze „Bóg zapłać" 

D. LANNDAUOWIE. 


TEATRY i KINA: 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 
Sobota, godz, 8 w.: „Adrianna Leconvreng', 
REPERTUAR TEATRU ŻYDOWSKIEGO 

(Bocheńska 7) 
Sobota, godz. 4.15 pop. i 8.45 wiecz.: „Sula. 
mita“. 
=L 0M 


REPERTUAR KINOTEATROW. 

ADRIA: „Dr Murek“ (Brodniewicz, Andrze» 
jewska, Nora Ney). 

APOLLO: „skradzione życie“ (Elżbieta Ber- 
gner). 

ATLANTIC: „Gibraltar“ (Viviane Romance) 
i „Noce Meksykańskie“ (Doroty Lamour, Ray 
Milland) 

L. O. P. P. „Suez“ Tyronne Power) i „Hotel 
w Tyrolu", 

PROMIEŃ: „Gehenna“, 

SCALA: „Blond niebezpieczeństwo“ (Ginger Ro 
gers). 


SZTUKA: „Walka o kobieto“ {Hary Baur į 
Gaby Morlay). 


SWIT: „Kobieta, którą kocham“ (Paul Muni). 
UCIECHA: „Gungadin“ (Wiktor Mac Laglen) 
WANDA: „Miłość w kajdanach“ (Charles 


Boyer i Gaby Morlay). 


w Tarnowie 


W niedzielę 7 bm. odbędzie się konferencja ©. 
kręgowa Stow „Mizrachi“ w Tamowie z udziałem 
delegatów z ramienia Egzekutywy w Krakowie. 
Między innymi będą wygłoszone referaty o obe- 
cnej sytuacji w Syjoniżmie i Mizrachi, o akcji ezg- 
klowej i naszym zadaniu w dobie obecnej. 

W konferencji biorą udział następujące miasta; 
Baranów, Bobowa, Bochnia, Brzesko, Dąbrowa, 
Dębica, Gromnik, Grybów, Mielec, Radomyśl Wiels 
M TE, Szczucin, Tarnobrzeg, Tarnów, 

iśnicz. 


wykonawców koncert zapowiada się jako impreza 


DORIS LESLIE 


Autoryzowany przekład 
Stelli Landy-Foeldhkornowej 


73) 

— Jest pan przynajmniej szczery, — mruknęła. 

— Postępowałem zawsze szczerze... we wszystkim 
co czyniłem. 

W jego wzroku zatlił się błysk bezpośredniości. 
Katarzyna spuściła oczy, obracała nerwowo na palcu 
ślubną obrączkę. Po chwili spojrzała na niego z uprzej- 
mym, „handlowym uśmiechem panny Ducrox. 

-- Panie Roscoe! Czy przypuszcza pan, rzeczywi- 
ście, że pozbyłabym się mojej firmy? Teraz, kiedy 
postawiłam ją znowu na nogi? Nie powinnam może 
chwalić się tym... 

— Pani jest zbyt skromna. To, czego pani doko- 


nała, zasługuje na najwyższe słowa uznania. Musi pani | 


jednak pamiętać, panno Ducrox... przepraszam, chcia- 
łem powiedzieć.. pani Temple... 

— W firmie nazywają mnie nadal Miss Ducrox, — 
wyjaśniła rumieniąc się jeszcze bardziej. 

Pochylił się lekko i ciągnął uprzejmie dalej: 

— Musi pani jednak pamiętać, Miss Ducrox, że 
powodzenie jest zmienne. 

Podjęła rzuconą rękawicę. 

— Więc przypuszcza pan, że firma „Hanson“ jest 
u szczytu swego rozwoju i że kończą się tłuste lata? 
Czy tak, panie Roscoe? 

— Wkłada pani w moje usta słowa, których nie 
powiedziałem. Nie jestem prorokiem. 

— A więc, co pan ma na myśli? — zapytała wprost, 
— Niepokoją mnie te niedomówienia. Niektórzy prze- 
powiadają, że kiedyś, ma się rozumieć w dalekiej przy« 
szłości, nastąpi upadek handlu drogimi cygarami. Podo= 
bno rozpowszechnienie papierosów ma wyprzeć cygara 
i zmniejszyć ich wartość rynkową. Zdaje mi się, że to 
jest zupełny nonsens. Można by równie dobrze przy- 
puścić, że mężczyźni przestaną pić wino, odkąd tańsze 
piwo butelkowe jest wszędzie do nabycia. 

— Nie mogę odeprzeć argumentów pani, — zgo- 
dł się, — ale trzeba być zawsz przygotowanym na 


wszelki wypadek. Za dziesięć lat może pani nie otrzy. 
mać tej ceny sprzedażnej, jaką pani dziś osiągnie. 

Uderzyła ją lekka żartobliwość w jego głosie I Spoj- 
rzeniu. Wytłumaczyła ją sobie jako gest protekcjonalny 
mężczyzny, władcy stworzenia wobec kobiety, wdzię» 
rającej się bezprawnie w jego zakres działania. Rog- 
gniewało ją to nadmiernie. 

— Panie Roscoe, — oczy jej płonęły niebezpie- 
cznie, — nic mnie nie obchodzi los firmy „Hanson“ gą 
lat dziesięć. Zdaję sobie dobrze sprawę z tego, że 
w chwili obecnej przedstawiamy niemałą wartość, a jed: 
nak nie zamierzam wypuścić firmy z ręki. Pozwolę 
sobie również przypomnieć panu, że sklep jest własno« 
ścią mojej matki, a nie moją. Nie mogę więc nim dyspo. 
nować. Jestem tylko kierowniczką przedsiębiorstwą, 
Czy pan rozumie, — wołała podniecona jego flegmą, — 
Że to, czym dziś jesteśmy, jest zasługą mojej wyłącznie 
pracy? Kiedy zaczynałam, byłam dzieckiem prawie, 
Uczyłam się dopiero bez niczyjej pomocy; wszystkich 
miałam przeciw sobie, bo jestem kobietą. A teraz, kiedy 
przetrwałam i zaskarbiłam sobie jakie takie uznanie, 
przypuszcza pan, Że... 

Umilkła, przygryzła dolną wargę wstydząc się 
swego wybuchu. Uśmiechnęła się nieśmiało. 

— Przepraszam pana. To jest rzeczywiście miewy« 
baczalne, że wynoszę się tak pod niebiosa. Nie czymię 
tego zazwyczaj, 

Wzruszyła go dziecinna prostota tego wyznania 
1 szczere spojrzenie podniesionych ku niemu oczu. 
Patrzał na jej czarującą twarz i odnajdywał w niej 
dawną, młodziutką Katarzynę Ducrox, nietknięta bie. 
giem lat, niezmienioną. Zawsze tę samą. 

— Czy panią całkowicie pochłania ta praca? — 
zapytał. 

— Tu w biurze... tak. Kiedy wyjdę stąd jestem 
zupełnie inng osobą. | 


MC. d. n- 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 6 kwietnia 1939 
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Memorandum rządu R.P. do rzadu Rzeszy 


Warszawa, 5. 5. PAT. Memorandum rządu 
polskiego, wręczone dziś w niemieckim urzę- 
dzie spraw zagranicznych, brzmi jak następu- 
je: 

1. Jak wynika z tekstu deklaracji polsko- 
niemieckiej z 26 stycznia 1931 r., jak również 
z przebiegu negocjacji, które poprzedziły jej 
zawarcie, deklaracja ta miała na celu położyć 
podwaliny pod nowe ukształtowanie się wza- 
jemnych stosunków, przy oparciu się na nastę- 
pujących dwóch zasadach: 

a) Wyrzeczenie się użycia przemocy między 
Polską a Niemcami, oraz 

"b) polubowne w swobodnej negocjacji załat- 
wienie spornych kwestii, która mogłyby wy- 
łonić się w stosunkach między obu państwami. 

Rząd polski tak stale rozumiał swe zobowią- 
sania wynikające z deklaracji. W tym duchu 
gotów był zawsze kształtować sąsiedzkie sto- 
sunki z Rzeszą niemiecką. 

2. Rząd polski przewidywał od kilku lat, że 
trudności w wykonaywaniu przez Ligę Naro- 
dów jej funkcji w Gdańsku stworzą sytuację 
niejasną, którą należy rozwikłać w interesie 
Polski i Niemiec. Od kilku lat rząd polski da- 
wał do zrozumienia rządowi niemieckiemu, że 
należałoby w tej kwestii przeprowadzić szcze- 
re rozmowy, jednakże rząd niemiecki uchylał 
Się od tego, ograniczając się do stwierdzania, 
te stosunki polsko-niemieckie nie powinny być 
przez sprawy gdańskie narażane na trudności. 
Co więcej, rząd niemiecki niejednokrotnie u- 
dzielał rządowi polskiemu zapewnień w spra- 
wie Wolnego Miasta Gdańska. Wystarczy tu- 
taj przytoczyć oświadczenia kanclerza Rzeszy 
z dnia 20 lutego 1938 c. Kanclerz publicznie w 
Reichstagu oświadczył na temat Gdańska co 
następuje: 

„Państwo polskie respektuje stosunki na- 
rodowe w tym państwie, a to miasto i Niem- 
cy respektują prawa polskie. Tak udało się wy- 
równać drogę do porozumienia, które wycho- 
dząc z Gdańska, dzisiaj pomimo usiłowań nie- 
których mącicieli pokoju, zdołało stosunek 
między Niemcami i Polską ostatecznie odiruć 
i zamienić w szczerą i przyjacielską współpra- 
c A 

mieso po wydarzeniach z września 1938 r. 
rząd niemiecki uczynił sugestię nawiązania 
rozmów polsko-niemieckich na temat zmiany 
Sytuacji w Gdańsku i na temat dróg tranzy* 
towych między Rzeszą a Prusami Wschodni- 
mi. W związku z tym, memorandum niemiec- 
kie z dnia 28 kwietnia 1939 r., powołuje się 
na sugestie uczynione przez ministra spraw za- 
granicznych Rzeszy w jego rozmowie z dnia 
21 marca 1939 r. z ambasadorem polskim w 
Berlinie. W rozmowie tej ze strony niemieckiej 
położono nacisk na konieczność pośpiechu w 
załatwieniu tych spraw, co było warunkiem 
utrzymania w mocy przez Rzeszę całokształtu 
propozycji. Rząd polski, ożywiony pragnie- 
niem utrzymania dobrych stosunków z Rzeszą, 
jakkolwiek był zdziwiony naglącą formą przed- 
stawienia tych propozycji i okolicznościami, 
w jakich zostały postawione, nie uchylił się 
od rozmów, uważając jednak, że żądania nie- 
mieckie, w ich tak ujętej treści, nie mogłyby 
być przyjęte. 

Celem ułatwienia poszukiwań nad znalezie- 
niem polubownego załatwienia sprawy, rząd 
polski w dniu 26 marca r. b. sformułował na 
piśmie rządowi niemieckiemu swój punkt wi- 
dzenia, stwierdzając, że przywiązuje pełne zna- 
czenie do utrzymania dobrych stosunków s4- 
siedzkich z Rzeszą niemiecką. Polski punkt 
widzenia streszczał się w następujących pun- 
ktach: 

a) Rząd polski proponował wspólne zagwa- 
rantowanie przez Polskę i Niemcy odrębności 
Wolnego Miasta Gdańska, którego egzystencja 
opierałaby się na zupełnej swobodzie życia 
wewnętrznego miejscowej ludności oraz na za- 
bezpieczeniu poszanowania praw i interesów 
Polski, 

b) Rząd polski gotów był przestudiować z 
rządem niemieckim wazelkie dalsze uproszcze- 
nia dla osób przejeżdżających, jak też ułatwie- 


się z przemówienia kanclerza, oraz z memoran' 
dum rządu Rzeszy, że sam fakt sformułowania 


nia natury technicznej w tranzycie kolejowym 
iszosowym między Rzeszą niemiecką a Prusa- 
mi Wschodnimi. Rząd polski kierował się my- 
ślą uczynienia wszelkich możliwych ułatwień, 
któreby pozwoliły obywatelom Rzeszy prze- 
jeżdżać przez terytorium polskie tranzytem, 
możliwie bez żadnych przeszkód. Rząd połski 
podkreślał, że intencją jego jest najbardziej 
liberalne traktowanie dezyderatów niemiec- 
kich w tym zakresie, z jedynym zastrzeżeniem, 
że Polska nie może zrzec się suwerenności nad 
pasem terytorium, przez które przechodziłbyby 
drogi tranzytowe. Wreszcie rząd polski zazna- 
czył, że jego stanowisko w sprawie ułatwień 
komunikacyjnych przez Pomorze zależy od sta- 
nowiska Rzeszy w sprawie Wolnego Miasta 
Gdańska. 

Formułując powyższe propozycje, rząd pol- 
ski działał w duchu polsko-niemieckiej dekla- 
racji z 1934 r., która przewidując bezpośrednią 
wymianę zdań w kwestiach interesujących oba 
kraje, upoważniała każde państwo do formu- 
łowania swego punktu widzenia w toku nego- 
cjacji. 

Na swoje kontrpropozycje rząd polski nie o- 
trzymał przez miesiąc formalnej odpowiedzi, 
aż dopiero w dniu 28 kwietnia r. b. dowiedział 


kontrpropozycji, zamiast przyjęcia bez zmian 
i zastrzeżeń ustnych sugestii niemieckich, zo- 
stął uznany przez Rzeszę za odmowę rozmów. 

Oczywiście negocjacje, w których jedno pań 
stwo formułuje żądania, a drugie ma być zo- 
bowiązane do przyjęcia tych żądań bez zmian, 
nie są negocjami w duchu deklaracji z 1934 r., 
ani nie są do pogodzenia z interesami żywot- 
nymi i godnością Państwa Polskiego. 

Należy przy tym zaznaczyć, że rząd polski 
nie mógł wówczas wypowiedzieć się co do po- 
ruszonej ogólnikowo w memorandum niemiec- 
kim, a sprecyzowanej w mow'e kanclerza z 28 
kwietnia r. b. gwarancji polsko-niemiecko-wę- 
gierskiej dla niezależności Słowacji, ponieważ 
propozycja tego rodzaju w tej formie, nigdy 
mu przedtem nie została uczyniona. Zresztą 
trudno wyobrazić sobie, jak taka gwarancja 
dałaby się pogodzić z protektoratem politycz- 
nym i wojskowym Rzeszy nad Słowacją, ogło- 
szonym na kilka dni przed tym nim Rzesza nie- 
miecka sformułowała swoje propozycje wo- 
bec Polski. 


3. Rząd polski nie może zgodzić się z taką 
interpretacją deklaracji z 1934 r, która równa- 
łoby się wyrzeczeniu się prawa do zawierania 
umów politycznych z państwami trzecimi, a 
wiięc prawie wyrzeczenia się niezależności po- 
lityki zagramicznej. Polityka Rzeszy niemiec- 
kiej w ostatnich latach wyrażnie na to wska- 
zuje, że rząd niemiecki nie wyciągał z deklara- 
cji takich wniosków w stosunku do samego 
siebie. Zobowiązania przyjęte publicznie przez 
Rzeszę wobec Włoch, oraz umowa niemiecko- 
słowacka z marca 1939 r. są wyrażnymi wska- 
źnikami takiej właśnie interpretacji przez rząd 
niemiecki deklaracji z 1934 r. -— Rząd polski 
musi tutaj przypomnieć, że w stosunkach z in- 
nymi państwami udziela i żąda pełnej wzajem- 
ności, jako jedynej możliwej podstawy nor- 
malnych stosunków między państwami. 


Rząd polski odrzuca, jako zupelnie bezpod 
stawne, wszystkie zarzuty co do rzekomej nie- 
zgodności w'rj:mnej gwarancji polsko-an- 
gielskiej z kwie.nia 1939 r. z deklaracją polsko- 
niemiecką z 1934 r. Gwarancja ta ma charak- 
ter czysto obronny i niczym Hzeszy niemiec- 
kiej nie zagraża, podobnie jak alians polsko- 
francuski, którego zgodność z deklaracją z 1934 
r. Rzesza niemiecka uznała. Deklaracja z 1934 
r. we wstępnych paragrafach wyraźnie stwier- 
dzała, że oba „rządy są zdecydowane opierać 
swoje wzajemne stosunku na zasadach zawar- 
tych w pakcie paryskim z dnia 27 sierpnia 1926 
r.“. Otóż pakt paryski, który stanowił pow- 
szechnie wyrzeczenie się wojny, jako narzędzia 
polityki państwowej, podobnie jak deklaracja 
z 1934 r. stanowiła takie wyrzeczenie się w sto- 
sunkach bilateralnych polsko-niemieckich, — 
wyraźnie zastrzegał, że „wszelkie mocarstwo 
podpisujące, które odtąd szukałoby rozwoju 
swych interesów państwowych w wojnie, bę- 
dzie musiało być pozbawione korzyści niniej- 
szego traktatu". Niemcy przyjęły tę zasadę, pod- 
pisując pakt paryski i ponownie potwierdziły 
ją w deklaracji z 1934 r. wraz z innymi zasada- 
mi paktu paryskiego. Z powyższego wynika, 
że deklaracja z 1934 r. przestułaby Polskę o- 
bowiązywać wówczas, gdyby Niemcy uciekły 
się do wojny wbrew paktowi paryskiemu. Zo- 
bowiązania Polski, wynikające z porozumienia 
polsko-angielskiego, stosowałyby się w wypa- 
dku akcji Niemiec, zagrażającej niezależności 
Wielkiej Brytanii, a więc właśnie wtedy, kiedy 
deklaracja z 1934 r. i pakt paryski przestałyby 
Polskę wiązać wobec Niemiec. 

Rząd niemiecki, czyniąc zarzut rządowi pol- 
skiemu z jego zobowiązania do gwarantowa- 
nia niezależności Wielkiej Brytanii 1 uważając 
to za złamanie przez Polskę deklaracji z 1934 
r, pomija swe własne zobowiązania wobec 
Włoch, o których mówił kanclerz 30 stycznia 
1939 r. a zwłaszcza swe zobowiązania wobec 
Słowacji, zawarte w umowie z 18 I 23 marca 
1939 r. Gwarancje niemieckie dla Słowacji nie 
wyłączały Polski, a nawet, jak to wynika z po- 
stanowień powyższej umowy, dotyczących roz- 
mieszczenia garnizonów i umocnień wojsko- 
wych w zachodniej Słowacji, były skierowane 
przede wszystkim przeciw Polsce. 

4. Jak z powyższego wynika, rząd Rzeszy nie 
miał żadnej podstawy do jednostronnego u- 
znania za nieobowiązującą deklaracji z 1934 r., 
która była zresztą zawarta na lat 10, bez moż- 
ności wypowiedzenia w ciągu tego okresu cza- 
su. Należy zaznaczyć, że uznanie za nieobowią- 
zującą deklaracji z 1934 r. nastapiło po uprzed- 
nim uchyleniu się strony niemieckiej od przy- 
jęcia wyjaśnień co do zgodności gwarancji pol- 
sko-angielskiej z deklaracją z 1934 r., które 
rząd polski zamierzał udzielić przedstawicielo- 
wi Rzeszy w Warszawie. 

Mimo, że rząd polski nie podziela poglądu 
rządu niemieckiego, iż układ z r. 1934 został 
przez Polskę naruszony, — to jednak, gdyby 
rząd niemiecki przywiązywał wagę do ponow- 
nego umownego uregulowania stosunków pol- 
sko-niemieckich na zasadzie dobrego sąsiedz- 
twa, rząd polski gotów byłby tego rodzaju su- 
gestie przyjąć z zastrzeżeniem swych zasadni- 
czych uwag, zawartych powyżej w niniejszym 
memorandum. 


Prace Sejmu w historycznym dniu 


Warszawa, 5. 5. PAT. Na dzisiejszym posie- ; dytach na 1938/89. 


dzeniu Sejmu w pierwszym czytaniu odesłano 


Sejm przyjął projekt ustawy w drugim i trze 


do komisyj 9 rządowych projektów ustaw, | cim czytaniu. 


między innymi projekt ustawy o upoważnie- 


Do laski marszałkowskiej zostały złożone 


niu Prezydenta Rzeczypospolitej do wydawa*- | następjące projekty ustaw: p. Jahody . Żół - 
nia dekretów. Projekt ten odesłano do komí- | towskiego o przedłużeniu kadencji izb rzemie- 


sji prawniczej. 

Następnie odesłano w pierwszym czytaniu 
do komisyj 5 projektów ustaw, złożonych 
przez posłów. 

Z kolei Izba przystąpiła do obrad nad rządo- 
wym projektem ustawy o dodatkowych krę- 


„ślniczych i ich związku, p. J urkowskiego o 
przysposobieniu dzieci opuszczonych, p. Góre- 
ckiego o dobrach, których Kościół został po- 
zbawiony przez Rosję, Austrię i Prusy, a które 
ea w posiadaniu związków samorządowych. 

Na tym posiedzenie zakończono, 
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WYKUPUJCIE SZEKEL! 


Polska gi gotowa do obrony 
swych praw 


Przemówienie ambasadora Raczyńskiego 


Londyn, 5. 5. PAT. Edward Raczyński am- 
basador R. P. w Londynie wygłosił w czasie 
śniadania, wydanego na jego cześć przez „Man 
chester Luncheon Club“, krótkie przemówie- 
nie, w którym podkreślił, że Polska zdecydo- 
wana jest odrzucić wszelkie jednostronne roz- 
wiązanie sprzeczne z jej honorem. Nie pragnie- 
my — powiedział ambasador — uczynić niko- 
mu nic złego, ale jesteśmy zawsze gotowi do 
obrony naszych praw. 


Słowa uznania dla min. Becka 


Wilno, 5. 5. PAL. Senat Uniwersytetu Stefa- 
na Batorego w Wilnie na posiedzeniu z dnia 5 
maja br. uchwalił wyrazić ministrowi Becko- 
wi słowa najgłębszego uznania i moralnego 
poparcia za wspaniały wyraz stanowiska, po- 
dyktowanego przez polską rację stanu i honor 
narodu polskiego. 


EO 

Warszawa, 5. 5. PAT. Zarząd oddziału war- 
szawskiego zawodowego Zwłązku literatów 
polskich wysłał do p. ministra spraw zagr. | nach Zjednoczonych nie pamiętają. Dzienniki 
Józefa Becka depeszę treści następującej: „Mi- | anglo-amerykańskie zamawiały polskich ste- 


związku literatów polskich przesyła słowa 
głębokiego uznania za piękny i godny wyraz 
zbiorowych uczuć narodu“. 

* * * 

Warszawa, 5. 5. (Sin). B. posel prof. Stani- 
sław Stroński na lamach „Kuriera Warszaw- 
skiego“ w artykule wsiępnym p. t. „Godnie i 
mocno“ komentuje mowę ministra Becka i 
stwierdza: 

„Mowa p. ministra spraw zsgranicznych wy- 
raziła najdoskonalej uczucia i poglądy naro- 
du, była nie tylko spokoiną i godną na miarę 
powagi chwili, ale także >nniej, niż bywają mo- 
wy gdzie indziej, rozrzutna w slowach“. 


Olbrzymie zainteresowanie 


w St. Zjednoczonych 


Nowy Jork, 5. 5. PAT. Pisma zamieszczają 
przemówienie min. Becka we wczesnych połu- 
dniowych wydaniach. Zainteresowanie mową 
było tak olbrzymie, jakiego oddawna w Sta- 


nister spraw zagranicznych płk. Józef Beck. | nografów i tłómaczów, nie chcąc czekać na 
Zarząd oddziału warszawskiego zawodowego | późniejszą angielską transmisję, 


Walka z propagandą 
antyżydowską w Holandii 


Amsterdam, 5. 5. ŻAT. Minister sprawiedli- 
wości dr Gozelin złożył w stanach generalnych 
(parlament) projekt ustawy o ochronie po- 
rządku publicznego. Projekt ten — jak już 
donieśliśmy — przewiduje surowe kary za o- 
brazę poszczególnych zbiorowisk łub odłamów 
społeczeństwa holenderskiego w prasie. Usta- 
wa m. in. ma na celu ukrócenie propagandy 
antyżydowskiej i częściowo uzupełnia i kon- 
kretyzuje postanowienia obowiązującej od ro- 


Odroczenie „parady zwycięstwa” | 


Gibraltar, 5. 5. (R). Z dobrze zazwyczaj po- | zwycięstwa wyznaczona została przez gen. 
Tera źródła donoszą, że data parady | Franco na 28 maja. 


ku 1934 ustawy przeciwko szkodliwej propa- 
gamdzie, godzącej w którykolwiek odłam lu- 
dności Holandii. Kara za obrazę zbiorową zo- 
stała w nowym projekcie odwyższona do 2 lat 
więzienia. Czasopisma, w których zamieszczo- 
no podobne obrazy, mogą ulec zawieszeniu 
na 6 miesięcy. W uzasadnieniu ustawy mini- 
ster sprawiedliwości stwierdza, iż uważą no- 
we postanowienia za konieczne pomimo wzo- 
rowej tolerancji pamującej w Holandii. 


Nie doszło do porozumienia 
serbsko-chorwackiego 


Dr Maczek odrzuca kontrpropozycje regencji 


Białogród, 5. 5. PAT. Niemieckie biuro in- 
formacyjne podaje wiadomość, uzyskaną z bia- 
łogrodzkich kół politycznych o odrzuceniu 
przez dr Maczka propozycji porozumienia ser- 
bsko-chorwackiego, przedłożonej ze strony re- 
gencji jugosłowiańskiej. 

Równocześnie N. B. I. przypomina, że dnia 
27 kwietnia b. r. osiągnięte zostało przez prem. 
Cvetkowicza i dr. Maczka porozumienie, zmie- 
rzające do rozwiązania sprawy chorwackiej, 
Ze strony regencji wysunięte zostały jednak 
pewne zastrzeżenia. W wyniku tygodniowych 
rokowań nad osiągnięciem kompromisu łącz- 
vik pomiędzy dr Maczkiem i regencją Suba- 
szicz zawiózł w czwartek z Białogrodu do Za- 
grzebia projekt układu kompromisowego, któ- 
ry dziś został przez dr Maczka odrzucony. 

Koia polityczne w Białogrodzie podkreślają, 
że odrzucenia tego projektu nia należy bynaj- 
wniei uważać za ostateczne rozbicie się prób 


dojścia do porozumienia między rządem Cvet- 
kowicza i Chorwatami. Dalsze wysiłki w kie- 
runku osiągnięcia zadawalającego obie strony 
rozwiązania będą kontynuowane. Zaznacza się 
przy tym, że obie sirony ożywione są nadal go- 
towością do porozumienia. Rozbieżności za- 
chodzą bowiem tylko w sprawie realizacji o- 
siągnięcia tego zasadniczego układu. 
Biatogród, 5. 5. PAT. Agencja Stefani do- 
wiaduje się w sprawie odrzucenia przez dr 
Maczka propozycji rządu jugosłowiańskiego, 
że jednym z głównych punktów rozbieżności 
jest wyznaczenie wewnętrznej granicy pomię- 
dzy Serbią i Chorwacją. Dr Maczek po zapo- 
znaniu się z kontrpropozy:ją regencji, o- 
świadczyć miał, iż widzi zasadniczą sprzecz- 
ność między propozycjami białogrodzkimi a 
układem zawartym pomiędzy nim i premie- 
rem Cvetkoviczem 27 kwietnia br. 
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Ustawa o pełnomocnictwach dla 
rządu w komisji 


Warszawa, 5. 5. PAT. w sobotę, dnia 6 bm. 
o godz. li-tej odbędzie się pod przewodnic* 
twem pos. Szczepańskiego posiedzenie komie 
sji prawniczej Sejmu, na którym rozpatrywa- 
ny będzie rządowy projekt ustawy o upoważ» 
nieniu P. Prezydenta Rzeczypospolitej do wy- 
dawania dekretów. 


Zgon hr. Maurycego Zamojskiego 
Warszawa, 5. 5. (Sin) Dziś zmarł w War- 


szawie b. minisier spraw zagranicznych i b. 
poseł polski w Paryżu, hr. Maurycy Mamojski. 


i Terroryści podpalili zboże 


Jerozuinia, 0. 5. ZAT. terroryści podpalili 
wczoraj wieczorem zboże na pniu, należące do 
kolonii Mea Szearim. Do kolonistów i policji, 
ktorzy wzięii udział w gaszeniu ognie, terro- 
ryści strzelali, kładąc trupem na miejscu 27- 
letniego policjanta służby pomocniczej, Izrae- 
la Trolowicza, rodem z Rumunii. 


Zwiększenie kwoty imigracyjnej 
w brazyiii 

Rio de Janeiro, 5. 5. ŻAT. Z źródeł urzędo« 
wych donoszą, że kwota imigracyjna w Bra. 
zylii dla emigrantów z Polski i Niemiec, bę- 
dzie wkrótce zwiększona. Doniesienie to spo- 
wodowało, że ministerstwo spraw zagranicz- 
nych i komitety pomocy uchodźcom w Brazy- 
lii są oblęgane przez licznych Żydów ubiega- 
jących się o zezwolenia imigracyjne dla swych 
krewnych. Jak sądzą, znaczna część tych zgło- 
szeń zostanie przez rząd zaakceptowana. 


Podróż kanadyjska angielskiej 
pary królewskiej 

Londyn, 5. 5. (R). Jutro z Porigsmouth, na 
pokładzie transatlantyku „Empress of Austra- 
lia* odjedzie angielska para królewska do Ka- 
nady. Świta królewska ssładać się będzie z 30 
osób. W podróży przez Atlantyk „Empress of 
Australia“ eskortować będzie pancernik ,„Re- 
pulse*, Wśród osób towarzyszących parze kró- 
lewskiej znajdzie się jeden angielski i jeden 
kanadyjski specjalny sprawozdawca prasowy 
oraz jeden fotograf. Przedstawicielem prasy 
angielskiej będzie wysłannik Reutera redaktor 
Gordon Young. Para krolewska przed odjaz- 
dem złoży wizyty królowej-wdowie, księciu 
Connaunght. Dziś wieczorem król wraz z kró- 
lową i księżniczkami odjechał do Portsmouth. 


Zapowiedź zmian w dyplomacji 
sowieckiej 

Moskwa, 5. 5. (r). W związku z ustąpieniem 
komisarza spraw zagranicznych Litwinowa, 
w moskiewskich kołarn politycznych krążą po- 
głoski o mających wkrótce nastąpić licznych 
zmianach w sowieckiej służbie dyplomatycz- 
nej oraz na wyższych stanowiskach komisa- 
riatu spraw zagranicznych. Między innymi wy- 
mieniana jest możliwość ustąnienia ambasado- 
ra sowieckiego w Paryżu Suvica. Jak wiadomo 
Suric należał do najbardziej zaufanych współ- 
pracowników Litwinowa. 

Według tych wiadomości, zasiępca Litwino- 
wa — Potiemkin, który bawi obecnie w Anka- 
rze, ma przyspieszyć swój powról do Moskwy, 


Zwołanie sesji najwyzszej rady 
Z. S. R. R. 


Moskwa, 5. 5. PAT. Prezydium najwyższej 
rady Z. S. R. R. postanowiło zwołać trzecią 
sesję rady na dzień 25 maja b. r. 
smiem" "W CEEP SANA 
chorwackich, aby poinformować ich o rozwo- 
ju wydarzeń. 

Białogród, 5. 5. (R). W związku z pogłoska- 
mi o przerwaniu rokowań pomiędzy premie- 
rem Cvetkowiczem a prezesem chorwackiej 
partii chłopskiej Maczkiem, szef rządu jugoa 
słowiańskiego — jak podaje Agencja Avala — 
oświadczył przedstawicielom prasy co nastę« 
puje: „W toku rokowań, prowadzonych w Zae 
grzebiu przeze mnie i prezesa chorwackiej par- 
tii chłopskiej Maczkiem opracowane zostały 
w ostatnich dniach z jednej i drugiej strony 


Dlatego | propozycje, które są jeszcze przedmiotem ba. 
też postanowił on zwołać wkrótce posłów | dania“, 
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Minister Beck mów 


„Staram się prowadzić taką politykę, 
do której moglibyście mieć zaufanie” 


Warszawa, 5. 5. PAT. W dniu dzisiejszym w j Piłsudskiego, wznosząc okrzykj na cześć mini- 


Warszawie na ulicach, placach, w fabrykach, 
warsztatach, przedsiębiorstwach miejskich, a 
również w lokalach publicznych ustawione by- 
ły megafony, przy których obywatele stolicy 
wysłuchali przemówienia p. ministra Becka, 
wygłoszonego w Sejmie. Po wysłuchaniu prze- 
mówienia, pracownicy i robotnicy urządzili 
wśród siebie doraźną zbiórkę pieniężną na' 
Fundusz Obrony Narodowej oraz na Ligę Mor- 
ską i Kolonialną. Po południu utworzył się po- 
chód pracowników i robotników, który prze- | 
szedł ulicami miasta przed gmach Minister- ' 
stwa Spraw Zagranicznych. Do pochodu przys 
łączyli się przechodnie. Przed Ministerstwem 
obywatele stolicy urządzili żywiołową mani- 
festację na cześć p. ministra Becka. Licznie 
zgromadzone tłumy wypełniły nie tylko ob- | 
szerny dziedziniec Ministerstwa Spraw Zagra- 


stra Becka. 

Wywołany okrzykami tłumu, wyszedł na 
balkon p. minister Beck, który wygłosił nas- 
tępujące przemówienie: 

„Obywatele, minęły te czasy, gdy politykę 
zagraniczną prowadziło się za poomcą  sztu- 
czek dyplomatycznych. 

Polityki zagranicznej zdecydowanej nie mo- 
żna prowadzić bez postawy zdecydowanej ca- 
łego społeczeństwa. 

Pragnąłbym, żebyście wiedzieli, że w tym 
gmachu staramy się wyczuć wasze uczucia i 
waszsze myśli, i żebyście wierzyli, że staram 
się zę swoimi współpracownikami prowadzić 
taką politykę zagraniczną, do której mogliby- 
ście mieć zaufanie”. 

Po przemówieniu p. ministra wielotysięczne 
rzesze obywateli manefestowały przez dłuższą 


nicznych, ale również część Placu Marszałka | chwilę na cześć ministra Becka. 


Spokojnie lecz stanowczo 


Komentarz pisma londyńskiego do mowy min. Becka 
Londyn, 5. 5, PAT. Pierwszą gazetą londyń-gi okojowe metody postępowania. Beck jest je- 


ską, która już dzisiaj odrazu wystąpiła z ko- 
mentarzem o mowie min. Becka, jest wieczo- 
mowy „Evening News", 

Oświadczenie polskiego ministra spraw za- 
granicznych — pisze gazeta — zostało uczy- 
nione w sposób pojednawczy, ale zarazem 
atanowczy. Spokojnie, lecz stanowczo obsta- 
wał minister Beck przy prawach Polski, lecz 
równocześnie uczynił on wyraźnym, że Pol- 
ska gotowa jest uwzględnić uzasadnione ży* 
czenia niemieckie, o ile będą one w słuszny 
sposób wyrażone. Beck zaofiarował bardzo 
dobrą wolę Po!ski do rokowąń między obu 
państwami, o ile Niemcy przyjmą te dwą wa- 
runki, które jedynie są w stanie nadać roko- 
waniom jakikolwiek sens: pokojowe zamiary 


dnak równie stanowczy co do tego, że wszel- 
kie tego rodzaju rokowania, jeśli mają być 
pomyślne, muszą prowadzić do porozumienia, 
opartego na pokoju z honorem, a nie na po» 
koju za wszelką cenę. Polska domaga się po 
prostu tego rodzaju swobody rozmów, jakiej 
każde państwo, nawet z mniej silnym duchem 
poczucia narodowego, ma prawo oczekiwać 
Niemcy, pragnąc dobiych stosunków sąsiedz- 
kich z Polską, nie mogą nic zarzucić polskim 
warunkom takim, jakie zostały dziś wyrażo- 
ne, a aspiracje ubu tych państw nie zawiera- 
ją nieprzejednanych sprzeczności. Polska ro- 
zumnie, ale stanowczo zajęła stanowisko, któ- 
re uczyni porozumienie łatwiejszym. Następny 
krok należy do Niemiec — kończy gazeta. 


Antypolskie 
na Sląsku 


Berlin, 5. 5. PAT. Ze Śląska Opolskiego do- 
noszą o dalszych wypadkach wybicia szyb w 
powiecie strzeleckim. Wybito szyby w Imiel- 
nicy w oknach szkoły polskiej. W tej samej 
miejscowości wybito okna w mieszkaniu nau- 


wystąpienia 
Opolskim 


czyciela polskiego oraz w szeregu domów pol- 
skich. Również w Ceniawie obrzucono szkołę 
polską kamieniami, W Błotnicy wybito rów- 
nież szyby w mieszkaniach polskich. Spraw- 
ców dotąd nie ujęto. 


Odpowiedź brytyjska 
na propozycje Z. $. R. R. 


Londyn, 5. 5. PAT. Korespondent P. A. T. 
dowiaduje się, że w ciągu obecnego week-endu 
wysłaną zostanie do ambasadora brytyjskiego 
w Moskwie instrukcja, zawierająca wytyczne 
odpowiedzi brytyjskiej na propozycje rządu 
sowieckiego. Odpowiedź ta — a jak utrzymują 
w kołach miarodajnych — zachowa zasady pro- 
pozycyj sowieckich, biorąc równocześnie pod 
uwagę poglądy innych istotnych czynników, 
jakie winny być uwzględnione we wszelkim 
projekcie przeciwstawienia się agresji. 

Londyn, 5. 5. (t). Sprawa rokowań z rządem 
sowieckim była dziś przedmiotem krótkiej de- 
baty w Izbie Gmin. 

Pozeł Noel Baker zapytał, czy wobec wielkiej 
nagłości sytuacji w Europie oraz wobec tego, 

rząd J. K. Mości przyjął zasadę kooperacji 
wojskowej na możliwie najszerszych podsta- 

za Z tymi państwami, które gotowe są po- 
"w rzymać agresję, nie nadszedł już czas. aby 


rząd brytyjski zdecydował się wreszcie na ko- 
operację z rządem sowieckim. Odpowiadając, 
premier oświadczył: „Tak nie jest. Nie może- 
my się zgodzić ze stanowiskiem, że mieliby- 
śmy się całkowicie wyrzec naszych własnych 


ZZOZ KHK 0 wn 


poglądów i przyjąć bez kwestii poglądy innego : 


rządu. Musimy dbać o interesy W. Brytanii, a 
także © możliwość osiągnięcia powodzenia w 
polityce, jaką przeprowadzamy. Ale uwzględ- 
nić musimy również wszystkie czynniki, wpły- 
wające na to zagadnienie“, 

Gdy jeden z posłów opozycji liberalnej za- 


pytał, czy nie jest faktem, że rokowania z So- 


wietami uzależnione są w znacznej mierze od 
stanowiska conajmniej 4-ch rożnych państw 


j i czy W. Brytania nie jest na ten temat w kon- 


tukcie z Francją, Polską, Rumunią i Grecją — 
premier Chamberlain potwierdził to, podkre- 
ślając, iż do powyższych krajów dodać jeszcze 
należy Turcję. 


2 miliony na P. O. P. w jednym 
dniu w Zw. Spółdzielni Żyd. 


Warszawa, 5. 5. ŻĄT. Placówki subskrypcyjne 
P. O. P. w Związku Spółdzielni Żydowskich w 
Polsce osiągnęły 5 maja nienotowany rekord. I 
lak do godziny 12-tej w południe subskrybowano 
w tych placówkach sumę 2 miliony zł, Ogółem 
suma subskrypcyjna w tym placówkach osiągnę- 
ła sumę 11 milionów zł. A, 
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Rada stanu w Anglii 

Londyn, 5. 5. (R). Król Jerzy mianował dziś 
radę stanu, która pełnić będzie funkcję kró» 
lewskie w czasie nieobecności króla. Do rady 
wchodzą: królowa-matka, ks. Gloucester, ks. 
Kentu, księżna Aleksandra i książę Connaught. 


Kronika krakowska 


Dla spóźnionych — ostatni czas! 
Jak już donosiliśmy — subskrypcja Pożyczki 
Obrony Przeciwlotniczej została przedłużona o 24 
godziny, w związku z olbrzymim napływem sube 
skrybentów w ostatnim dniu subskrypcji. 

Wszyscy spóźnieni będą mieli w ten sposób moe 
żność spełnienia swego obowiązku obywatelskiee 
go — jeszcze w ciągu dnia dzisiejszego. 

Placówki subskrypcyjne będą przyjmowały 
wpłaty w godzinach od 8-ej rano do 19-tej. 

Ta ostatnia i wyjątkowa okazja — sprowadzi do 
kas subskrypcyjnych wszystkich, którzy nie zdą- 
żyli subskrybować i tych, którzy o swym obowiąz- 
ku dotychczas nie pamiętali. Liczyć zatem należy 
na silny napływ subskrybentów, którzy swymi 
wpłatami — przyczynią się do pełnego sukcesu 
Pożyczki, 


Obrady komisji polityki rolnej 
Krakowskiej Izby Roiniczej 


Na odbytym ostatnio posiedzeniu komisji poli- 
tyki rolnej krakowskiej Izby Rolniczej obrady 
dotyczyły stanu uzbrojenia terenu w odpowied- 
nią sieć magazynów zbożowych, sprawy podnie- 
sienia produkcji spirytusu oraz zaopalrzenia tere- 
um w odpowiednią ilość cegielni rolniczych, 

Komisja uznała sprawę budowy spichrzów i 
magazynów zbożowych za aktualną, uznając ma- 
gazyny zbożowe za typ własciwy dla celów orga- 
nizacji rolniczo-handlowycl 

W kwestii rozbudowy gorzelnictwa wypowie- 
działa się komisja za pełnym wyzyskaniem zdol. 
ności produkcyjnych istnieiących gorzelni czyn- 
nych, a uruchomieniem nieczynnych w formie 
przedsiębiorstw spółdzielczych, uznając jako te- 
ren właściwy dla spółdzielczego organizowania 

gorzelnictwa okręg północno-wschodni woje: 
wództwa, i 

Dla organizacji cegielni rolniczych przyjęła 
jako wytyczną: pierwszeństwo w budowie dla te. 
renów komapowanych, system pieców kopco- 
wych, formę organizacyjną dostosowaną do miej- 
scowych możliwości oraz rejonizęcję Okręgów 
obsługi w sposób zapewniający pełny odbiór wy- 
pału rocznego. 


Z KRONIKI ŻAŁOBNEJ 


Błp. Dr. Alfred Winterstein 


Po długiej i ciężkiej chorobie zmarł wczoraj 
w Krakowie w 44 roku życia niezwykle utalen= 
towany poeta bł. p. Dr. Alired Winterstein, znany 
szerszej publiczności pod swym pseudonimem 
literackim „Alwin“. 

Wiersze i utwory satyryczne Alwina, cięte ł 
Sarkastyczne, świadczące o wielkim uzdolnienia 
poetyckim Zmarłego pisarza, spotkać można by- 
ło w ostatnich latach na łamach całej niemal pra- 
sy polsko-żydowskiej. Alwin-Winterstein miał ogro 
mną łatwość pisania, że w czasach iakie przeży” 
wamy „trudno nie pisać satyry“ — przeto jak z 
rogu obfitości rozsypywał przed czytelnikami 
skrzące się ostrym i ciętym sarkazmem utwory, 
których głównym tematem była nieubłagana walka 
z antysemityzmem i wszelkiego rodzaju wsiecz= 
nictweln, 

Jakkolwiek wyszedł on z zaasymilowanego ŚT0* 
dowiska, był dobrym i gorącym Żydem, a przy 
tym zacnym i prawym człowiekiem, o bystrej in* 
teligencji i dużej kulturze- 

Przedwczesny zgon utalentowwanego „poety 
tyryka wywołał prawdziwy żal i głębokie wspoł- 
czitcie dla osieroconej Rodziny. 
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WPISY DO SZKOŁY POWSZECHNEJ ŻY- 
DOWSKIEGO TOWARZYSTWA SZKOŁY LU- 
DOWEJ I ŚREDNIEJ W KRAKOWIE do kl. 1. 
od rocznika 1933 przyjmuje Sekretariat przy 
ul. Brzozowej L. 5 codziennie z wyjątkiem 
soboty i świąt od godziny 9 do 15. 


Lag b'Omer Święto Miodzieży 
Gimn. Żyd. im. Dra Kilfsteina 

W niedzielę 7 bm. jako w dzień święta Lag b'O- 
mer odbędzie się na boisku „Makkabi* impreza 
sportowa połączona z ki: maszem : loterią fan- 
tową. Początek o godz. 3 pip. 


Wystawa prac sprawnościowych 
w „Akibie* 

W dniach 6 i 7 maja (w sobotę i w niedzielę) 
odbędzie się w lokalu gniazda krakowskiego „A- 
kiby“ przy ul. Powiśle 3, wystawa prac sprawno- 
ściowych z zakresu skautingu, historii żydowskiej, 
historii syjonizmu oraz pracy wychowaczej, urzą- 
dzona przez pluton „Binjamin“ w zakresie jego 
półrocznej pracy. 

Tą drogą zaprasza Kierownictwo „Akiby“ Ro- 
dziców i Sympatyków do zwiedzenia wystawy. 
Wystawa otwarta jest od 10—13 i 15—20. 


Do wiadomości praczdawców! 

Społeczne Biuro Pośredn.ctwa Pracy przy ży- 
dowskiej Padzie Gospodarczej w Mrakowie, ul. 
Zyblikiewicza 8 m. 2 (t2). 290-08) podaje do wia- 
domości pracodawców wykaz zarejestrowanych 
bezrobotnych według zawodów: 

357 robotników niekwalifikowanych (płci o. 
bojga), 273 pomocników handlowych (płci oboj- 
ga) z branży: galantervjncj, tekstylnej, obuwia- 
nej, skórzanej, rowerowej, żelaznej, przyborów 
technicznych, spożywczej i kolonialnej i t. d., 
1981 urzędników prywatnych (płci obcjga), 39 ma- 
gazynierów, 31 inkasentów 1 kasjerów, 12 kraw- 
czyń, stolarzy, 10 ślusarzy maszynowych i budo- 
włanych, wojażerów i zastępców, 6 szoferów, in- 
żynierów chemii, 5 bicłtzniarek, dekoratorów, 
vorseciarek, korepetytorów, 4 zecerów, kelnerów, 
3 pomocników blacharskich, cukierników, hote- 
Jarzy, porłierów, robotnkow budowlanych, ro- 
hotników drzewnych, techników mechanicznych, 
2 garbarzy, jeliciarzy, iutiroligatorów, monterów 
wod. i gaz. piekarzy, inżynierów maszynowych, 
ł inżynier budowniczy. kafciarka maszynowa- 
cndlarka, kuferkarz, lakiernik, ogrodnik, piwni- 
czny, pielęgniarka-niasażysika. 


Podrzutek w bramie 
W bramie domu przy ul. Radziwiłowskiej 1. 5 
znaleziono porzucone dziecko płci męskiej, licz: 
ce około 2 miesiące, któ:e oddano do Żłóbka 
imiejsłiiego, a za matką wszczęto poszukiwania. 
-—01,—— 


Z teatru, literatury i sztuki 


— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 
sztuka E. Seribe'a i E. l.egouvc'a .Adrianna Le- 
couvreur“, W roli tytułowej występuje Zofia Ja- 
roszewska. Jutro godz. 230 pop. „Zaczarowane 
koło“ L. Rydla w opracowaniu scenicznym reż. 
J. Karbowskiego w premierowej obsadzie. Wie- 
czorem po cenach znizsonych „Obrona hsanty- 
py“ komedia L. H. Morstina z A. Malusiakówną, 
K. Opalińs.im, K. Szuvbe tem, Z. Mrożewskim 
w rolach głównych. 

— „SULAMITA" A. Goldfadena w opracowaniu 
i reżyserii Zygmunta Turkowa cieszy się rekor- 
dowym powodzeniem. ,„Sulamiła* w wykonaniu 
zespołu Warszawskiego Żyd. Teatru Artystyczne. 
go (Wikt) jest największą atrakcją teatralną w 
Polsce. „Sułamita* ściąge codziennie nowych wi- 
dzów do teatru żydowskiego, którzy przyjmują 
entuziastycznie to przepiękne widowisko niemil- 
kbącymi oklaskami, Dziś 2 przedstawienia. godz. 
1.15 pop. i 8.15 wiecz. 

— KONCERT TENOŁPA MAXA FISCHERA w 
Starym Teatrze. W sobote dnia 13 maja b. r. od- 
będzie się recital koncwiowy p. Fischera, który 
da się słyszeć po sukcesach odniesionych w Ło- 
dzi podczas występów gościnnych w op. „Tra. 
viata“, L 

— po 


Kto wygrał 500.000 Zł? 

Warszawa, 5. 5. (A) Dziś odbyło się ciągnienie 
Pożyczki Inwestycyjnej, Większe wygrane padły 
na nasiępujące numery: 

500.000 zł. — seria Nr. 20872 obligacji Nr. 19, 

145.000 zł. — seria Nr 20948 obligacji Nr. 2 

50.009 zł — seria Nr 3911 obligacji Nr. 2 

KIRGI 


zl. — seria Nr. 11286 obligacji Nr, 23. 


OOO a 


Julia Kucharska skazana 
za bratobójstwo na 15 lat więzienia 


z 


Warszawa, 5 5. (Sin). Sąd Okręgowy karny 
w Warszawie ozłosił dziś wyrok w głośnym 
procesie Julii Kucharskiej. Sąd uznał Kuchar- 
ską winną zbrodni zabójstwa, iałszowania we- 
ksli i fałszywego oskarżenia pośrednika Libe- 
ka i zasądził ją na łączną karę 15 lat więzienia, 
Kucharski za złożenie fałszywych oskarżeń 
przeciwko Libekowi skazany został na półtora 
reku więzienia. Powództwo cywilne zgłoszone 
przez Gierszewską o symboliczną złotówkę sąd 
oddalił, W motywach wyroku sąd stwierdził, 
że oskarżona Kucharska jest sprawczynią za- 
bójstwa, że motywem zbrotlni nie była chęć 


KOMUNIKATY 


— DZIŚ W KRAKOWIE: Bnej Syjon 3.30 pop. | $$ 


referat prof. Blattberga „Problem historiozofii ży- 
dowskiej'* ~- Ceirej Mizrachi—Brurja (Dietla 11) 
4-ta pop. plenarne zebranie członków, — „Jehuda* 
3.345 pop. zebranie z referatem — „Młode Wizo* 
godz. 4.30 referat dr Z. Silberpfeniga „O ruchu 
młodzieży żydowskiej w Palestynie“ — „Haszomer 
Hadati* 4-ta pop. (ul. Dietla tt) Dzień Matki na 
którą to uroczystość zaprasza się rodziców i sym- 
patyków — „Hatchija* 4-ta pop. zebranie —Bar- 
Kadimah 4-ta pop. A. C., godz. 5.30 B. S. — Arlo- 
sorowia 8 wiecz. plenarne zebranie 


— ŻYD. TOW. GIMNASTYCZNE urządza jutro, 
w niedzielę wycieczkę do Bolechowice dla ezłon- 
kin i członków oraz wprowadzonych gości. Punkt 
zborny godz. 7 rano przed głównym dworcem. — 
Prowadzi druh Fórster, 


— LEGITYMACJE (CZARNE) P. Z. N-u wydaje 
nadal Żyd, Tow. Gimnastyczne Skawińska Bocz- 
na 13. Na podstawie takiej legitymacji wykupić 
można bloczek (kupony) kołejowy ważny w se- 
zonie letnim i uprawniający do 50 proc. zniżki ko- 
lejowej. 

— Z CENTRALI KKL. KRAKÓW. Posiedzenie 
Dyrektorium KKL. odbędzie się jutro godz. 11.30 
w poł. Jasna 8. Na ponządku dziennym sprawy 
bardzo pilne. 

— EGZAMINY Z JĘZYKA HEBRAJSKIEGO DLA 
STUDENTÓW UNIWERSYTETU HEBRAJSKIE- 
GO. Komunikuje się kandydatom na U. H., iż egza 
miny z jęz. hebr. odbędą się w dniach 7 i 8 b. m. 
tj. w niedzielę i poniedziałek godz. 9 rano w gma- 
chu Gimn. Hebr. Brzozowa 5, Wzywa się wszyst- 
kich kandydatów, którzy indywidualnie zostali 
zawiadoinieni, aby zastosowali się ściśle do in- 
strukcji egzaminacyjnych. 

— SZKOŁA DLA DZIECI UCHODŹCÓW Z NIE. 
MIECC zakłada bibliotekę uczniowską. Uprasza 
się zatem o łaskawe składanie książek polskich, 
angielskich i hebrajskich dla młodzieży od lat 10 
do 17 w lokalu Żydowskiej Szkoły Handlowej, 
Kraków, ul. Stradomska 10 na ręce p. D. Kantora 
codz. między godz. 5—7 wiecz. 

— RAPORT ORGANIZACJI HISTADRUT HANO- 
AR HECHALUCI. Dziś godz. 7 wiecz. na boisku 
„Makkabi“ uroczysty raport lagbeomerowy gniazda 
krawoskiego Hist. Han. Hcchaluci połączony z po- 
święceniem sztandaru najmłodszej warstwy gnia- 
zda. W ramach raportu wystąpi chór organizacyj- 
ny. Na powyższą imprezę zaprasza kierownictwo 
gniazda rodziców, przyjaciół i sympatyków gniaz- 
da, jakoteż młodzież. 

— PORADNIA PRZECIWLOTNICZA I PRZE- 
CIWGAZOWA ORAZ RATOWNICZA otwarta w 
gmachu Żydowskiego Gimnazjum im. Dra Chaima 
Hilfsteina czynna jest w środy od godziny 17—18 
15—6 pop.). Porad udziela bezpłatnie Instruktor 
UPLG. prot. Majer Braun. Wejście od ulicy Pod- 
brzezie 10. 

— O CZYM MŁODE MATKI WIEDZIEĆ PO- 
WINNY. LIL sześciotygodniowy kurs dla matek 
rozpoczyna się dnia 15 b, m. W programie wy- 
kłady z zakresu hygieny, odżywiania, rozwoju i 
wychowania, jakoteż ćwiczenia praktycane w pie- 
legnowaniu niemowlęcia. Wpisy do dnia 10 bm. 
u lekarza domowego Szpitala żydowskiego w Kra- 
kowie, wl. Skawińska 8, codziennie od 10—11 i od 
15.30—16, 

— OGÓLNE ZEBRANIE MUNDANTEK ADWO- 
KACKICH. W poniedziałek 8 bm. w lokalu Zw. 
Zaw. Prac. Umysł. ul. Sławkowska 6 godz. 19.30. 
Ogólne Zebranie Mundantek Adwokackich. 

REAR o I o M 


Przewidywany przebieg pogody w dniu 6 bm.: 
W Wileńskiin, częściowo na Podlasiu i Polesiu 
dość pogodnie, Na pozostałym obszarze kraju za- 
chmurzenie duże i deszcze, Nieco cieplej. Umiar- 
kowane wiatry południowo-wschodnie, 
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spadku, lecz że zbrodni dokonała, gdyż spot- 
kała się z odmową pomocy materialnej przez 
Gierszewskiego. 

Oddalając powództwo cywilne sąd stał na 
stanowisku, że wdowie przysługuje formalnie 
prawo do moralnego odszkodcwania, ale prze- 
wód sądowy wykazał, że małżeństwo to fizycz- 
nie i psychicznie właściwie nie istniało, wobec 
czego brak faktycznych podstaw do moralne- 
go odszkodowania. 

Kucharska przyjęła wyrok z kamiennym spo- 
kojem. Sprawa oprze się o wyższą instancję, 


Dr Bifred WINTERSTEIN 


zmarł dnia 4 maja 1939 r. w Krakowie 
przeżywszy lat 44. 


Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 
7 maja 1939 r. z domu przedpogrzebo- 
wego na cmenłarzu żydowskim w Kra- 
kowie przy ul. Miodowej. © czym za- 
wiadamiają 


ŻONA, MATKA, SIOSTRA 
I RODZINA 


ą 


dæ S POPIT. 


Decydująca walka na trzech 


frontach 
Ciekawe imprezy Makkabi. 


Ciekawe imprezy sportowe rozegrane będą w 
sobotę i niedzielę na boisku Makkabi mające de- 
cydujący wpływ na ukształtowanie się tabel mis- 
trzowskich w różnych dziedzinach sportu. 


Į tak drużyna szczypiórniaka spotka się dziś z 
Wisłą. Makkabi jest nadal najpoważniejszym kan 
dydatem na mistrza Okręgu. Wprawdzie biało- 
niebiescy przegrali 2:3 mecz z Garbarnią, mecz 
ten będzie jednak zweryfikowany jako w, o. dla 
Makkabi, gdyż gospodarze nie mieli przepisowej 
piłki i musiano przerwać miecz na 13 minut dla 
dostarczenia piłki. Ponieważ przepisy przewidują 
że organizatorzy muszą mieć do dyspozycji przed 
rozpoczęciem meczu trzy piłki, a przerwa spowo* 
dowana brakiem piłki nie może trwać dłużej ani- 
żeli 5 minut, nie ulega wątpliwości, że Makkabt 
otrzyma dwa punkty walkowerein. Dzisiejszy 
mecz Wisła—Makkabi rozpocznie się o godz. 5 pop. 
na boisku Makkabi. 

Dalszą ciekawą imprezą będzie mecz szczypiór- 
niaka Cracovia—Makkabi o mistrzostwo Okręgu 
Krakowskiego. Zawodniczki Makkabi będą nie- 
chybnie chciały udowodnić swą niezaprzeczalną 
wyższość i wykazać to pod względem cyfrowym. 
Mecz ten odbędzie się w niedzielę rano o godz. 
9-tej na boisku Makkabi. jako przedmecz zawodów 
piłkarskich. 

Wreszcie odbędzie się na boisku Makkabi w 
niedzielę o godz. 10.15 przedp. miecz piłkarski 
Chebnek—Makkabi o mistrzostwo Ligi Okręgowej. 
Wiadome jest, że piłkarze Mukkabi są obecnie w 
ciężkiej syluacji, toteż każdy mecz decydować 
może o ich losie. Wygrana z Chełmiiem poprawi: 
łaby wybitnie szanse Makkabi, tak, że mecz ten 
oczekiwany jest z dużym zainteresowaniem, 


CER a O 
i E E _—UEENE 
NADESŁANE CZASOPISMA 


Już ukazał się nr. 9 (2C) dwutygodnika „CO. 
FIM“, który zawiera nast. artykuły: Rocznica, M. 
Smilański (Rechowot), Jina Weizmanna, Dr E. 
Tisch: Husserl i Stern, krof. Dr I. Kiinger: Ośro- 
dek medyczny przy U. H, Dr K., Stein: Pacyfizm 
saniobójczy, M. Korn: Lag lieomer, Mgr. R. Wolf: 
Lekcja imigracji, Mgr. M. lsaufman: Modlitwa do 
ludzkiego geniuszu, R. Apte: Zmartwychwstanie 
Don Kichota, Mak: Ciekawostki, Ryw: Spokój i 
opanowanie, Z dnia na dzień, Przegląd prasy, 
Do nabycia we wszystkich kioskach. 
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MELYN 


-Ldrojowiska 


DLA PENSJONATÓW! 
Łóżka a materacami — po- 
leca — Zakład Tapicerski 
BARDACHA Krakowska 44 
Telefon 174-83. DŁUGOTER- 
MINOWY KREDYT. 2675k 
ME NM...) 2. 
W MIEJSCU letniskowym 
Alwernia przyjmę dorosłe 
oschy, dzieci, Kuchnia wy- 
kwintna, eany przystępna. 
Zgłoszenia Selinger, Kra- 
ków, Bonerowska 2. 288g 


SZCZYRK. Komfortowa wil- 
la „Zacisze* polaca pokoje 
słoneczne, knehuia w;ykwin« 
tna, ściśle rytuaina, duży o- 
gród, rzeka. Zarząd Kleino- 
wie. 

IWONICZ — pełnokomfor- 
towy pensjonat „IWONIe 
CZANEA*'. telefon 30, czyn- 
NM). Zarząd Hausner. 2821k 


MUSZYNA — „Słoneczna 
mad zarządem Tenenbanmów 
<UŻ Otwarta. — Przyjmuje 


Zgłoszenia na ryczałt „Or-' 


sa", 2804k 
o O U EPP 
USZYNA ZDRÓJ, willa 
„KRZEMIENIÓWKA" tele- 
Ha l, lica Ogrodowa, 
StH = łazieniek, — zarząd 
Bole ARCÓW z Krynicy — 
żę Ch pokoje pełn komfor- 
©, słoneczne, balkonami, 
bieżąca ciepła — zim- 
leze żnia Wykwintna, po- 
m a gości. Weześniej- 
zgloszenia Schwara — 
Tynica, 2820k 


— C 
SUSKA WIEC. Tanie po- 
ke ryozałtowe już od 1 
s4 a. Willa Pelnokomforto- 
— teletop — taras. Ku- 
Pierw szorządna na 
uietetfezna (rów. 
diabetyków), Zn:ż 
zablegzch kuraczj 


Żądanie 
nież dla 
kt przy 


— 


RABKA Pensjonat „ANNĄ: 
Borgenichtowej — przy la 
alankach. Pełny komfort A 
Ciepła, zimna woda. Maj 
©erwiec 5.50. Telefon 263, 1 


2704k 


RADKA pensjonat „PRO- 
H ~ Pod zarządem 
| erer-Rebenowej, ed 5/V. 
do WYT TANIE RYCZAŁ. 
IFTODATOWE. Pierw- 
Rzorzędne utrzymanie. PO. 
BYT Ą TYGODNIOWY ZŁ 
WTAZ z podróż 

Eratowa do Rabki 4 3 * 


pensjonat „BAJ KA" 


pod zarządam 


B. WOLFOWEJ 


poleca od 15-go maja, PO GRUNTOWNYM REMONCIE | 
pokoje dnie 1 słoneczne, Willa położona w samym 
centrum, poz.ada obszerny ogród, światło elektry- 
czne. Knchnia ściśle rytualna. — Telefon Nr. 21. 


RABKA. Pierwszorzędny 
pełnokemfortowy pensjonat 
„ADRIA telefon 193. Ceny 
na maj ZNIŻONE. Zarząd 
Brandstiidt erów. 2844g 


RABKA. Znany pensjonat 
„KEH“ po remoncie otwar- 
ty. Zarząd Bella i Mieczy* 
sław SPIRA. 2513g 


RABKA „PALĄCE. Lu- 
ksusowy pensjonat polecą 
się. Tel. 325. Mandelbaumo- 
wie. 2841k 
i IU 


KRYNICA. — Luksusowy 
Pensjonat „Hanka“ w een- 
trum, czynny. Ceny niskie. 

2651k 


KRYNICA.  Pełnokomfor- 
towy Pensjonat „TUSCA'” 
poleca pokoje słoneczne z 
z balkonami, Zarząd: Stre- 
lingerowa Biełer. 2711k 


KRYNICA „ODALISKA“ 
obok poczty, pełnokomfor- 
towy, kuchnią wykwintna, 
telefon 134. 2818k 


KRYNICA. Pełnokomforto- 
wy pensjonat „JURAND". 
Centrum. 14-daiowy pobyt 
w maju, lekarz, taksa łą- 
cznie 100 zł. 2822k 


KRYNICA pensjonat 
„WVogel'* naprzeciw nowych 
łazienek, pełnokomfortowy, 
teleton 2317, otwarty. 


2828k 
= e 
KRYNICA lnksosowy pen- 
sjonat „ORION“ telef. 184, 
czynny od 8 maja. KORNO- 


WIE. 2824k 
ERYNICA »MABIA — 
MAŁGORZATA“ — poleca 
pokoje pełnokomfortowe, 
kuchnia rytnalna, zarząd 
LICHTINGEROWEJ, tele- 
fen 121. 2819k 
KRYNICA. — Pensjonat 
Sienkiewiczówka, — blisko 


nowych Łazienek poleca po- 
koje z bieżącą ciepłą i zi- 
mną wodą. Na maj ceny 
zniżone. 2514g 


KRYNICA, PENSJONAT 
RENESANS pod zarz. A. 
£ilberów. [el. %4, naprze- 
ciw Nowych Łazienek, zna- 
ra wykwintna kuchnia, dic- 
tetyczna, ceny konkurencyj- 
nie niskie, poleca się P. T. 
Gościom 2815k 


RE OPI OMA 


tępa 


Pl 
Go 


SZADCHEN. 
zleceniami 


dyskretny ze 
inteligentnych 


panów na stanowisku, po- 
szukuje młodych pań z za- 
możnych domów. A. G. Kra- 
ków, Wielopole 3 m. 5. 
2525g 


Poczłe szyfrową 
- Inserałową 


należy wrzucać w śiągu 
całego dnia 


tylko 
do skrzynki 


wmurewanej w bramie 
erzed „Nowym Dziennikiem“ 
a kiórą oprożnia się 

6 rszy dziennie 


HALLU! Telef. 168-21. Gar- 
derobe noszoną kupuję, pła- 
ce najwyższe ceny. Gold- 


berg, Gazowa 11. 309k 


KUPUJE wszelkie maszyny 
do wody sodowej, piwa. — 
Zgłoszenia Kraków, skryt- 
ka poczt. 93. 2750k 


MEBLE LAKIEROWANE: 
PERWSZORZĘDNE! NAJ- 


TANIEJ! Schor Bracka 6, 
Starowiślna 8. 2679k 


URAZYJNIE sukna, wełny. 
jedwabie. „Bławatnia oka- 
zyjna”. Krakowska 6 I p. 

8117k 


| ODCISKI usuwa niezawo- 


anie „RIGO' 50 groszy. Dro- 
geria SCHAPSĘNSUHNA, 
kraków, Plac Nowy. 1957x 


ŁÓŻKA POLOWE ŻELA- 
ZNE zakupisz — naprawisz 
NAJTANIEJ — 'Tapicer — 
Węgłowa 3. 2082k 


MEBLE KUCHENNE — 
PRZEDPOKOJOWE i poko- 
je dziecięce, nowoczesne, — 
szlajflakowane, nujsolidniej 
1 najtaniej „Specjalność =- 
Rynek GŁ 12 podwórze. 
1155k 


CHODNIKI, dywany, kili- 
my z odpadków. TKALNIA 
Kraków, Starowiślna 49 — 
Tamże ariystyczną naprawą 
dywanów. 2432g 


MEBLE NOWOCZESNE 
PIERWSZORZĘDNEJ JA- 
KOSCI — WIELKI WY- 
BÒR — CENY NISKIE — 
BARDZO DOGODNE WA- 
RUNKI: SKŁAD FABRY. 
CZNY KRAKÓW, BRACKA 
13. 2678k 


PŁASZCZYKI, 
niemowlęce, konfekcja dzie 
cięca NAJTANIEJ Obstńn- 


Wyprawki 


der, Rynek 1L 2057k 


KILIMY artystycznę i na- 

rzuty GRONEROWA, Kra- 

ków, Dunajewskiego 6. 
2783k 


BIBLIOTEKA, dobrze pro- 
Bperująca, w ruchliwej dziel 
nicy, 2 powodu * wyjazdu 
właścicielki do sprzedania. 
Zgłoszenia Zyblikiewicza 16 
m 8. między 2-gą a 8-cią, 

2506g 


oraz jutro, w nledz.elę, dn. 
7 b. m. delezatka nasza p. 


Universitć 
de Beautć 


— ZAWIADOMIENIE. ==— 


kodajemy do łaB». wiadomości t'ań, że jeszcze dziś w sobotę, dn, 6 bm. 


Olimpia Roskoszyna 


udzielać będzie w Hotelu FRANCUSKIM bezpiatnych porad kosmetycznych. 


źaproszena ma bezpłatne porady otrzymać można we wszystkich 
pierwszorzędnych perfumeriach i drogeriach. 


Uwaga: we własnym interesio prosimy o wcześniejsze rezerwowanie godzin. 


CEDIB ** 


39, Av. des Champs Elysées, 39. 


JADALNIĘ wiedeńską 
sprzedam, Kraków, Rynek 
Główny 114, Oglądać 11—12. 

2529g 


URZĄDZENIE i maszyny 
do fabrykacji wody sodo- 
wej i browarów nowe i uży- 
wane Jostarcza Neumann, 
Kruków, Kremerowska 15. 
2751k 


SYPIALNIĘ nową, bardzo 
piękną sprzeda okazyjnie 
stolarz Ówiękała, Kraków, 
Wola Dnchacka, Szkolna 1 

2536g 


„IGMANDI"” — oryginalna 
węgierska woda PRZECZY 
BZCZAJĄCA przecież jest 
najlepsza. 2005% 


ROSTIUMY kąpielowe, pu- 
lowery leiuit, poleca Wy- 
twórnia irykotaży. Jasia ë. 

268].. 


ŻELAZNE 'óżka polowe va- 
pawia — bprzedaje WY- 
TWÓRNIA Sindel, Mostowa 
dwa, telefon 151-91. 


SKŁAD ŻELAZA M. Lew- 
Lowicz i Ska, Kraków, o- 
bkecnie STAROWIŚLNA 30 
(dawniej Dietla 115) dostar- 
cza po cenach konkurencyj- 
nych żelazo ślusarskie be- 
tonowe. dźwigury, blachy i 
bednarkę. 2827k 


MEBLE lakierowane, urzą- 
dzenia kuchenne, dziecinne, 
tapczany, utomany, matera- 
ce — poleca najtaniej ta- 
picer Kosek, Kraków, Św. 
Tomaszą 4, *2830k 


TKALNIA ARTYSTYCZNA 


Sanuwdziały ubraniowa i 
meblowe, Griinerowa i Liba- 
nowa, Krakow, Dunajew- 
skicgzo 6. 2782k 


UWAGA: WÒZKI rowero- 
we, WÓZKI dzieciune, — 
wszelka NAFRAWA, zakła- 
danie gum najlan'ej » Zam- 
czyk'* Kalwaryjska 36. 
POLNE 
EZ ZZ 
OKAZYJNIE sprzedam = 
czwórdzielną sypialnię, ja- 
dalnię kaukauski orzech — 
tanio, Bocheńska 5 parter. 
2829k 


AAAA! Już nadszedł zno- 
wu nowy transport NAb 
MODNIEJSZYCR KUP? 
MÓW OKAŁŁSNYCH na m 
brania zarzutki į kostiumy 
damskie. „Skład Bielskich 
Resztek* J. MGNTZ, Stra- 
dom 16 (W PODWORCU) — 
tel. 225-08. Wielki wybór. — 
Ceny najniższę. 2718k 


OKAZYJNIE sprzedam a- 
rarat do robót ceramicz- 
nych marki  „Cerdent* i 
piasę do Hekolitu. Reisler, 
św. Marka 25, 2838k 


PLUSKWY tępi doszczętnie 
oryginalny płyn JOK: Dro- 
goria SCHAPSENSOHNA — 
Kraków, Plac Nowy. 1413k 


KOMPLETNE urządzenie 
wytwórni bielizny. Motor, 
5 maszyn Singera, prawie 
nowe sprzeda „„Hermes” — 
Kraków, Stolarska 3, TeL 
128-86. 2529g 


DYWANY ręczne, kilimy, 
OBICIA meblowe nowocze- 
sne „Dywan”, Kraków — 
Podgórze, «ingi 9. — Tel. 
116-09. Naprawa, strzyżenie, 
czyszczenie. 2130k 


MASZYNY do pisania wa- 
lizkowe, biurowe w olbrzy- 
mim wyborze po cenach fa- 
brycznych poleca „MASZY»: 
NODOM*, Kraków, Zwie- 
rzyniecka 4. 2777k 


SYPIALNIA czwórdzielna, 
jadalnia luksusowa. tap- 
czan, biurko zalnzjowe, sza- 
fa biblioteczna okazyjnie 
do sprzedania. Sindel, Wol- 
nica 9. Tel. 225-94, 2828% 


MATERACE. PODUSZKI 
WŁÓSIENNE, łóżka polowe, 
otomany, tapczany, podusz- 
jk: dla niemowląt wykonnie 
«i przyjmuje wszelkie roboty 
tapicerskie ZAKŁAD TAPI. 
CERSKI BARDACHA, 
Krakowska 44. telefon 174 58 
2393k 


(jez 
POKÓJ 2-osob»wy, fronto- 
wy, z osobnym wejściem do 
wynajęcia od ti-go muja. 

. Zgłoszenia lo Adm. „Nowe- 
go Dziennika“ pod ,„4998". 

2540g 


DWUOSOBOWY umeblowa- 
ny pokój komfortowy od 15 
maja wolny. Zyblikiewicza 
5/160. Zag 


NUSSBAUM 
Krakow, DIETLA 45 
CHODNIKI kokosowe 

IPLACWTY nieprzemakalne 


ZAMIENIĘ mieszkanie — 


trzechpokojowe, — czyn£k 
Lrzedwojenny, ulica Wrre' 
sińska na pokój . kuchnią, 
Wiadomość: Grodzka 9/5 

25599 


4 POKOJE kuctnia, kome 
fcrt, etażowe cgrzewanie, 
windą, I piętro, Syrokomli 
2 251g 
SIEDMIOPOKOJOWY lokal 
I piętro, ulicą Gertrudy, = 
zaraz do wynajęcia. Zgłoaze- 
nia pod „978 Biuro Ogło- 
szeń Stattera, Rynsk 8. 
1557k 


LOKAL sElepowy wolny. == 
RETORYKA 24. Wiadomość 
telefon 188-81, 2718k 


POSZUKIWANY pokój dla 
2 panien w Podgórzu, Zgło- 
szenia Adm. „Nowego Dzien 
nika' pod „2511“, 811g 


POKÓJ umeblowany Pań- 
ska 11 m. 4. telef. 112-71 do 
wynajęcia od zaraz. 212g 


LOKAL na magazyn lub 
małą tabryczkę, 2 nbikacja, 
elektryka, woda, TANIO. — 
Kalwaryjska 14 (gospodarz) 

371g 
POKÓJ umeblowany jedno. 
osobowy, użycie łazienki = 
odnajmę, Starowiślna 45 =» 
mieszkanie 15. 25370 


TWUPOKOJOWE, kuchnia, 
balkon, II piętro zamienię 
na parterowe. Wiedomość: 
Józefińska 383/12, 2534g 


DWUPOKOJOWE pelne» 
komfortowe, słoneczna 1-go 
czerwcą wolne. Kancją wy* 
"nagana. Zgłoszenia: Prze. 
myska 8 — administrator. 


2544 


POKÓJ słoneczny pełnokom= 
fortowy z ntrzymaniem lub 
bez w Śródmieściu wynaj* 
mę zaraz. Wiadomość: tele” 
fon 145-67. 258g 


LOKAL sklepowy frontowy 
przy ul. Stradomskiej do 
wynajęcia. Wiadomość: Ax 
gniesyki 3 m 20 258g 
LOKAL na magazyn. pre" 
ccwnię, fabryozką do wy- 
najęcia. Brama wjazdowa. 
Racławicka %. BIT 


DO wynajęcia mieszkanić 
dwnpokojowe « Enchnią, — 
komfortowo nrządzone. Jó 
zefitów 198. 2825 


PIĘKNY pokój knchnis, 
łazienka, przednokój ume- 
blowane tanio do wynajęcie 
na 5 miesięcy. Lmbicz 2, 
m 4. Tel. 160-71. 2848k 


—— - 


POKOIK pełnokomfortowya 
30 z? okazyjnie — knltnral- 
nym, Słowackiego tel. 227-01 

2835k 


DO wynającia od czerwcą 
mieszkanie trrychpt kojowe; 
komfortowe, słoneczne, IV. 
p. Biskupia 4. — Dozorod 
wskaże. 28368 
pon 
DUNAJEWSK(EGO ? II r. 
trzechizbowy iakał ewent, 


mieszkanie s bulkonem. 
| LL 


REKLAMA 
DZWIGNIĄ HANDLU 


20 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 6 kwietnia 1939 


OOO [ll o Ř— Io A r 


LODOWNIE 
Konserwatory 


rabryku: 


Rraków, ZOŁKIEWSKIEGO 17 
Sprzedaż: 


SATILER 
GERTRUDY 24. 


Filla: 
Katowice, Starowiejska 3 


a w 


Wolne posady: 
PRZYJMĘ pannę (żydówkę) 
do gospodarstwa domowego 
i sklepu spożywczego. Lele- 
wola A m. 5. 25997 


KURSY MOONIARSTWA— 
koncesjonowane, obujmują- 
ce całokształt zawodowego 
wykształcenia modniarskie- 
go. Wpisy, informacje AN- 
TONINA NARTOWSKA, — 
Kraków, MIKOŁAJSKA 12. 

2668k 


POSZUKUJE się nozennie 
xa dopłatą. Tkalnia, Biaro- 
wiślna 49 2433g 


DO APTEKI prowincjonal- 
aej potrzebny początkujący 
magister. Zgłoszenia Man- 
delbaum, Kraków, Dietla 17, 

24726 


SAMODZIELNY ekspedient 
z działu kolonialnego po- 
Bzukiwany. Zgłoszenia pod 
„4946“ do Adm. „Nowego 
Dziennika“. 251651 


EUFETOWA. lub KELNER: 
KA potrzebna od zaraz. — 
Zgłoszenia: Birnbaum, Ger: 
trudy 7. 524g 


POSZUKUJĘ krawca do 
skórzanych kurtek. Oferty 
roid „4988 do Adm. „No- 
wego Eziennika”. 25318 
DRUKARZA, maszynisty- 
zecera (Schweizerdegen) po- 
Bzukuje drukarnia Rekla- 
mowa, Kraków, Dietla 50. 

2808k 


FABRYKA potxików przyj- 
mie kwalifikowane praco 
wnice. Zgłoszenia pod „4967“ 
do Adm. „Nowego Dzien- 
rika“. 252g 


S 
PIERWSZORZĘDNY tech: 
nik dentystyczny, wymaga 
ra praca perfect w plati. 
vidia od zaraz potrzebny. = 
Zgłoszenia Dental Depot — 
Weinreb, Kraków, nl. Grodz 
ka Nr 1416. 2521g 


INSERATOW 
DROBNYCH 


nie przyjmuje się 
telefonieznie 
tylko wprost 
w Administraajł 


t wyłącznie 
ZA GOTÓWKĘ. 
Pocztę szyfrową 
odbłerać można tylko 
w elagu 14 dni od daty 
ukarania sią cdnośnego 
lnserstn. 


PEZZZZNZZZZZZZ A || ANNĄ 
-E E 
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MODNIARKĘ samodzielną 
w magazynie mód, Grodzka 
oras ekspedientkę rutyno- 
waną przyjmą. Zgłoszenia 
69, wejście Idziego 8. Hg 


PANNĘ do dzieci przyjmą. 
Zgłoszenia Kalwaryjska 36. 
m. 7. 550g 


INTELIGETNA pannę dę 
dzieci przyjmę astychmiast. 
Zgłoszenia pod „Adwokat” 
Binro Ogłoszeń Btattara, — 
Rynek 8. z843k 


SAMODZIELNA krąwoowa 
poszukiwana. Zgłoszenia do 
Adm. „Nowego Dziennika“ 
pod 5/39. 


270g 


-Posad poszukują 


RADIOAPARATY wykona- 
je naprawia Ign. — FREY- 
LICH, Dietla 51. TELEFON 
119-36. 2547k 


UWAGA! W centrum żydo- 
wskim Augustiańska 8 m. 
8 podnoszę oczka w pończo- 
chach na nowoczesnej ma- 
szynie, bardzo starannie i 
po cenach przystępnych. 


FIRANKI, serwety, bieli- 
znę, szlafroki, bluzki wy- 
konuje PIĘRWSZORZĘD: 
NIE wedlug najnowszych 
modeli POLA FREYLICHO- 
WA, Kreków Karmelicka 7, 
m. 11 tel. 188-43. 2458k 


RUTYNOWANY nanczyciel 
gimnazjalny języka nie 
mieckiego oraz hebrajskie- 
go, kilkuletnia praca w gi- 
mnazjum państwowym po- 
szukuje odpowiedniej posa- 
dy. Zgłoszenia Adm. „No» 
wego Dziennika“ pod „2725'* 
715k 
aM 
KRAWIEO pierwszorzędny 
szyje ubrania, zarzntkt po 
cenach najniższych. Najno- 
waza technika krujn! Igna- 
oy Beer, Gertrudy 12 naro- 
żnik Sarego. Tel. 205-90. 
22367 
ZK m |. 
UWAGA! Przerabiam kape- 
lusze wodług najnowszych 
fasonów po 1.40, nowe 4 sł. 
Augusriańska 8 m. 8. 
12645 


Á 
KWALIFIKOWANY czelad- 
nik krawiecki poszukuje 
pracy. Markus Beitler, — 
Strzyżów nad N. 245621 


ŚLUSARZ monter, zielone 
prawo jazdy, długodystan- 
sowiec, obeznany z monta- 
rzami, epecjalista motorów 
na gaz ssący poszukuje pra- 
cy. Zgłoszenia pod „4957“ do 
Adm. „Nowego Dziennika". 

25232 
Í ff 
PLISOWANIE modne w 
klosze „Soleil“ wszelkiego 
rodzaju wykonuje najselid- 
niej Okręt Dietla 17. Tamże 
guziki modelowe. Uwaga na 
adres! 2557g 


WYSIEDLENIEC, pierw- 
szorzędny krawiec meski, — 
wykonuje wszelkie roboty 
w zakres krawiectwa wcho- 
dzące według najnowszych 
modeli, po cenach najtań* 
szych. Just u p. Lember- 
gera, św. Katarzyny 1 m. 6. 
Zawiadomienie korespon- 
dentką. 856/677 


PRENUMERATA w Krakowie z odnosze- 
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji 
i z przesyłką pocztową • o > miesięcznie zł 4.30 kwartalnie zł 12.90 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie zł 7.50 kwartalnie zł 22.50 


PRZERABIAM kapelusss 
wadług najnowsuych żurne- 
E LH „Pola“, Kraków, We- 
mowa 8 I p. róg Krakow- 
skiej. 288g 


TON 
INTELIGENTNA, sympaty- 
czna, polski, niemiecki, zna- 
jąca doskonale kuchnię po- 
srukuje posady gospodyni 
domu, pensjonatu lub wy- 
chowawczyni. Tow. Rekla- 
my Międzynarodowej, Kra- 
ków, Floriańską 25 „Pierw- 
ssolsędne referencje". 2884k 


FACHOWIEC w branży że- 
laznej perfect. bnchalteria, 
stenografia, maszynopismo, 
angielski i nieco polskiego 
szuka zaraz zajęcia. Najlep= 
sze referencje na miejscu. 
Oferty pod „50%0* do Adm. 
„Nowego Dziennika“. 2549g 


RUTYNOWANA stenotypi- 
stka, stenografia polsko- 
niemieoka, długoletnia pra- 
ktyka poszuknje posady od 
saras. Warunki skromne. — 
Zgłoszenia Adm. „Nowsge 
Dziennika“ pod ,.2560'. 
2560g 


Nakd; i wychowanie 


ANGIELSKIEGU 
KARMEL K9LETEK TRZY 
23U8g 


Imay 
Hebrajskiego, polskiego, — 
niemieckiego, pomocy pozsa- 
szkolnej — Barego 162. 

z4ż6g 


NAUKE KSIEGOWUŚCI 
rozpoczyna nowy zespół 
dnia 1 maja KURSY HAN- 
DLOWE GRYSZPANA — 
Sarego 12. 2624k 


KURSY SAMOCHODOWE, 
Kraków, Krypnicza 14, Te- 
lefon 206-88 — prowadzone 
przez fachowców Prawo ja- 
zdy gwarantowane. Wpisy 
codziennie. 2779k 


ZZ ZZ 
ANGIELSKIEGO początku 
jących, zaawansowanych — 
literatura — gramatyka — 
przedmioty bandiowe. Sta- 
rowiślna 41/8. 16252 


KURSY STENOGRAFII 
biurowej, bankowej wraz 2 
maszynopismem pod kiero- 
wnuictwem znanej specjalist- 
ki ZOFII SCHONGUTOWNY 
rozpoczną sią w nowym lo: 
kalu GOŁĘBIA 3 m. 8. — 
tel. 109-97. Opłata minimal- 
na. 2763k 


OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie. Strona 
w tekście i nadesłanem ma 3 łamy po 76 mm. Stroną za tekstem ma 
6 łamów po 38 mm, Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. 


PRYW. GIMNAZJUM i LICEUM KOED. 


poszukuje na nowy rok szkolny nauczycieli: 

jęz. angielskiego oraz gimnastyki 
dia chłopców 

Oferty z życiorysem oraz fotografią wnosić na adres: 

Włodzimierz Woł. Gimnazjum Prywatne 


FRANCUSKIEGO języka 
udziela paryżanka, Byro- 
komli 16 m. 10. Hg 


PRZYGOTOWUJĄ s chemi!, 
sakres uniwersytecki; ma- 
tematyka, fizyka dla li- 
ceów. Jaknb Hnppert, Ka- 
zimierza Wielkiego 81. 
msg 


DO MATURY I LICEÓW — 
przygotowują dyplomowane 
siły. Udziela się też lekoyj 
specjalnych z MATEMATY- 
KI. GEOMETRII WYKRE. 
ŚLNEJ, NIEMIECKIEGO i 
ŁACINY. Lekcje pojedyncze 
lnb zbiorowe. — Egzamina 
EXTERNISTYCZNE prre 
prowadzamy z pvmyślnym 
wynikiem. Zgłoszenia Kor- 
deckiego 9 m. 10. 2548g 


ZOROMYZY dewo cery: 
PENT G NINA 
dla twe 


Krem, mydlo i puder 


ZSENIGNINA” 
Ofa STEMILA 


ANGIELSKIEGO — począt- 
ków, konwersacji ndziela 
iutynowana, Warunki bar- 
dzo przystępne. Tel. 117-57. 
Godz. 8—. 25479 


AAAAzAAA 


ANGIELSKIEGO sposobem 
KONWERSACYJNYM. 
Schachter, — Zyhlikiewicza 
IA m. 6, td 3—6. deg 


PRAKTYCZNA ZNAJO: 
MOść JĘZYKÓW dostepna 
dla każdego: Angielskiego, 
francuskiego, niemieckiego, 
włoskiego bez pomocy nau- 
ozyciela nauczysz się łatwo 
za pomoca samouczka — 
„ARGUS*, — ułożonego na 
podstawie znakomitej meto- 
dy Ansona. Prospekty wy- 
syła — Księgarnia Lingwi- 
styczna, Kraków, Pierackie- 
go 2V1. 2263k 
EKSTERNIŚCI! Rutynowa- 
ny pedagog, (wieloletnia 
praktyka) rozpoczyna Z 
dniem 10. maja wieczorny 
KURS MATURYCZNY w/g 
STAREGO SYSCEMU z ma- 
tematyki, fizyki, łaciny etc. 
100%» wyniki. — Zgłoszenia 
przyjmuje Dr M. Beck, — 
Kraków. Kolbeiga 11 m. 5, 
codziennie od 10—12 przed 
poł. Kurs trwa przez feriB 
lernie. 2500g 


TŁUMACZENIA 
iśorespondencja 
L EK CJE Języki: 


ANGIELSKI, HISZPAŃSKI, 
MIEMIECAI, FRANCUSKI, 
PORTUGALSKI, WŁOSKI, 
SZW<DZKI etc. 
przez wyb.facbowców po kier. 
J. KARMELA, KOLETEK 3 
Tel. 114-66 
PROWINCJĘ załatw. odwrotnie 
[EEEE > ZE DIZÓF|. 


CENY w złotych: I strona 1.25. Tekst 1.00. 


ŚWIATOWEJ SŁAWY 


HAYA 


DLA NIEMOWLĄT i DZIECI 


TYLKO W ROZOWYM OPAKOWANIU i OCHROHHYM ZNAKIEM WODNYM 


HAYA" mydło, oliwa I kram 
DO NABYCIA W APTEKACH i DROGERIĄCH 
Wyrób i skład 


Apteka S. HAYA 


„TEMPO“ czyści chemics- 
nie wszelką garderobę — 
szybko, — solidnie, — tani», 
KAPELUSZE odkurza, fa- 
sonnje na poczekanin spo- 
sobem zagranicznym na 6u: 
cho bez utraty apretury — 
tylko 75 groszy. „IEMPO* 
Starowiślna 27 — Szewska 3 
Aleja Krasińskiego 4. 
Telef. 165-25, 145-60. 255g 


„KRAKOWIANKA' żródło 
oszczędności, Oddana tam 
stara garderoba do czyszoz6- 
nia, zastępuje nową, w naj- 
krótszym terminie i za ni- 
ską cenę. „KRAKOWIAN- 
KA“ Starowiślna 18 — Alè- 
ja Krasińskiego 4 — telefon 
162-67. 535g 


OWŁOSIENIE zbyteczne u 
Pań usuwa skutecznie „RA- 
ZOL". „BELLOT“ usuwa 
włos z cebulką. Próba bes- 
płatnie. Dietlowska 51 — 
Bchdnwald. 2460 


ODPADKI tekstylne na wy” 
rób OChodników, Dywanów, 
Rilimów przyjmuje TEKAL- 
NIA Langsam, Kraków, — 
Józefa 2, Tel. 173-98. RE- 
KLAMOWY TYDZIEN na- 
prawy Dywanów Perskich, 
dorabianie frendzli.  2488g 


ZAGRANICZNY grysik dla 
dzieci. Opakowanie celofa- 
nowe. — Znak ochronny: 
„MURZYN*. Paczka 250 
gramów =- 70 groszy. Ceny 
40% tańsze od konkurencji, 
pierwszorzędna jakość. Dla 
przekonania dajemy próbki 
GRATIS. R. Natte, Kra- 
ków, Dietla 50, Telef. 114-45. 

2090 
| PEEL 


HEBRAJSKIEGO i niemie- 
ckiego wyuczą szybko i də- 
kładnie rutynowany pedais 
gog-hebraista z Niemiec — 
SCHACHTER, DIETLA 49, 
m. 21. 21638 


WALNE ZEBRANIE 
CZŁONKÓW  TOWARZY- 
STWA OPIEKI NAD SIE- 
ROTAMI ŻYDOWSKIMI W 
KRAKOWIE cdbędzie się 
w niedzielą dnia 21 maja 
1959 o godziais 10.30 przed 
południem w lokalu „Cen- 
tcsu“ przy ul. Sarego 8 — 
e następującym porządkiem 
dziennym: 1) Odczytanie pro 
tokołu z ostatnierto Walne- 
go Zebrauia, 2) Nprawozda- 
nie z działalności; 3) Sprawo 
zdanie kasowe, 4) &prawo- 
zdanie Komisji Rewizyjnej, 
5) Wybór nowego Wydzia- 
łu, Komisji  Rewizyjuej i 
Sądu Polubownego. 

W razie braku kompletn 
odbędzie się Walne Zebra- 
nie w tym samym dniu, w 
tym samym lokalu, z tym- 
samym porządkiem dzien- 
nym o godz. ll-ej przed po- 
łudniem peg względu na 
komplet 2832k% 


Nadesłane 0.75, 


Lwów, Kołłątaja 12 


WYTWÓRNIA peruk Zofił 
Singer - Weissowej przenie- 
siona na ulicę Krakowską 21 

8892k 


e O 
ZAPALNICZKI automaty- 
czne, ostemplowane napra- 
wia specjaligza w firmie 
Myszkowski, Kraków, Die- 
lowska 46. BMk 


POGOTOWIE krawieckie — 
»Fenomen" czyści, prasuje, 
naprawia, eena reklamowa, 
Kraków, Btradom 11, Tel. 
201-87, 2295k 
BZTANCE, sznity, wykroje 
wyrabia wytwórnia eznitów 
Myszkowski, Kraków, Die- 
tlowska 46. 2395k 
WYKWINTNE obiady — za 
1s} wydaje inteligentna ro- 
dzina śydowska. Brzozowa 
128. 2249k 


TOREBKI damskie do pła- 
szczy i kostiumów artysty- 
cznie wykonują, Dietla 24/8. 
Tamże odnawianie sniszczo- 
nych. amig 


FUTRA przechowuje przes 
lato bezpiecznie i starannie 
firma H. Friediger. Grodz- 
Fa 89. Tel. 187-01. 24858 


PRZĄDKA. Pończochy gu- 
mowe nadrabia speojalnie 
Zaklad Trykotarski Karmee 
licka 8. Jik 


UNIEWAŻNIAM sgnbloną 
książeczkę wojakową na am 
uwisko Abraham Seifer, — 
ar. 13. XII. 1903. srg 


GABINET KOSMETYCZNY 
Ehrlichowej, Kraków, Kar- 
melicka 50, Telefon 186-99, 


PARASOLE — najnowsze 
wzory najtaniej Wytwórnia 
Dym Kraxowska 30, parter. 

2520 
UBRANIOZMIAN zamienia 
noszoną garderobę męską 
na najmodniejsze materiały 
bielskie. KOZŁOWSKI, 
Kraków, Zwierzyniecka 11, 
Tel. 148-62. 2679k 


POŃCZOCHY GUMOWR na 
żylaki „Lastez“ 1 in. wszel+ 
kiego rodzaju poleca A. 
Gronner, Kraków, św. Idzie 
go 1 (róg Grodzkiej 69) tele- 
fon 118-50. 9835 


PLISOWANIE BASKINQ0e 
WE, KLOSZOWĘ i wszeł- 
kie nowości w plisowaniu 
wykonuj” zakład plisowae 
nia FRIEDMAN, Kraków, 
Starowiślna 44TI.. OENY 
UMIARKOWANE. 2674k 
MEŻCZYŻNI! Nieby wały 
dotąd cudowny środek r6- 
welacyjny!! (Siła) Pisać na- 
tychmiast, załączyć na prze- 
syłkę 55 gr „Studio“, Kra- 
kow Szewska 7%. 2814k 


VYVVVVVYV 


Zą tekstem 


0.25. Drobne od słowa 10 groszy. Dla poszukujących pracy 5 groszy, 
Gratulacje i kondolencje do 4 wierszy zł 5.—. Ogłoszenia ślubne i zaręczy» 
nowe zł 10.— Podziękowania lekarskie do 25 mm zł 10.— Nekrologi 
(klepsydry) do 60 mm w I. łamie zł 20.— Za zastrzeżenie miejsca do- 
licza się 25%, za druk kolorowy 50%. 4 w we 


„NOWY DZIENNIK“ wychodzi codziennie, także w ponied, i dni.poświąt. 
AM |. w cz. dł 
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Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7. — pod zarządem Maksymiliana Feldmana, 


